
• Poznań jedzie do Warszawy
• Sześć córek państwa Tatarów
* Dla wszystkich kobiet
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E. Gierek na konferencji partyjnej wojsk OPK

Wojsko Polskie ważnym ogniwem
sojuszu państw socjalistycznych

7 bm. obradowała w Warszawie Konferencja Sprawoz­
dawczo - Wyborcza Wojsk Obrony Powietrznej Kraju. 
Konferencje partyjne w okręgach wojskowych i rodzajach 
sił zbrojnych, stanowią składową część trwającej w całym 
kraju kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR. W obra­
dach konferencji uczestniczył — witany serdecznie przez 
żołnierzy — I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. Przy­
byli: członek Biura Politycznego KC PZPR minister obrony
narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski oraz zastępca 

KC, I sekretarz Komitetu 
Kęna. Obecny był wicemini-

członka Biura Politycznego 
Warszawskiego PZPR Józef 
ster obrony narodowej, szef 
mierz Sawczuk.
Podstawę do dyskusji sta­

nowił referat programowy do 
wódcy wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju.

’ Charakteryzując zadania in 
stancji i organizacji partyj­
nych wojsk Obrony Powietrz 
nej Kraju — gen. dyw. pilot

GZP WP gen. dyw. Włodzi-

Roman Paszkowski podkreś­
lił m. im., że wielkiej perspek
tywie rozwoju kraju, 
przedstawiła partia

którą
na

Zjeźdtzie, towarzyszyć
VI 

musi
najwyższa jakość poziomu dys

mi państwami wspólnoty so-
c j alis tyc zne j. Wspó łuczest ni - 
czyć będziemy pełnią swych 
sił i możliwości w realizacji 
polityki międzynarodowej so­
cjalizmu dla umacniania bez­
pieczeństwa oraz utrwalania 
pokoju i nieodwracalności od­
prężenia w Europie i na świe 
cie.

Jak przetwarzać na grunt 
Dokończenie na str. 2

Za zasługi w działalności ideowo-wychowawczej

cypliny i gotowości 
sił zbrojnych.

Nie prze rwanie trwa 
kształtowania wysoce

bojowej

proces 
korzy-

Order Sztandaru Pracy
dla Ligi Kobiet

obradował w Warszawie
W Filharmon?i Narodowej w Warszawie odbył się 7 bm.

VI Zjazd Ligi Kobiet — organizacji, zrzeszającej pół mi-
liona członkiń. W tym roku 
cia istnienia.
W obradach zjazdu, który 

wytyczył kierunki działania 
Ligi Kobiet, na najbliższe la­
ta wzięli udział: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, se 
krętacz KC Edward Babiuch, 
członek Sekretariatu KC, kie-

obchodzi ona jubileusz 30-le-

równik Wyćbz/ahi 
nego KC PZPR 
Żandarowski, 
władz naczelnych

Organizacyj 
— Zdzisław 

członkowie 
stronnictw

Katowice europejską 
stolicą lekkoatletyki 

(Od specjalnego wysłannika)
Czy lekkoatletyka nadal jest po 

Pularna? Sądząc po liczbie widzów 
ne wielu imprezach mniej niż kil 

czy kilkanaście lat temu.
Obserwując jednak wczoraj 

ulice Katowic skłonni bylibyśmy 
twierdzić, że w tym zakresie coś 
chyba się zmienia. Stolica Śląs­
ka mieni się nie tylko barwami 
aag 25 państw — uczestników VI 
Halowych Mistrzostw Europy w 
lekkiej Atletyce. To miasto żyje । 
Portem na każdym kroku, a je- 

8° główna arteria _  ul. Armii 
^zerwonej jest z tej okazji od- 
P udek°rowana. A więc i 

oiska doczekała się wielkiej 
mprezy lekkoatletycznej.
ozy katowickie ME będą dla 

as równie szczęśliwe, jak te
„ r°kiem w hali „Scandina- 

tan^1 ’ W Goeteborgu? Zajęliśmy 
m wszak pierwsze miejsce w 

dokończenie na str. 12

politycznych: ZSL Józef Ozga- 
Michalski i SD Michał Gren- 
dys, członkowie kierownictw 
resortów, CRZZ, organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Zjazd otworzyła uroczys­
tość dekoracji sztandaru Ligi 
Kobiet Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. Odznaczenie to 
przyznała Rada Państwa w 
30 rocznicę powstania Polski 
Ludowej — za wybitne zasłu 
gi w działalności ideowo-wy- 
chowąwczej wśród kobiet poi 
skich, za wielki wkład w ich 
społeczną i zawodową aktywi 
zację oraz za rozwijanie po­
kojowej współpracy między­
narodowej.

Dokonując dekoracji Ed­
ward Babiuch złożył serdecz­
ne gratulacje członkiniom or­
ganizacji.

W swym wystąpieniu se­
kretarz KC PZPR podkreślił 
m. in., że należy kontynuować 
i dalej rozwijać współdzdała-

W dyskusji poruszono róż­
norodne problemy ''nurtujące 
kobiety w naszym kraju oraz 
podstawowe zagadnienia pra­
cy Ligi Kobiet.

Na zakończenie zjazdu przy­
jęto uchwałę precyzującą głów­
ne kierunki działalności spo­
łeczno-wychowawczej Ligi Ko­
biet na lata 1975—1978. W do­
kumencie tym podkreślono m. 
in., że w roku 1975, w okresie 
poprzedzającym VII Zjazd 
PZPR, wzmożenie aktywności 

i koncentracji wszystkich sił 
społecznych w celu przekroczę 
nia planu 5-letniego będzie za­
sadniczym celem działalności 
Ligi Kobiet.

Na zjeździć wybrano nowe 
władze organizacji. Przewod­
niczącą Zarządu Głównego Li­
gi Kobiet została Maria Mil­
czarek. (PAP)

stnego klimatu dla spraw u- 
macniania obronności kraju. 
Dobitnie wyraża to uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
„W sprawie 30-lecia zwycię­
stwa nad faszyzmem”, przyję 
ta przez; żołnierską społecz­
ność z pełnym zrozumieniem 
— odpowiedzią bodzie wzoro­
wa postawa w służbie i szko 
leniu oraz jeszcze ofiarniej­
sze działanie społeczne.

W toku konferencji głos za­
brał I sekretarz KC PZPR Ed
ward Gierek.

Nawiązując do 
się 30 rocznicy 
nad faszyzmem i 
powstania Układu

zbliżającej 
zwycięstwa 

20 rocznicy 
Warszaw-

skiego, Edward Gierek pod­
kreślił, że podstawą -wspólno­
ty socjalistycznej jest potęga 
Związku Radzieckiego i jego 
armiii. Nasze Ludow7e Wojsko 
Polskie zajmuje w tym soju­
szu obronnym miejsca odpo­
wiedzialne, godne pozycji i 
możliwości naszego państwa. 
W tym też rozumieniu — 
stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — będziemy nadal kon 
sekwentnie realizować inter- 
nacjonalistyczne współdziała­
nie i współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim, ze wszystki

nie Ligi Kobiet z 
cjami i instancjami 
mi, młodzieżowymi 
nymi organizacjami 
mi.

organiza- 
partyjny- 
oraz in- 
społeczny

Nawiązując do dotychczaso 
wych osiągnięć kobiet pol­
skich na forum międzynaro­
dowym oraz nowych przed­
sięwzięć w tej dziedzinie, Ed­
ward Babiuch podkreślił, że 
powinny one stanowić godny 
wkład do dorobku światowe­
go ruchu kobiet, jaki zostanie
zaprezentowany br.

S. Olszowski 
z wizytą w CSRS

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych CSRS, 
Bohuslava Chnioupka w pią­
tek, 7 marca, przybył do Cze­
chosłowacji członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych PRL, 
Stefan Olszowski. Na lotnisku 
w Popradzie (Słowacja) pol­
skiego gościa powitał min. 
Chniouroek.

Tegoż dnia rozpoczęły się 
rozmowy między obu mini­
strami. Omawiane będą pro­
blemy stosunków dwustron­
nych'oraz aktualne międzyna­
rodowe problemy polityczne, 
interesujące obie strony. (PAP)

REALIZACJA WNIOSKÓW Z OGÓLNOKRAJOWEGO PRZEGLĄDU 
STRUKTURY ZATRUDNIENIA g| NOWE ZASADY EMERYTALNE DLA 
NIEKTÓRYCH GRUP PRACOWNICZYCH @ ULGI I UDOGODNIE­
NIA DLA MŁODYCH MAŁŻEŃSTW H RACJONALIZACJA Y/YKO- 

RZYSTANIA PALIW I ENERGII.

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — zgodnie z us­
taleniami Biura Politycznego KC PZPR w sprawie pełnego 
wykorzystania wniosków7 płynących z dokonanego ogólno-
krajowego przeglądu poziomu struktury zatrudnienia,
Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 7 bm. rozpatrzyło 
kompleks propozycji dotyczących zwiększenia efektywności
w gospodarowaniu zasobami
Przeglądem objęto ponad 9 

min osób, to znaczy około 81
proc., ogółu zatrudnionych.
Zgłoszono w sumie 70 tys. 
wniosków, przy czym zdecydo 
wana większość (68 tys.), do­
tyczy spraw wewnątrzzakła­
dowych i branżowych. Wnio­
ski te zostały ujęte w progra­
mach przedsiębiorstw j zjed­
noczeń i będą przez nie reali­
zowane. Pozostałe propozycje, 
których zastosowanie wyma­
ga podjęcia odpowiednich de- 
cyzjl na szczeblu ministerstw 
lub innych centralnych urzę­
dów, zostały u7ęłe odrębnie.

Prezydium Rządu zaleciło 
ministrom i wojewodom oprą 
cowanie harmonogramów rea 
Fzaeji wrrosków oraz czuwa­
nie nad tym, aby zostały one 
wdrożone do praktyki efek­
tywnie, to znaczy w sposób 
przynoszący gospodarce od-

pracy ludzkiej.
czuwalne korzyści1. Podkreślo 
no, że racjonalizacja zatrud­
nienia, pojmowana jako pro­
ces ciągły, musi być przedmio 
tern stałej troski i uwagi 
ws z y s tk ic h za inter e so wa n y c h 
ogniw zarządu gospodarczego. 
Wychodząc z tego założenia 
postanowiono, że zespoły do 
spraw przeglądu kadr przy 
wielkich zakładach pracy, 
zjednoczeniach, urzędach wo­
jewódzkich i ministerstwach, 
będą działały w odpowiednio 
zmniejszonym składzie osobo 
wym do końca bieżącego ro­
ku.

Prezydium Rządu rozpjfjrzy 
ło przygotowane przez Mini­
sterstwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych propozycje doty­
czące instrumentów ekonomi­
cznego oddziaływania na rzecz 
praw’dłowego kształtowania

Dokończenie na str. 6

cjoctma

Porwanie dla Straussa

komunikat grupy „kontrrewolucjonisty i | 
zdrajcy”), a 10 listopada 1974 roku, preze-
sa Sądu Najwyższego Berlina 
go, von Drenkmanna.

Ale nawet jeśli nie było to 
„ruchu 2 czerwca", przecież z

Zachodnie-

zamiarem 
za szokowa-

W poniedziałkowym 
głosie Wielkopolskim^ 
m. in.:
® Panorama XXX-lecia „Tha 
^atos" i skrzypce Dankwar- 
tcw
$ Po prostu: MATKA

Felieton „Sprawa wlasne- 
So sumienia" z cyklu „Pro­

sto z mostu", 
oraz:

bogaty serwis informacji i 
sprawozdań sportowych

1 TU SIĘ KUPUJE - TU SIĘ
SPRZEDAJE.

Swńatowym Kongresie
na 

Ko-
biet w stolicy NRD — Berli­
nie organizowanej przez
ONZ Światowej Konferencji 
Kobiet w Meksyku.

Wprowadzeniem do zjazdo­
wej dyskusji był referat prze 
wodniczącej ZG Ligi Kobiet — 
Marii Milczarek. W tworzeniu 
klimatu zaangażowania w kra 
ju — powiedziała ona — nie­
mały udział mają kobiety. 
Jesteśmy pewne, że wszystkie 
członkinie naszej organizacji 
przyjmą za własny uchwalony 
6 marca br. apel do kobiet 
polskich, wniosą własną in­
wencję do społecznych wysił­
ków w dzieło pomnażania do 
robku kraju.

o, co zaszło w Berlinie Zachodnim mię­
dzy czwartkiem, 27 lutego, a nocą 5 
marca 1975 roku, złożyło się na sce­

nopisowe tworzywo dla „dreszczowca" o 
tematyce gangsterskiej. Rzecz w tym, że 
mimo tematyki gangsterskiej, było to wi­
dowisko o charakterze politycznym.

Politycznym nie tylko dlatego, że terrory­
styczni kidnaperzy przywódcy zachodnio- 
berlińskiej CDU — Petera Lorenza, zdołali 
uzyskać swój cel polityczny: wymusić uwol­
nienie kompanów, więzionych za czyny 
kryminalne o pretekście politycznym; I że 
do przeprowadzenia owego handlu wy­
miennego udało im się wciągnąć najwyż­
sze czynniki polityczne Berlina Zachodnie­
go oraz RFN.

Istota polityczna tego gangsterskiego 
sukcesu polega na jego skutkach dla ży­
cia politycznego w Berlinie Zachodnim 
oraz RFN. Bowiem reakcja zachodniaber- 
lińska i zachodnioniemiecka, sama nie by­
łaby w stanie zrealizować akcji równie 
korzystnej dla siebie, jak ów kidnaperski ' 
„skok" anarchistów na Lorenża. Nawet 
CDU nie mogłaby też wybrać korzystniej­
szego momentu na rozpoczęcie „uderze­
niowej" akcji reklamiarsko-propagandowej, 
niż ów czwartek przed niedzielnymi wybo­
rami do zachodnioberlińskiego Senatu, w

s

których tuzową figurą dla chadecji — jako 
hegemonialnej partii imperializmu nie­
mieckiego — był nader bezbarwny w rze­
czywistości i mało ponętny dla niezdecydo­
wanych wyborców Lorenz.

Wprawdzie nie był to pierwszy wyczyn 
(wyczyn w swych społecznych skutkach na 
korzyść reakcji) terrorystycznej grupy dzia­
łającej od 1971 roku, a zwącej się „ru 
chem 2 czerwca" (od daty śmierci Brunno 
Ohnesorga, zastrzelonego w 1967 roku 
przez zachodnioberlińskiego policjanta). 
Co więcej; choć terrorystycznym rodowo­
dem „ruch 2 czerwca" jest pokrewny naj-. 
sławetniejszemu do tego czasu odłamowi 
„RAF" (Rotę Armee Fraktion) zwanemu od 
przywódczej pary grupą Baadera-Meinhof, 
w przeciwieństwie do niej, nawet nie sta­
ra się uzasadniać gangsterstwa metod tzw. 
„miejskiej partyzantki", napadów na ban­
ki, zamachów bombowych i mordów — 
teoretyzującymi deklaracjami politycznymi. 
Zostawszy też po rozbiciu grupy Baadera- 
Meinhof zbiornicą jej niedobitków zacho­
wał wewnątrz terrorystycznego podziemia 
działającego na terenie Berlina Zachod­
niego i RFN charakter „superbojówki 
RAF", której dziełem - obok licznych na­
padów na banki, zamachów bombowych — 
było zastrzelenie 4 czerwca 1974 roku stu­
denta Ulricha Schmueckera (jak głosił

nia społeczeństwa zachodnioniemieckiego 
i zachodniobedińskiego akcjami typowymi 
dla metod podziemnych gangów kryminal­
nych może korzystać tylko polityczna pra­
wica. Nie tylko dlatego, że demagogicznie 
twierdzi, iż odpowiedzialność za to obcią­
ża zbyt liberalne wobec „skrajnej lewi­
cy" partie SPD i FDP.,

Teraz, kiedy w warunkach gry przed­
wyborczej porwanie Lorenza spotęgowało 
jeszcze zaszokowanie tzw. opinii publicz­
nej, prawica łatwiej może występować jako 
obrońca porządku ponieważ jest rzeczni­
kiem rządów silnej ręki, kontrterroru wobec 
wrogów demokracji burżuazyjnej.

Springerowska „Die Wełt" (i nie tylko 
ona) obwieściła jeszcze w dniach niepew­
ności o los Lorenza „nadejście czasu dla 
szeryfa". Proklamowała Berlin Zachodni 
poligonem, z którego doświadczenia po­
winny służyć RFN. Kto ma być „szeryfem"? 
Kto ma być (jak określa to jeszcze bar­
dziej dosłownie paryska ,,L’Aurore) wycze­
kiwanym ponoć przez zaszokowane spo­
łeczeństwo „silnym człowiekiem"?

Oczywiście Franz Josef Strauss. Od daw­
na ogłasza się najlepszym kandydatem na 
kanclerza „ciężkich czasów". Od dawna 
już żąda bezwzględnych represji wobec 
„przestępczości i knowań".

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Dla dobra społeczeństwa Po terrorze anarchistów-terror Polsko-rumuński

Zadania wielkopolskiego
sądownictwa

policji zachodnioberlińskiej
(Od własnego korespondenta)

W zapewnianiu odpowiednich warunków społeczno- 
gospodarczego rozwoju naszego kraju ważne zadania przy­
padają organom wymiaru sprawiedliwości, wśród których 
sądownictwo pełni szczególnie istotną społecznie rolę.

W ostatnich latach wiele uwagi poświęca się w naszym 
kraju sprawom ładu i porządku publicznego oraz podno­
szeniu ogólnej dyscypliny życia społecznego. Działania 
w tym kierunku oparte są na programie wytyczonym 
przez Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu. Oce­
nie realizacji tego programu przez organa wymiaru spra­
wiedliwości w Wielkopolsce -w roku 1974 oraz ■wytyczeniu 
zadań na rok 1975 poświęcona była doroczna konferencja 
prezesów sądów powiatowych województwa poznańskie­
go i sędziów Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

W czasie obrad, podkreślając aktualny dorobek i wska­
zując na dotychczasowe doświadczenia, zwrócono m. In. 
uwagę na potrzebę jeszcze pełniejszego udziału organów 
wymiaru sprawiedliwości w działaniu na rzecz ochrony 
mienia społecznego.

Omawiając orzecznictwo w sprawach karnych, wskaza­
no kierunki działań w zwalczaniu najgroźniejszych prze­
stępstw7. Postulowano także, aby wobec sprawców prze­
stępstw mniej groźnych, uwzględniając większe rozwar­
stwienie czynów, odpowiednio korzystać z przewidzianych 
w ustawie kar ograniczenia wolności i grzywny. Poruszo­
no też problemy orzecznictwa w sprawach nieletnich i ma­
łoletnich przestępców oraz w sprawach cywilnych.

W bieżącym roku, w ostatnim roku 5-latki, przed wy­
miarem sprawiedliwości województwa poznańskiego — 
podkreślił uczestniczący w naradzie sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Poznaniu. Władysław Sleboda — stoją bardzo ważne za­
dania, wynikające m. in. z uchwał VI Zjazdu partii oraz 
programu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rzą­
du z lioca 1972 roku. Sądownictwo wielkopolskie ma wiele 
osiągnięć w działaniu dla dobra całego społeczeństwa, 
a rok 1975 powinien przynieść dalsze doskonalenie pracy. 
Służy ona ciągłej poprawie ładu i porządku nublicznego 
oraz wzrostowi poczucia bezpieczeństwa mieszkańców na­
szego regionu, (k-n)

Berlin Zachodni ciągle jeszcze przeżywa szczęśliwie za­
kończone porwanie przewodniczącego CDU tej części mia­
sta — Petera Lorenza. O to, a by emocje te jeszcze trwały, 
stara Się teraz policja. Zaraz po uwolnieniu Lorenza, czte­
ry tysiące policjantów, nie licząc funkcjonariuszy ochrony 
konstytucji, wywiadu, a także sporej liczby żołnierzy fran­
cuskich i amerykańskich (któ rzy we wzmocnionych patro­
lach pilnują różnych obiektów Berlina Zach.), dosłownie 
rzuciło się na miasto w poszu kiwaniu porywaczy.
Według danych z niektórych 

gazet, w poszukiwaniach bie- 
rze udział ok. 10 tys. osób. 
Samolotami ściągnięto, me 
bardzo szanując statut miasta 
nakreślony przez cztery mo- 
carstwa, kilkuset policjantów 
z RFN oraz ponad 300 funk- 
cjonarkjszy policji kryminal­
nej.

Obstawiając kordonami poli 
cji wybrane ulice, a nawet ca 
łe dzielnice, przeszukuje się 
setki budynków w poszukiwa 
niu pomieszczenia, w którym 
przez prawie sześć dni wię­
ziony był Lorenz. Na ulicach 
zatrzymuje się tysiące samo­
chodów, badając nie tylko do 
kumenty, ale także bagażniki 
i wnętrza wozów. Taksówka­
rze skarżą się, że niekiedy dzie 
sięciokrotnie w ciągu godziny 
są kontrolowani i przeszukuje 
się ich samochody. Z wyciem 
syren zjawiaja sie nagle, cię­
żarówki z których wyskakują 
dziesiątki policjantów i zamy­
kając ulice przeprowadzają

szczegółowe ■ kontrole wszy­
stkich przechodniów.

Ze szczególną dokładnością prze 
szukano ponad 86 obiektów. Do­
kładność w tych poszukiwaniach 
posunięto tak daleko, że siłą ot­
wierano drzwi, a niektóre forso­
wano przy pomocy acetyleno­
wych palników. Policjanci przepro 
wadzający rewizje postępują bar 
dzo brutalnie, niszcząc sprzęt, te
lewizory, 
wylewając 
podłogi,

automatyczne pralki, 
z puszek farby na 

rozbijając dziesiątki

Ostrzega się także, że ta­
kie postępowanie policji pro­
wadzi do tego, że część mło­
dzieży jest coraz bardziej po­
datna na wpływy terrorystów 
i ich propagandę. Coraz łat­
wiej będzie znaleźć terrorys­
tom nie tylko zwolenników, 
ale również pomocników.

W sz y stkie w vsiłki polio j i, 
jak dotychczas, nie przyniosły 
żadnego rezultatu, a nawet 
nie naprowadziły na ślady po 
rywaczy Lorenza. Ze 175 are­
sztowanych osób, wśród któ­
rych było nawet kilkoro dzie­
ci, wszystkie zostały zwolnio­
ne z braku dostatecznych do­
wodów.

HENRYK TYCNER

protokół o wymianie 
handlowej w r. 1975
W dniach 5—7 bm. przeby­

wał w Bukareszcie z oficjal­
ną wizytą minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej PRL Jerzy Olszew­
ski, który przeprowadził roz­
mowy z wicepremierem i mi­
ni s-trem handlu zagranicznego 
oraz międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej SRR 
łonem Patanem, z ministrem 
transport® i telekomunikacji 
T. Dud asem i ministrem prze­
mysłu chemicznego M. Flore- 
scu. Omówiono sprawy zwią­
zane z dalszym rozwojem 
współpracy gospodarczej i 
handlowej.

7 bm. min. J. Olszewski i 
wicepremier I. Patan podpi­
sali protokół o wymianie to- 
warowej i płatnościach w 
1975 r. przewidujący dalszy 
wzrost obrotów towarowych o 
ok. 20 proc. (PAP)

Skutek nieżyciowego statutu MFW

szyb okiennych. W wielu przy­
padkach zerwano podłogi tak, że 
lo^kale te, po rewizji, n-to nadają 
się do zamieszkania.

Publicznie, a także w pra­
sie oskarża się policję, że pod 
pretekstem poszukiwań człon­
ków „Ruchu 2 czerwca”, któ­
rzy uprowadzili Lorenza, roz 
prawia się ona ze szczególnie 
przez nią znienawidzonymi 
środowiskami młodzieżowymi.

I tak np. w mieszczącym się 
przy Belzigerstr. ośrodku młodzie 
ży i uczniów zerwano nie tylko 
podłogi, ałie nie zamknięte drz.wi 
otwierano kopnięciami nóg, wyry 
wając je z zawiasów. W Centrum 
Socjalistycznym przy Stephanstr., 
w domu nazwanym od imienia za 
strzelonego anarchisty „Georga- 
von-Raucha”, przy Marianne- 
platz w Kreuzbiergu, policja nie 
tylko niszczyła wnętrza, ale ścia 
ny wysmarowała napisami „KPD

Mafia czy wielki biznes?

Dodatkowe śledztwo w sprawie 
okoliczności zabójstwa J. F. Kennedyego

Ministerstwo Sprawiedliwości USA poleciło zastępcy Pro­
kuratora Federalnego w Dallas (stan Teksas), Kennethowi 
Mighellowu badanie wszelkich nowych informacji na' temat 
okoliczności zabójstwa Johna Fitzgeralda Kennedy’ego w li­
stopadzie 1963 r. Wśród dodatkowych materiałów przekaza­
nych ostatnio Mighellowi znajdują się taśmy filmowe, na 
których zarejestrowano moment zabójstwa prezydenta.
Taśmy te — jak utrzymują 

specjaliści — nie pozostawia­
ją wątpliwości co do tego, że 
przynajmniej jeden ze strza­
łów do prezydenta był odda­
ny z przodu. Poddają one za-

zek między zabójstwem Ken­
nedyego a działalnością insty 
tucji zajmujących się wywia-

Zapasy złota nagromadzone w skarbcach dziewięciu państw EWG, 
bądź też zdeponowane przez nie w Międzynarodowym Funduszu Wa- 
lutowym (MFW), szacuje się ua około 50 mld dolarów, według ofi­
cjalnej ceny, wynoszącej 42.28 doł. za uncje. Natomiast w przelicze­
niu na aktualną cenę wolnorynkową żółtego metalu, zapasy te 
przedstawiają wartość około 200 mld dolarów, czyli prawie 5-krotnie

eia kroku mogącego -wywołać no­
wą falę spekulacji na rynku zło-

— świnie”.
W środku 

gle armatki 
rówek z

nocy zajechały na­
wodne i kilka cięża-
policjantami

„Thomas-Weissbeck,er-H a us!
przed 
przy

tem w wątpliwość 
oficjalnej komisji 
jakoby w zamachu

wniosek 
Warrena, 
na życie

dem. 
co do 
rena, 
jego

Wyrażając wątpliwości 
wniosków komisji War- 
Gonzales oświadczył, iż 

podejrzenia znacznie

większą.
Nie jest to oczywiście sytuacja 

"•normalna, żaden kraj ze zrozumia- 
-łych względów nie chce wyzby- 

vwać sig swych zasobów kruszco-

Poznaniak w gronie laureatów

Rozstrzygnięto konkurs 
na plakat 1-majowy

W Katowicach rozstrzygnie 
ty został konkurs na plakat z 
okazji Święta 1 maja 1975 r. 
Spośród 94 prac, nadesłanych 
ze wszystkich ośrodków pla­
stycznych kraju, sąd konkur­
sowy, przyznał I nagrodę Pa­
włowi Udorowieckiemu z Ło­
dzi, dwie II nagrody — Wło- 
dzimierzowi Schmidtowi z 
Poznania i Ryszardowi Kowal 
skiemu z Torunia. Trzy trze­
cie nagrody. (PAP)

□ONOSZ
• W Kostrzyniu w pow. Środa 

zginął przygnieciony przez ciągnik 
traktorzysta Marian G. Do wypad­
ku doszło w momencie kiedy ciąg­
nik wpadł podczas hamowania w 
poślizg i został zepchnięty przez 

■ przyczepy do rowu. Na przycze­
pach znajdowało się o 6 ton szla­
ki więcej, niż to wynikało z do­
puszczalnej ładowności.
• Podczas kopania piasku w 

Kaliszu osunęła się skarpa, która 
przysypała 32-letniego Zdzisława B. 
z miejscowego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego. Poniósł 
on śmierć na miejscu.
• Do Komendy Miejskiej MO 

napłynęły meldunki o kilku wy­
padkach drogowych. M. in. na pl. 
Wolności został potrącony przez 
tramwaj i odniósł obrażenia, prze 
chodzący przez jezdnię mężczyzna, 
którego przewieziono do szpitala.

(b)

Zachmurzenie duże z większymi
przejaśnieniami miejscami
szcza zachodniej części

zwła- 
kra ju

opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 6 do 12 st.

min ujmami
DrisMsr* serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

wych po niskiej cenie oficjalnej, 
która coraz bardziej staje się teo­
retyczną fikcją. Prowadzi to do 
tezauryzowania zapasów złota, 
które przemieniły się w swego ro­
dzaju martwy aktyw.

Wydawałoby się. że najprost­
szym wyjściem byłoby przewarto­
ściowanie wspomnianych zapasów 
po cenie wolnorynkowej. Dotych­
czas tylko Francja zdecydowała 
się na taki krok. Inne państwa 
EWG nie ukrywają swego znie­
cierpliwienia. a niektóre z nich 
z pewną zazdrością zerkają na 
Francję, lecz obawiają się pódję-

Wskazuje się na konieczność 
przyspieszenia prac nad reformą 
zachodniego systemu walutowego, 
która rozstrzygnęłaby wreszcie 
wątpliwości, jaka rola walutowa 
ma jeszcze przypaść szlachetnemu 
metalów!. Uważa się też. że ko- 
Trieczne- jest Zrewidowanie - statutu 
MFW. który zarówno w punktach 
dotyczących złota jak i w innych 
postanowieniach jest dokumentem 
przestarzałym, mającym niewiele 
wspólnego z nową sytuacją jaka 
wytworzyła się w kapitalistycznej 
strukturze pieniężno-gospodarczej.

Wystarczy nadmienić, że statut 
MFW nie uznaje w zasadzie płyn­
nych kursów walutowych, które 
są dziś zjawiskiem powszechnym.

PAP

Z procesu Z. Marchwickiego

Świadkowie ujawniają
nowe szczegóły zbrodni

W odbywającym się w Katowicach procesie Zdzisława Marchwie
kiego, któremu akt 
kobiet i usiłowanie

oskarżenia zarzuca dokonanie

zeznawali świadkowie.

zabójstw
pozbawienia życia S dalszych, w piątek, 7 hm.

Wyjaśniali oni okoliczności związane z za
mordowaniem Marii G. w dniu 15 czerwca 1966 r. w Zagórzu oraz 
dotyczące usiłowania pozbawienia życia Julianny K. tego samego 
wieczoru w Będzinie.

Świadkowie Władysław C. 1 Sta 
nisław G„ którzy zatrudnieni by­
li w charakterze stróżów nocnych 
w przedsiębiorstwie prowadzącym 
w owym czaśie budowę nowej 
szosy w Zagórzu oświadczyli, że 
tego wieczoru usłyszeli w pobli­
żu swojego stanowiska pracy stu­
kot przypominający spadanie me­
talowych przedmiotów na kamie­
nie. Podejrzewając, że ktoś do­
konuje kradzieży udali się w kie 
runku, skąd dochodził hałas. Nie­
bawem natknęli się na zwłoki za­
mordowanej kobiety, a w oddali

Bedąc już w domu. Józef Ł. 
usłyszał krzyk kobiety, wzywają­
cej pomocy. Kiedy pobiegł na ra­
tunek. zetknął sie z grupą ludzi 
otaczających już pobitą i pokrwa­
wioną kobietę. Mówiła ona. iż za­
atakowana została przez niezna­
jomego mężczyznę, który zrabo­
wał jej torbę z dokumentami i 
rzeczami osobistymi oraz oarasol- 
kę. Poszkodowaną była Julianna 
K. (PAP)

zauważyli uciekającego 
nę średniego wzrostu.

Prawie w tym samym 
gdzie zginęła Maria G.

mężczyz-

miejscu, 
kilkanaś-

cie minut wcześniej świadek Jani 
na K.. która szukała pasących się 
w pobliżu owiec, dostrzegła ukry­
wającego się za krzewem mężczyz 
ne o takim wyglądzie jak Zdzi­
sław Marchwicki. Świadek nie roz 
pognała jednak oskarżonego na 
sali sądowej.

Mniej więcej godzinę po zbrod­
ni w Zagótfzu, świadek Józef Ł. 
wracający z pracy w Sosnowcu 
do swojego mieszkania w Będzi­
nie. nanotkał w pobliżu mostu na 
rzece Przemszy mężczyznę śred­
niego wzrostu, średniej budowy 
ciała, o ciemnych, falowanych 
włosach, który na widok świadka 
zaczął uciekać.

ZMIANA NA

MPK informuje, 
działku 10 marca 
autobusowa nr 64

LINII 64

że od ponie-
1975 linia

zostaje skiero-
wana ul. Wolska Polskiego z wy­
leczeniem ulic Mazowieckimi i 
Śląskiej. (1822M)

„Lotek" płaci
W zakładach Małego I^tka z 

dnia 5 bm. stwierdzono: 127.092 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 59 zł, 
4.034 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
1.121 zł.

Nagrody I stopnia — 31 ..piątek’’ 
w wysokości po około 97.00(1 zł zo 
stają podwyższone o około 32.000 
zł, wynika to z podziału d,odatko 
wego miliona złotych, przeznaczo­
nego na specjalne nagrody.

GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznań, tri. Grun­
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytka nr *074 
60-959 Poznań A Redaguje kete- 
g i u m: Marian Fiejslerowicj (zastępco re­
daktora naczelnego). Tadeusi Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Ponycki (redaktor naczelny), Zbiłut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

ul. Wilhelmstr. 9 w Kreuzburgu. 
Policjanci wdarli się do domu, 
spędzając mieszkańców do jedne­
go z pokoi, gdzie przeprowadzo­
no kontrole dokumentów. W cza­
sie rewizji rozbito prawie wszy­
stkie meble, wybito 27 szyb okien 
nych, wyrwano kable telefonicz­
ne ze ścian, potrzaskano aparaty 
telefoniczne, rozbito lustra, znisz 
czono adaptery, z kubłów wysypa 
no na podłogi śmieci, a bogaty 
zbiór filatielistyczny w złośliwy 
sposób rozrzucono po wielu poko 
jach. Rozbito nawet armaturę sa 
nitariatów.

Na lotniskach Berlina Zach„ 
źle zorganizowano rewizje i kon­
trole dokumentów, powodując po 
ważne opóźnienia w odlocie samo­
lotów.

Wszystko to doprowadziło 
do poważnego wzrostu nerwo­
wości j zdenerwowania miesz­
kańców Berlina Zach. Do 
władz wpływają setki skarg i 
zażaleń o odszkodowania za

prezydenta brał udział tylko 
jeden człowiek — Lee Harvey 
Oswald.

Rozporządzenie ministerstwa 
jest wyrazem narastających w 
społeczeństwie amerykańskim 
wątpliwości wobec oficjalnej 
wersji na temat okoliczności 
zabójstwa prezydenta Kenne­
dyego. Profesor uniwersytetu 
w St. Louis, Richard Popkin, 
oświadczył w Bostonie na kón 
ferencji poświęconej zabój­
stwom politycznym, iż hipote­
za, jakoby w zamachu na ży­
cie prezydenta mogły być za­
mieszane instytucje rządowe, 
wielki biznes, bądź mafia, wy- 
daje się obecnie prawdopodob 
na, chociaż przed 10 laty po­
dobne przypuszczenia wyda-

wzrosły po zbadaniu niektó­
rych materiałów związanych z 
działalnością CIA. (PAP)

E.Gierek na konferencji 
partyjnej wojsk OPK

Dokończenie ze str. 1 
sił zbrojnych zadania stojące 
przed partią i narodem, w ja­
ki sposób najefektywniej za- 
<3 and a te w wojsku wypełniać 
— oto podstawowa problema­
tyka dyskusji. Mówiono m. 
in. o doskonaleniu form i nie­
tod szkolenia wychowania

zniszczenia spowodowane
przez rewizje, które przepro­
wadziła policja.

wały się 
stawne.

Członek 
kańskiego, 
zajmujący

całkowicie bezpod-

Kongresn amery- 
Henry Gonzales, 

się od kilku miesię
cy zbieraniem materiałów na 
temat zabójstwa p-rezydenta, 
zwrócił się do Izby Reprezen­
tantów z wnioskiem o powo­
łanie specjalnej komisji do 
zbadania tej sprawy.

Uważa on, że istnieje zwią-

żołnierzy — celem ich jest dal 
sze umacnianie gotowości bo­
jowej jednostek i sztabów 
wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju.

W podjętej na zakończenie 
uchwale, sformułowano ipro- 
gr am d żi® ła n' a or g ar te ac ji 
partyjnej WOPK na najbliż­
szy okres.

Końcowym akcentem koofe 
rercji partyjnej WOPK było 
wybranie nowego komitetu 
partyjnego. Jego sekretarzem 
wybrany został płk. Edward 
Łukasik. (PAP)

Wystawa w PKiN
„Polskie Radio i Telewizja w 3®- 

leciu PRL” to kolejna ekspozycja 
z cyklu wystaw „Warszawa XXX”. 
Wystawa otwarta została 7 bm. w 
PKiN w Warszawie.

Rozmowy SALT
W piątek w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej w ra­
mach rozmów w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Zapowiedź wizyty U. Kekkonena
Na zaproszenie Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR i rządu radziec­
kiego, prezydent Finlandii U. Kek- 
konen przybędzie 12 marea br. z 
nieoficjalną wizytą do Związku 
Radzieckiego.

A. Malik w Bukareszcie

stwa wewnętrznego oświadczył m. 
in., że Liban podjął niezbędne 
środki ostrożności przeciwko ewen 
tualnej operacji odwetowej Izraela 
w związku z akcją komandosów 
palestyńskich w Tel Awiwie.

Stosunki Kuba - Kolumbia
Kuba i Kolumbia postanowiły w 

ewwartek wznowić stosunki dyplo 
matyezne. Kolumbia jest dziewią 
tym krajem członkowskim Orga-

Bataguera o zamordowanie wielu 
działaczy organizacji lewicowych

Podróż H. Kissingera
W piątek wieczorem amerykań­

ski sekretarz stanu, H. Kissinger
odleciał Brukseli do Egiptu.
Przed odlotem przeprowadził po- 
nad dwugodzinną rozmowę z grec­
kim ministrem spraw zagranicz­
nych, D. Bitsiosem na temat Cypr* 
i stosunków USA — Grecja.

RAP RADIO INF. Wt TEt EFONEM
RADIOWE

RADICANE**. pap

Podziemna próba nuklearna
W piątek przeprowadzono na nh* 

styni Nevada podziemną próbę 
nuklearną. Siła wybuchu nie prze­
kroczyła 200 tys. ton TNT.

Zmarł V. Vlahovic

7 marca przybył dn Bukaresztu 
z oficjalną wizytą minister spraw 
zagranicz.nvc>h Republiki Indone­
zji A. Malik.

Oświadczenie premiera Libanu
W czwartek premier Libanu, R. 

Solh, który przewodniczył w tym 
dniu 5-godzinnem« posiedzeniu li­
bańskiej rady U. s. bezpieczeń-

nizaęji Państw Amerykańskich 
(OPAg który postanowił znorma­
lizować swoje stosunki z Kubą.

Represje w Dominikanie
W stolicy Kolumbii — Bogocie, 

odbyła się konferencja prasowa 
członków komisji politycznej KC 
Dominikańskiej Partii Rewolucyj­
nej (PRD). Oświadczyli oni m. in., 
że republika jest państwem poli­
cyjnym. w którym reżim J. Bala- 
guera stosuje masowe represje. 
Przywódcy PRD oskarżyli rząd

Agencja Tanjng podaje, że w 
piątek zmarł w Genewie w wieku 
61 Veljko Vlahovic, członek prezy­
dium Komitetu Centralnego związ­
ku Komunistów Jugosławii.

Stan wyjątkowy w Peru
Rr.ąd peruwiański postanowił 

przedłużyć o miesiąc stan wyją 
ko wy wprowadzony w repubhe* 
w związku z próbą zamachu stana. 
Zarządzenia dotyczące ogranicze­
nia gwarancji konstytucyjny® 
były wprowadzone w Peru 5 lute* 
go.

Telefony: 600-41 Igczy wszystkie działy. Dziel Igcznoścl z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego <54-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział mięjs*-i 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka 
- Ruch" A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tti. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104’ zł), rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa - Książka - Ruch". A 
Indeks nr 35029/35028 R'18
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Panorama XXX-lecia

POZNAŃ JEDZIE 
DO WARSZAWY

W związku z trzydziestole­
ciem ludowej Ojczyzny, 
poszczególne regiony po 

kazują w Warszawie swój do 
rebek kulturalny. Przedsię­
wzięcie nazwano Panoramą 
XXX-lecia.

Zaczęło w styczniu 1974 wo 
jewództwo lubelskie — pierw 
sza siedziba władz wyzwolo­
nej Polski, a potem już w po­
rządku alfabetycznym — Bia­
łystok, Bydgoszcz, Gdańsk... 
Obecnie zostało jeszcze do pre 
zentacji pięć województw.

Kultura polska jest całoś­
cią. Tworzona w Warszawie, 
Krakowie, ale także w Płoc­
ku, Kaliszu — należy do ca- 
łegn narodu. Pantomima To­
maszewskiego z Wrocławia, 
Teatr Wybrzeże z Gdańska, 
Chór Stuligrosza z Poznania 
— śmiesznym prowincjonaliz- 
mem byłoby wyznaczanie im 
funkcji tylko środowiskowych.

Autentyczne wartości ducho 
we tworzone przez ludzi' tea­
tru, muzyki, przez artystów- 
plastyków, by spełniały swoją 
społeczną rolę — muszą wejść 
w krwiobieg odbioru kultu­
ralnego całej Polski. Prezento 
wane w Warszawie najlepsze 
osiągnięcia regionów są za­
zwyczaj już w Polsce na ogół 
znane. Wędrowały, jak przed­
stawienia teatralne, obrazy, po 
festiwalach, ogólnopolskich 
przeglądach. Do Krakowa, Po z 
nania, Gdańska, Wrocławia 
przyjeżdżają ludnie z całej 
Polski zwabieni aurą sukcesu 
żeby tu, na miejscu, zobaczyć 
przedstawienie, wystawę. Ale 
przecież nie wszystko od razu 
można przy takim jednorazo­
wym p-rzyjeździe zobaczyć.

O szczególnej, wyjątkowej 
roli uczuciowej, jaką w życiu 
każdego Polaka odgrywa War 
szawa, nie potrzeba mówić, 
jest to oczywiste. Ogólnonaro 

f/f roku 1604 na warszaw 
ski adres króla Zyg­
munta III przyszła z 

Londynu przesyłka od kró­
la angielskiego Jakuba I. Po 
rozcięciu koperty zdumiony 
król zobaczył książkę „Mis­
capnos", a następnie pogrą 
żył się w lekturze. Nie 
wiem, co myślał nasz król. 
Czy był wzburzony, oszoło­
miony? Czy też wziął Jaku­
ba I za dziwaka? Historia 
o tym milczy, albowiem Zy­
gmunt III przeczytał książ­
kę w samotności i nie było 
przy tym żadnych świad­
ków.

Mniej więcej w tym sa­
mym czasie identyczne prze 
sylki od Jakuba I otrzymali 
inni monarchowie.

Ten akt Jakuba I można 
różnie interpretować. Na 
przykład jako obronę do­
brego imienia Anglii, an­
gielskiego prawodawstwa i 
wymiaru sprawiedliwości w 
oczach europejskiej opinii 
publicznej. Z Anglii docie­
rały na kontynent nieod- 
osobnione wieści o wy­
dawaniu surowych wyro­
ków na niewinnych ludzi 
o torturowaniu niewinnych 
ludzi, o nadużywaniu topo­
ra przez katów. Mógł i nasz 
Zygmunt III sądzić, że ro­
zesłanie „Miscapnos" było 
tylko zwyczajnym chwytem 
propagandowym ze strony 
angielskiego władcy. Bo 
czyż w roku 1604 mógł ktoś 
sądzić, że Jakubowi I przy­
świecają najszlachetniejsze 
cele, że walcząc zaciekle 
Przez cały okres swojego 
panowania z parlamentem o 
pozycję władzy królewskiej, 
nagle zatroszczył się o zdro­
wie swoich poddanych? W 
każdym razie akcja Jakuba

dowy rezonans odbudowy Zam 
ku Królewskiego, budowy Tra 
sy Łazienkowskiej — żeby 
przy ostatnich przykładach po 
zostać i— dowodnie świadczą, 
że sprawy Warszawy są spra­
wami całej Polski. I występ 
właśnie w Warszawie, przy 
szczególnej okazji, jaką są 
Panoramy XXX-lecia, nie 
jest sprawą tylko pozycji ar­
tystycznej zespołu, twórcy. 
Jest to także sprawa uczuć 
bardziej złożonych.

Publiczność warszawska, ży 
wiołowa ale i sceptyczna, po­
woli wciągała się w Panora­
mę. W tej chwili szczelnie wy 
pełnia sale koncertowe j wy­
stawowe. Panorama stała się 
niejako własnością Warszawy, 
jest żywo dyskutowana i ko­
mentowana. Zresztą Warsza­
wa nie chce pozostać dłużna. 
Począwszy od roku 1975 Pa- 
np^apia Warszawy będzie goś 
ci/Tpo kolei w dwóch woje­
wództwach kraju rocznie.

Panoramy są czymś żywym, 
autentycznym, nie uroczysto­
ścią akademijną. Dlatego też 
zdarzały się i porażki. Przed­
stawienia nieudane, koncert 
ni.e najlepszy. Ale przecież te 
set^i imprez zwożonych z ca­
łej Polski do Warszawy były 
to przeważnie imprezy dobre 
i bardzo dobre. Były j rewe­
lację. Jak wystawa Muzeum 
Sztuki Współczesnej z Łodzi, 
jak Panorama krakowska, jak 
wspaniały folklor. Stał on się 
odtrutką na oferowane z zew 
sząd pseudosty lizać je na ludo 
wość. Zesooły regionalne i wy 
stawy z Białostocczyzny, Kur 
pi, z każdego właściwie woje­
wództwa pokazywały autenty 
czna różnorodność, różnobarw 
ność Polski.

Wartości duchowe każdego 
regionu, osiągnięcia kultural­
ne są niezbędnym składni­
kiem pełni życia społecz­
nego.

I Poznańskie w tej dziedzi­
nie ma wielkie ambicje. Uni­
kalny w skal; kraju Program 
Rozwoju Kultury w WreTko- 
nołsce jest w swej wymowie 
jednoznaczny — rzeczowo, no 
gosnodarsku analizując stan 
istniejący, stawia sorawę jas­
no — zdobycze kulturalne re­

I wydawała się mocno po­
dejrzana, nieszczera, ma- 
chiawelska, przewrotna, pod 
stępna, obłudna i przebiegła.

Tymczasem jego raport 
pt. „Miscapnos" zaczął zdo­
bywać zwolenników wśród 
możnych ówczesnego świata 
i wśród ówczesnych prawo­
dawców. W ślad za tym — 
poczynając od roku 1624 — 
papież Urban VII zdecydo­
wał się używać najbardziej 
wypróbowanej broni — 
klątwy. Kardynał Richelieu 
zaczął wtrącać do więzień i 
proklamował karę publicz­
nej chłosty. Kościół grecko­

Nie zawsze na linii

Raport Jakuba
katolicki w stosunku do 
mężczyzn zaczął stosować 
więzienie i chłostę, a w sto­
sunku do kobiet — nawet 
stos.

Tak oto mój drogi Czytel 
niku zaczęła się na świecie 
wielka walka z paleniem... 
tytoniu.

Rozpętał ją Jakub I po 
uprzednich konsultacjach z 
najwybitniejszymi profeso­
rami uniwersytetu oksfordz 
kiego, by po namyśle zasto­
sować przeciw palaczom ty 
toniu najbardziej drakoń­
skie kary — nie wyłączając 
kary ścięcia z... fajką w u- 
stach.

Tak, tak — ciężkie to by­
ły czasy dla palaczy. W Tur­
cji, Persji i Indiach palenie 
kosztowało głowę. W Szwaj- 

gionu muszą odpowiadać ran­
dze, potencjałowi Poznańskie­
go w Polsce.

Panorama poznańska będzie 
trwała tylko tydzień, od 17 do 
23 marca, będzie jedną z naj­
krótszych. Ale ten tydzień bę 
dzie wypełniony imprezami 
godnymi Panoramy XXX-le- 
cią.

Poznań, biorąc pod uwagę 
dorobek środowiska, szczegól­
ny akcent kładzie na plastykę 
i muzykę. Zostaną one zapre­
zentowane w najwspanial­
szych salach Warszawy — w 
Muzeum Narodowym, w „Za­
chęcie”, w Filharmonii Naro­
dowej, w Teatrze Wielkim, w 
Pałacu Ostrogskich.

Panoramę poznańską zainau 
guruje w „Zachęcie” wielka 
wystawa plastyczna poznań­
skiego środowiska. Weźmie w 
niej udział ponad setka arty­
stów-plastyków wszystkich po 
koleń artystycznych. Na wy­
stawie w „Zachęcie” prezen­
towane będą także wystroje 
architektoniczne „Poloneza”, 
Ronda Kopernika, studium ar 
c hit ek tonie zne śr odowiska 
wiejskiego.

Druga wielka wystawa poz­
nańska to „Sto dzieł Jacka 
Malczewskiego” w Muzeum 
Narodowym w Warszawie. Bę 
dzie to prezentacja znakomitej 
kolekcji dzieł Jacka Malcze w 
skiego, znajdującej się w zbio 
rach Muzeum Narodowego w 
Poznaijiu.

Muzyka w Warszawie to 
przede wszystkim wspaniałe 
poznańskie chóry — Stuligro­
sza. Kurczewskiego, Chór A- 
kademicki UAM. Wystąpią tak 
że w Warszawie orkiestra Fil 
harmonii Poznańskiej, Colle­
gium Musicorum Posnanien- 
sium oraz w Teatrze Wielkim 
Opera Poznańska z „Giocon- 
dą”. ‘ ' '

Zaprezentowana zostanie w 
czasie Panoramy unikalna w 
kraju, wysoko ceniona na 
świacie wielkopolska forma 
edukacji kulturalnej — ruch 
„Pro Sinfonika”. Jest coś sym 
bolicznego i głęboko wzrusza 
jącego w tym, że obok sal fil-
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carii każdy palacz płacił wy 
sokie grzywny. Za palenie 
car Mikołaj Romanow na­
kazał wymierzać chłostę 60 
kijów w stopy, a jego syn, 
Aleksy, poszedł jeszcze da­
lej — handlarzom tytoniu 
rozcinano nozdrza i obcina­
no nosy. Surowo też zabro­
nił przewozu tytoniu przez 
granicę. A w Niemczech do­
piero w roku 1848 cofnięto 
zakaz palenia na ulicach.

V
Mamy teraz rok 1975. Od 

raportu Jakuba I minęło

371 lat. Dzisiaj ludzkość nie 
może żyć bez papierosa, a 
papieros stał się tym dla 
palacza, czym chleb dla 
głodnego. Produkcja papie­
rosów osiąga fantastyczne 
miliardy. Mnożą się apoka­
liptyczne raporty lekarskie 
o szkodliwości palenia pa­
pierosów. Lekarze w swoich 
żmudnych badaniach zdoła­
li już wyodrębnić około 300 
(słownie: trzysta) składni­
ków dymu tytoniowego. Wy 
stępują w nim: azot, tlen, 
dwutlenek węgla, siarko­
wodorów, cyjanowodór, pa­
ra wodna, niektóre aldehy­
dy, ketony, kwasy, niższe 
węglowodory, sterole, alko- x 
hole, fenole, aminokwasy, 
arsen, wapno, miedź, żelazo, 
ołów, mangan, krzem, tytan, 
cynk oraz polon. Wśród te­

Przynajmniej raz w roku 
spokojny od kilku lat 
dom państwa Tatarów w 

Liskowie koło Kalisza emano­
wać zaczyna czymś trudnym 
zrazu do określenia, po czym 
sąsiedzi i znajomi z łatwością 
odgadują, że za kilka dni 
znów, jak dawniej, będzie tu 
gwarno i wesoło. Pan Wacław, 
głowa rodziny, nie może spo­
kojnie doczekać końca służbo­
wych zajęć, a podniecenie, któ 
re nieznajomym mogłoby się 
wydawać odrobinę dziwaczne, 
każę mu być w ciągłym ruchu. 
Pani Jadwiga, bardziej od mę> 
ża stateczna i po gospodarsku 
praktyczna, wraca wtedy my­
ślami do tamtych, niezbyt je­
szcze odległych czasów, by do 
brze sobie przypomnieć kuli­
narne gusty tych, przez któ­
re całe to zamieszanie.

I wreszcie są, zmęczone po 
pokonaniu niemałego kawał­
ka drogi, ale szczęśliwe, że 
znów znalazły się u mamy i 
taty K najstarsza — Józefa To­
karska, nauczycielka, e rok 
młodsza Wacława Bańczyk — 
nauczycielka i trzecia z kolei 
Jadwiga Tatar — nauczyciel­
ka, które przyjechały z Piły; 
czwarta: Maria Szczepańska 
— nauczycielka — przybyła 
pod rodzinny dach z Wierzon- 
ki pod Poznaniem; piąta Wa- 
lerią Kiejda — nauczycielka 
— przemierzyła drogę naj­
dłuższą, bo z Huty Szklanej w 
powiecie trzcianeckim; i wresz 
cie najmłodsza —■ Teresa Or­
łowska — oczywiście także 
nauczycielka, z Krotoszyna.

Nie, nie ma tu żadnej pomył 
ki: sześć dorodnych córek u- 
rodziła mężowi pani Jadwiga 
i wszystkie uczą dziś cudze 
dzieci. Idę o zakład, że ze 
świeczką nie znajdziesz w Pol 
sce drugiej takiej rodziny.

Czy nie marzył pan Wacław 
o synu, który byłby sukceso­
rem nazwiska i rodzinnych 
tradycji? Pewnie że marzył, 
choć stanowczo dziś temu za­
przecza. Ale jeśli nawet i za­
zdrościł znajomym, którym ro 
dziły się córki i synowie, to 
dziś jemu zazdroszczą i jego 
podziwiają, gdy otoczony wia­
nuszkiem pięknych, młodych i 
pełnych temperamentu dziew­
cząt udaje się do lokalu na lo­
dy i kawę lub spaceruje ulica 
mi Liskowa.

Zawód nauczycielski miały 
nanny Tatar zapisany w gwiaz 
dach; albo — jakby • powiedzie 
li nudni racjonaliści — była to 
sprawa zdeterminowana gene 
tycznie. Bo proszę: ojciec jest 
nie tylko nauczycielem z krwi 
i kości, ale, jak przystało na 
starą gwardię — także z po­
wołania (dziś pracuje w ad- 
min istrac j i szkolnej), prz y 
czym równięż organizatorem 
szkolnictwa zawodowego i zna 
"ym działaczem snołecznym. 
Matka •— w wolnych chwilach 

oddająca się z zamiłowaniem 
lekturze polskiej klasyki — 
zawsze byłą doskonałą organi­
zatorką życia rodzinnego, od 
której dziewczęta przejęły za­
miłowanie do dyscypliny, ła­
du, czystości, a także umiejęt­
ność dyskretnego sterowania 
losem własnych i cudzych dzie 
ci, eo w zawodzie nauczyciel­
skim jest przecież ważne i ce­
nione na rćwni z gruntowną 
znajomością wykładanego 
przedmiotu. W pokoleniu ro­
dziców nauczycielkami były 

. także ciotki.
Ale nie tu się zaczyna ro­

dzinna tradycja pracy w zawo 
dzie, który nie tylko okazjonal 
nie nazywany bywa zaszczyt­
nym posłannictwem. Bakcy­
lem szkoły i niesienia pod 
strzechy kaganka oświaty za­
rażony był już dziadek Józefy, 
Wacławy, Jadwigi, Marii, Wa- 
lerii i Teresy, ze strony matki, 
pisarz gminny, który — jak

go bukietu trucizn — arsen, 
nikiel, ołów i polon mają 
jeszcze właściwości radio­
aktywne.

Oczywiście — tego rodza­
ju argumenty nie przema­
wiają do palaczy. Wobec te­
go lekarze zaczęli prowadzić 
bardziej szokujące ekspery­
menty. Stwierdzono: pijaw­
ka przystawiona do ciała na 
mietnego palacza szubko od 
pada i następnie ginie zatru 
ta nikotyną; żaba po wpro­
wadzeniu pod, jej skórę ni- 
kotyny w wielkości od 0,1 
do 0,5 ma czystej substan­
cji przestoje oddychać, do- 

staje drgawek i sztywnieją 
jej mięśnie. Nikotyną moż­
na — jak się okazuje po 
licznych badaniach — zabić 
gołębia, psa, królika, a na­
wet krowę i konia.

Nikotyna jest straszliwą 
trucizną.

Wiadomo już, że pala­
cze (niekoniecznie nałogo 
wi) szybciej zapadają na 
wszystkie możliwe choroby. 
Zwłaszcza bardziej niż inni 
narażeni są na zawały ser­
ca i na choroby nowotwo­
rowe.

Taka na przykład duszni­
ca bolesna palaczy z łaciń­
ska zwie się Nicotina Angi­
na pectoris lub Tobacco An­
gina pectoris.

Palacze w ogóle żyją kró­
cej.

Czy wielka batalia .jaką 
prowadzi obecnie medycy­
na z nikotyną, ma szansę 
ostatecznego sukcesu?

W czasach kiedy Raport 
U Thanta o ochronie środo­
wiska naturalnego człowie­
ka odnosi spore sukcesy 
praktyczne, pytanie o nasz 
stosunek do raportu Jaku­
ba I nie jest nie na miej­
scu. Czasy Jakuba I były 
inne — topór stał nie tylko 
na straży zdrowia. W na­
szych cywilizowanych cza­
sach rolę topora przejął cy­
wilizowany zawał i cywili­
zowany rak. Wówczas lu­
dzie byli średniowieczni, 
głupi i ciemni. Współcześ­
ni sa mądrzy, światli i ucze­
ni. Możemy się dziś zżymać 
na metody Jakuba I i in­
nych, ale przecież nawet dla 
skazanego nieobojętny jest 
rodzaj śmierci. Jest więc 
rzeczą dyskusyjną, która 
śmierć jest lepsza. Pod to­
porem, na zawal, na raka? 
Tę kwestię pozostawiam do 
rozstrzygnięcia samym pa­
laczom. Mówiąc natomiast 
serio — twierdzę, że medy­
cyna przemawiając do rozu­
mu nic nie osiągnie lub pra 
wie nic. Palacza trzeba so­
lidnie nastraszyć. Może właś 
nie każdemu z nich nale­
żałoby przynajmniej raz 
pokazać śmierć żaby zatru­
tej nikotyną. Niech zobaczy 
na własne oczy i kiedy ta 
żaba zacznie mu się śnić po 
nocach...?

Ja w każdym razie — rzu- 
cam palenie.

TOMASZ JERKO

Fot. — K. Marcinkowski

Sześć córek 
państwa 
Tatarów

głosi rodzinna tradycja — 
przed swą chatą umieścił zbi- ' 
te z desek ławy, na których li­
czył dzieci znajomych czytać, 
pisać i liczyć. Jego żona, wiej-. 
ska kobieta, zupełnie nie była 
podobna do swych sąsiadek. 
Jak wspomina Wacka Bań­
czyk, nauczycielka języka poi 
skiego w Szkole Podstawowej 
nr 4 w Pile, babunia cytowała 
z pamięci obszerne fragmenty 
„Pana Tadeusza” i tak intere­
sująco opowiadała wnuczkom 
dzieje Zosi i młodego Soplicy, 
że dziewczęta nie mogły się 
doczekać tych czasów, gdy sa 
me będą mogły przeczytać Mic 
kiewiczowską epopeję.

Po mieczu i po kądzieli odzie 
dziczyły więc panny Tatar za­
miłowanie do pracy w szkole. 
Gdyby wszakże uczonym w so 
cjologicznym piśmie nie star­
czyło to za wyjaśnienie przy­
czyn tak solidarnych decyzji 
i nie trafiło do przekonania od 
woływanie się do drzewa ge­
nealogicznego sześciu sióstr — 
nauczycielek, słów kilka o 
tym, co nazywane bywa atmo 
sferą rodzinnego domu i dora­
staniem do pełnienia ról spo­
łecznych. Od najmłodszych 
lat wzrastały dziewczęta w spe 
cyficznym klimacie rozmów o 
sprawach szkoły, biegały po 
szkolnym podwórku, przy któ 
rym stał owiany rodzinną le­
gendą i przymglony dziecięcą 
miłością „zielony dom”. W co 
bawiły się dziewczęta po od­
robieniu lekcji? Oczywiście w 
szkołę. Dziś żadna nie przy­
zna je się do tego, ale nie oby­
ło się przecież bez sprzeczek 
o przywilej nauczania reszty 
rodzeństwa, by drżącą z nie­
pokoju ręką (bo w najmniej 
oczekiwanym momencie do po 
koju mogła wejść matka) móc 
pisać kredą na wewnętrznej 
stronie drzwi szafy, to jest na 
„tablicy” owe przysłowiowe 
„Ala ma kota” i dwa dodać 
trzy. Potem, gdy bardziej pod­
rosły, rozpoczęły się rodzinne 
wyjazdy do kaliskiego teatru, 
wspólne oglądanie filmów.

I przyszedł czas, *że poważ­
nie trzeba było pomyśleć o wy 
borze zawodu. Po kolei — za 
Józefą — panny z Liskowa 
wyjeżdżały po naukę do III Li 
ceum Ogólnokształącego w Ka 
liszu, w którym przez kiłkana 
ście lat mówiło się żartobliwie 
o najeździe Tatarów na szko­
łę. Mieszkały w internacie. 
Nauczone przez matkę porząd 
ku i szacunku dla pracy, a 
przez życie, w którym nigdy 
się im nie przelewało — skrom 
ności, nie grymasiły na inter- 
nacki wiikt, nie wtyd.ziły się,

Dokończenie na str. 6
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Pejzaż wietnamski

Łodzie rybackie u wybrzeży prowincji Nam Ha w DRW.
CAF — fot. Stassyszyn

Nie tylko kwiatek

Dla wszystkich
Podobno prawdziwi męż­

czyźni przetrwali jeszcze 
tylko w westernach. 

Prym wiodą energiczne, bez 
względne kobiety. Maluczko, a 
przejmą władzę, która niby to 
mężczyznom jest przypisana 
i zapanuje matriarchat — gło 
szą co lękliwsi panowie. Tym
czasem jak ciężko być 
aeesną kobietą, wiedzą 
zainteresowane.

W naszym kraju c-d

współ- 
same

dawna
■wprowadzono równouprawnie 
nie, lecz równe prawa nie lik 
widują samoistnie tradycyj­
nych uprzedzeń do nierówne­
go podziału obowiązków. Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo 
nych ogłaszając rok 1975 Ro­
kiem Kobiet, chce uświado­
mić wszystkim ludziom 
ogromne znaczenie równo­
uprawnienia, podkreślić rolę i 
zasługi kobiet w kształtowa­
niu pokojowego współżycia. W 
Polsce obchody mają na celu 
dalsze powiększenie udziału 
kobiet w społeczno-ekonomic-z 
nym rozwoju kraju, umocnie­
nie roli i znaczenia rodziny i, 
co szczególnie cenne, mają u-
sprawnić 
łanie na 
poprawy 

Ustały

i przyspieszyć dzia- 
rzecz systematycznej 
warunków ich życia.

_ _ już dyskusje, czy ko 
Hety powinny pracować czy
siedzieć w domu. Ani gospo­
darka naszego kraju nie może 
pozwolić sobie na rezygnację 
z kobiecych rąk w produkcji, 
ani one same nie mają zamia- 
ru porzucać pracy. O podję- 
ejm pracy decydują przecież 
nie tylko względy finansowe, 
ale częściej ambicjonalne. W 
grupie pracowników ze śred­
nim wykształceniem zawodo­
wym kobiety stanowią 53 pro­
cent, a w grupie z wykształ­
ceniem wyższym — 38 pro­
cent. Polki znajdulją się w
dziesiątce
zawodowo

n a jak ty wn ie jszy ch 
kobiet. Stanowią

już 46 procent ogółu pracują­
cych w Polsce i z tych wzglę­
dów odgrywają coraz więk- 
ssą rolę w rozwoju kraju.

Zważywszy, że współczesne 
społeczeństwo potrzebuje pra- 
ey kobiet, a dla nich samych 
praca zawodowa staje się is­
totną cząstką życia, nie ma 
sensu roztrząsać, co jest po­
wołaniem kobiety — praca 
ery dom; nie można już ogra 
niczyć ich życia między kuch­
nią a pokojem dziecinnym. Na 
tornias-t rozwiązać trzeba pro­
blem, jak im pomóc, aby mo- 
^y pogodzić owe podwójne 
obowiązki i znaleźć czas dla 
siebie.

Ostatnie lata przyniosły 
znaczną poprawę warunków 
życia i bytu kobiet. Obck re­
gulacji i podwyżek płac, któ­
rymi objętych zostało około 11 
min zatrudnionych w gośpodar 
ee narodowej, przedłużono ur 
lepy macierzyńskie, zwiększo­
no zasiłki rodzinne, wprowa­
dzono podwyższone zasiłki na 
dzieci kalekie i zasiłki dla ro­
dzin zastępczych, utworzono 
fundusz alimentacyjny. Przede 
wszystkim z myślą o kobietach 
wprowadzono dodatkowe dni 
wolne od pracy, przystąpiono

do budowy urządzeń socjal­
nych. Partia i rząd kładą na­
cisk na to, aby ogólnonarodo­
wy plan wzbogacił się o inicja 
tywy socjalne.

Z badań GUS-u dowiaduje­
my się, że 50,2 proc, kobiet pra 
cujących wykonuje wszystkie 
czynności domowe, 11 proc, ko 
rzysta z pomocy matki lub teś 
ciowej, 22 proc, z pomocy mę­
ża. Ale nawet gdyby w każdej 
rodzinie wszyscy domownicy 
pomagali pracującej żonie 
i matce, to i tak główne obo­
wiązki prowadzenia domu i 
wychowywania dzieci będą cią 
żyły na niej. Toteż dzień pra­
cy czynnej zawodowo Polki 
jest napięty. Zgodnie ze spo­
łeczną polityką partii i rządu 
należy się spodziewać, że wa 
runki wypełniania obowiąz­
ków macierzyńskich i rodzin­
nych będą coraz lepsze. Urzę 
dy Miasta i Województwa Po 
znańskiego analizują niełatwy 
problem, jak pomóc pracują­
cej kobiecie w organizacji ży­
cia rodzinnego. Programy te 
zawierają ciekawe zamierze­
nia w zakresie rozszerzania pla 
cówek handlowych, gastrono­
micznych, usług, żłobków, 
przedszkoli, działalności kultu 
ralnej, oświatowej, zdrowotnej 
na lata 1976—1980.

Niezależnie od wielkiego pla 
nu na pięciolatkę, łatwiej bę­
dzie prowadzić dom już w bie 
żącym roku. Dla najmłodszych 
obywateli wybudowane zosta­
ną żłobki i przedszkola. W sa 
mym Poznaniu będzie saę bu­
dowało 6 żłobków i 9 przed­
szkoli. Mieszkańcy nowych 
dzielnic, odległych od śródmie­
ścia nie będą musieli dokony­
wać zakupów w centrum, bo­
wiem przybędą miastu 33 no­
we sklepy, głównie w nowych 
osiedlach mieszkaniowych. 
Mniej będziemy narzekać na 
tłok w sklepach i złą ekspozy­
cję towarów, bowiem w miej­
sce małych sklepów przy ul. 
Głogowskiej, placu Wolności, 
Dzierżyńskiego, Dąbrowskiego, 
powstaną nowe ciągi handlo­
we. Uplasują się w nich m. in. 
sklepy patronackie, co ułatwi 
nam dokonywanie zakupów.

Idealnym rozwiązaniem dla 
pracującej kobiety byłoby ko­
rzystanie z gotowych obiadów,

2.1,50 ton bielizny, a więc pra­
wie tyle, ile piorą obecnie 
wszystkie poznańskie pralnie.

O pawilony usługowe, domy 
usług, żłobki, przedszkola, do 
my kultury, ośrodki zdrowia 
wzbogacą się miasta i wsie na 
szego województwa. Domy u- 
sług otrzymają m. in. miesz­
kańcy Chodzieży, Jarocina, Ka 
lisza, Nowego Tomyśla, Gro­
dziska, Wronek, Środy, Turka, 
Wolsztyna, Wrześni. Czekały 
na takie placówki z niecierpli 
wością kobiety wiejskie. Bo­
wiem na wsi rozwinęła się me 
chanizacja rolnictwa i rolnicy 
korzystają z coraz większych 
ułatwień, zaś kobiety wiejskie 
w gospodarstwie domowym 
niewiele mają tych ułatwień, 
a większe zakupy w miejscu 
zamieszkania wprost urastają 
do problemu, podobnie jak 
konserwacja i naprawa sprzę­
tu, odzieży.

Pląny na bieżący rok są opty 
mistydzne. Z satysfakcją wyli­
czaliśmy poszczególne przed­
sięwzięcia. Lepsze zaopatrze­
nie sklepów, zwiększenie punk 
tów usług, więcej miejsc w 
żłobkach i przedszkolach, wię 
cej prefabrykatów żywnościo 
wych, lepsza organizacja świad 
czeń służby zdrowia — wszy­
stko to skutecznie odciąży ko­
biety od nadmiernych obowiąz 
ków. Pozwoli im odpocząć, za 
jąć się dziećmi i sobą, pozwo­
li poczuć radość życia.

Problem 
kobiecie

niesienia pomocy
pracującej stanowi

istotną część praktyki gospo­
darczej, społecznej i socjalnej 
państwa. Stwarzanie kobietom 
coraz lepszych warunków go­
dzenia pracy zawodowej z wy 
pełnieniem funkcji macierzyń 
skich i ‘wychowawczych — to 
droga prowadząca do urzeczy­
wistnienia aspiracji i dążeń 
matki i żony.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

30 lat temu

STRONA

GŁOS 8/9 tW T975

a przynajmniej stopniu
w^ększym niż dotąd z półpro­
duktów, możliwości oddawa­
nia bielizny do pralni, odzieży 
do punktu napraw. Nim zreali 
zowana zostanie koncepcja roz 
budowy stołówek dzielnico­
wych zadowolić się musimy 
większą liczbą bufetów i sto­
łówek przyzakładowych. Wkrót 
ce rozpocznie się rozbudowa 
dwóch pawilonów gastrono­
micznych. W sklepach będzie 
więcej warzyw, owoców, prze 
tworów mlecznych, wyrobów 
garmażeryjnych, zaś państwo­
we gospodarstwa rolne i spół­
dzielnie produkcyjne będą pa­
tronowały sklepom. Najwięcej 
kłopotów przysparza zawsze 
konieczność korzystania z róż 
nego rodzaju punktów usługo 
wych. W bieżącym roku przy 
będzie miastu 9 zakładów szew
skich, krawieckich, pralni -
czych, fryzjerskich. Kłopoty z 
praniem skończą się, gdy w 
1976 roku oddana zostanie gigan 
tyczna pralnia, w której w cią 
gu roku będzie można wyprać

„Potrzebny nam dobry 
teatr komediowy"

Mówi: Danuta Szaflarska
Danuty Szaflars-kiej nie trze 

ba nikomu w kraju chyba 
przedstawiać. Artystka w swej 
długoletniej karierze grała w 
najlepszych zespołach teatral 
nych, na różnych scenach. 
Jest związana aktualnie z Tea 
trem Dramatycznym wWarsza 
wie, co nie znaczy, że nie moż
na zobaczyć 
scenach czy 
nie.

ak, lubię

jej na innych 
na małym ekra-

| żarn, że aktor 
współpracować 

to innym zespołem 
reżyserami. Daje to 
poznawania ciągle

zmiany. Uwa-
powinien

z coraz 
i innymi 
możność 
nowych

łat powojennych stały teatr, 
i to teatr grający najambit­
niejsze rzeczy współczesnego 
repertuaru. Jest to niewątpli­
wy sukces. Mówiąc o osiągnię 
ciach pwiatowych teatrów, na 
leży pamiętać także o niedo­
mogach w ich pracy. Zdawa­
łoby się, że kończy dziś szko­
ły teatralne nieporównanie 
więcej, w stosunku do czasów 
dawniejszych, młodych akto­
rów. Teatry mniejsze, prowin 
cjonalne skarżą się jednak sta 
le na brak dopływu młodej 
kadry. Młodzi ludzie wolą się 
angażować w większych ośrod 
kach kulturalnych. Argumen-

form pracy, nie pozwala na 
stagnację groźną w naszym 
zawodzie. Obecnie występuję 
w Teatrze Dramatycznym w 
Warszawie w trzech spektak­
lach i— „Zemście” Fredry, 
..Czarnej komedii” Shaffera 
oraz „Ślubie” Gombrowicza. 
Ponadto gram też gościnnie w 
„Tangu” Mrożka w Gnieźnie.

— Trudno się więc dziwić, 
że przy tak licznych obowiąz­
kach rzadko zgadza się pani 
na wywiady. De lat pracuje 
już pani na scenie?

— Rzeczywiście stale coś się 
dzieje w moim życiu zawodo­
wym. Grałam zawsze dużo. A 
zaczęłam przed 35 laty w Wil 
nie. Dokładnie pamiętam, 14 
września 1939 r., tuż po ukoń 
czeniu Państwowego Instytu­
tu Sztuki Teatralnej. Potem 
grałam, już zaraz po wojnie, 
w Teatrze Starym w Krako- 
wie, następnie w Teatrze Ka­
meralnym u Axera w Łodzi. 
W Warszawie, zanim przy­
szłam do Teatru Dramatyczne 
go, grałam w Teatrze Współ­
czesnym. później przez wiele 
lat w Narodowym. Potrafiłam 
grać w 10 premierach rocz­
nie. Teraz oczywiście przyszła 
pora na zmniejszenie tempa.

—- Mając tak bogate do­
świadczenie, czy mogłaby pa­
ni powiedzieć, jakich najistot 
niejszych osiągnięć dopraco­
wał się teatr w Polsce Ludo­
wej?

— Bardzo trudno o odpo­
wiedź, jeśli nie chce się wy­
stawiać naszemu teatrowi je-

tacja jest prosta nawet

Komitet

dynie laurki, 
ny ma wiele 
nie brak mu 
bycih. To, co

Teatr współczes 
pozytywów, choć 
stron jeszcze sła 
jest moim zda-

niem, bezspornym osiągnięciem 
obecnego teatru — to zabez­
pieczony byt aktora. Choć 
fakt ten nie jest zawsze ko­
rzystny dla jego rozwoju. Te­
atr dzięki dotacjom państwa 
ma w ogóle duże możliwości. 
Dociera tam, gdzie o nim daw 
niej nie marzono. Zdajemy so 
bie sprawę iż istnieje sieć te- 
atrów stałych w Polsce powia 
‘owej. Choćby 50-tysięczne 
Gniezno ma już od pierwszych

zwiększone ostatnio gaże, ofe 
rowane przez teatry na pro­
wincji, nie zapewnią im tak 
istotnej w naszym zawodzie 
popularności, jaką daje współ 
praca z telewizją czy filmem.

— Jaki więc pani zdaniem 
powinien być teatr współczes 
ny?

— To bardzo trudne pyta­
nie. Są nawet tacy, którzy 
twierdzą, że telewizja i film 
pozbawi teatr publiczności i 
aktorów. W moim przekona­
niu nic jednak nie zastąpi nig 
dy żywego kontaktu widowni 
z aktorem, a aktorowi tej bez 
pośredniej reakcji na przed- 
stawienie jaką zapewnia jedy 
nie teatr. Teatr jak żadna ehy 
ba ze sztuk, daje swobodę in­
terpretacji, oczywiście, teatr 
kreowany przez dobrego reży 
sera. Przykładem może być 
„Ślub" Gombrowicza w reż. 
Jerzego Jarockiego. Jest to 
sztuka bardzo trudna. Ale w 
tej formie w jakiej została po 
kazana w teatrze Dramatycz­
nym w Warszawie, pozwala 
każdemu, nawet na-jmniej wy 
robionemu widzowi, znaleźć 
coś dla siebie.

Pyta pani, co z eksperymen 
tern, podporządkowywaniem 
wszystkiego wizji reżyser­
skiej? Nie, jeżeli chodzi o eks 
peryment dla samego ekspe­
rymentu w teatrze — to tego 
absolutnie nie aprobuję. Na­
tomiast potrzeba szukania no 
wej formy wyrazu, jest oczy­
wista i jak każde poszukiwa­
nie wzbogaca sztukę. Ekspery 
ment, jeżeli ma rację bytu, to

Danuta Szafl orska
Fot. — G. Wyszomirska

wy czy farsowy. Coraz 
kabaretów. A przecież 
potrzebują także teatru

mniej 
ludzie 
dla od

jedynie teatrze laborato-
rium, takim np. jak teatr Gro 
bowskiego, czy teatry studen­
ckie.

A w ogóle, kiedy myślę o 
naszym obecnym teatrze, ude 
rza mnie fakt braku istnienia 
pewnych gatunków teatral­
nych, mimo tak wielu innowa 
cji inscenizacyjnych. Nie ist­
nieje niemal z prawdziwego 
zdarzenia dobry teatr komedio

poczynku, odprężenia, uśmie­
chu, teatru łatwego w odbio­
rze i szeroko dostępnego. Zróź 
nicowanie gatunków teatral­
nych świadczy o poziomie te­
atru danego narodu. Tak więc 
i o teatr komediowy powinni­
śmy się jak najszybciej poeta 
rać. '

— Rok 1975 jest ogłoszony 
Rokiem Kobiet. Jak pani wi­
dzi rolę kobiety we współczes 
nym świecie?

— Kobiety dobrze wykonu­
jące swój zawód mogą przy­
nieść społeczeństwu równie wie 
le korzyści, jak mężczyźni. 
Nie powinny jednak podejmo 
wać tych zawodów, które od­
bierają im wdzięk, subtelność, 
po prostu kobiecość. Całkowi­
te równouprawnienie jest nie 
możliwe ze względu na rotę 
matek i predyspozycje psychi 
czne, jakie odróżniają kobietę 
od mężczyzny. Dlatego ważne 
jest, i trzeba robić wszystko, 
żeby kobiety mogły po-zostać 
kobietami. Poprawienie życia 
kobietom pracującym za wodo 
wo, najdalej idąca pomoc w 
ich codziennych troskach ro­
dzinnych, powinny być naczel 
nymi hasłami Boku Kobiet i 
nie tylko tego roku.
Rozmawiała:

BARBARA KERBER

przy ul. Granicznej
Ą ndrzej Książkiewicz po-
** chodzi ze wsi Brzoza, w 

powiecie szamotulskim. Do Po­
znania zjechał z rodzicami w 
latach trzydziestych. Miał wów 
czas siedemnaście lat. Trudne 
to były lata; pracował doryw­
czo — głównie przy sypaniu 
wału przeciwpowodziowego 
nad Wartą.

Przy tej pracy zapoznał się 
z działaczami KPP. Pod ich 
wpływem wstąpił do partii, na 
leżał do komórki na Wildzie. 
Gdy Niemcy napadli na Pol­
skę, został zmobilizowany; brał 
udział w obronie Warszawy. 
Jako jeniec przeszedł obozy w 
Skierniewicach i Biedrusku. 
Stamtąd wrócił do domu, zwoi 
niony z powodu choroby.

W czasie okupacji mieszkał 
w Poznaniu; pracował w fir­
mie szklarskiej przy Garba- 
rach. Poznał wówczas Jakuba 
Przybylskiego. Za jego radą 
pod koniec 1942 roku wstąpił 
do Polskiej Partii Robotniczej. 
Należał do komórk i z to warzy

szamii Sztukowskim i Naroż­
nym. Gdy w maju 1944 roku 
Gestapo przystąpiło do likwi­
dacji poznańskiej organizacji, 
zdążył wyjechać na wieś do 
znajomych. Do Poznania wró­
cił jesienią i ukrywał się u sio 
stry przy ulicy Grottgera. Tam 
doczekał wyzwolenia. Pierw­
szych żołnierzy radzieckich 
spotkał przy ulicy Śniadec­
kich. Było to dla niego pod­
wójne wyzwolenie...

Jeszcze tego samego'dnia do 
wiedział się, że na Gólrczynie 
powstaje MiMcja Proletariac­
ka. Wiadomość przyniósł kole 
ga — Władysław Ćwik, pra­
cownik mleczarni. Udali się 
zaraz na Górczyn; odszukali 
organizatorów, rozmawiali z 
Franciszkiem Danielakiem. Po 
lecił im utworzenie jeszcze 
jednej grupy milicyjnej. Zwer 
bowali wkrótce dwudziestu lu 
dzi; otrzymali dla nich kilka 
karabinów. Zorganizowali służ 
bę patrolową na ulicach. Za­
bezpieczyli też zapasy mąki w

wytwórni makaronu oraz ma­
szyny i narzędzia w warszta­
tach firmy spedycyjnej przy 
ulicy Palacza.

Zawiązali również komórkę 
partyjną, która pełniła przez 
kilka tygodni funkcje komite­
tu dzielnicowego na terenie 
Górczyna. Należeli do niej po 
czątkowo: Władysław Ćwik, 
Andrzej Twardowski, Andrzej 
Książkacwicz i dwaj bracia 
Niemczykowie. Komórka mia­
ła swój lokal przy ulicy Gło­
gowskiej. Jej istnienie stało 
się wkrótce zbędne. Po wypar 
ciu Niemców z Łazarza, Gór- 
czyn stał się dzielnicą peryfe­
ryjną. Łazarz był teraz ośrod­
kiem dyspozycyjnym wyzwolo 
nych części miasta. Tu skupia­
ły się władze państwowe i 
miejskie. Ulica Marszałka Fo­
cha (obecna Głogowska — dop. 
red.) stała się miejscem spot­
kań ludzi wracających do swe 
go miasta. Każdy, kto kiero- 
v.>amy był do Poznania, Przy­
chodę ił do siedziby Pełnomoc-

nika Rządu po informacje. 
Jeszcze większy ruch panował 
na ulicy Matejki, przy której 
były siedziby Komitetu Miej­
skiego PPR i Zarządu Miejskie 
go. Tuż obok mieściła się re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” i montowano rozgłośnię ra 
diową.

Ówczesne centrum Poznania 
nie miało w pierwszych tygod­
niach swego komitetu partyj­
nego. Wszystkie zadania polity 
czne na terenie dzielnicy wy­
konywane były bezpośrednio 
przez Komitet Miejski PPR- 
Do rozgraniczenia spraw dziel 
nicy od ogóJnomiejskach, do­
szło dopiero w marcu.

Któregoś dnia przyszło do 
sekretarza Komitetu Miejskie­
go trzech działaczy: Andrzej 
Książkiewicz, Kazimierz Wa­
licki, Jakub Swiderski. Przed 
stawili propozycję utworzenia 
komitetu dzielnicowego PPR 
na Łazarzu. Argumenty icb 
musiały być przekonujące, je­
żeli sekretarz uznał propo^Y* 
cję za słuszną. Decyzję swoją 
podtrzymał, chociaż nie wszy* 
scy członkowie górczyńskiej 
organizacji z nią się zgadzali- 
Przychodzili nawet do kometę 
tu z pretensjami; uważali, z® 
Górczyn może nadal z pow^"’



„Worek Żytawski" - worek obfitości
Stoję nad krawędzią prze 

pastnej odkrywki i wr- 
dzę w dole bezradność 

wielkiej koparki, która gąsie­
nicami ugrzęzła całkowicie w 
błocie. Nie szukam wyjaśnień. 
Opady deszczu w grudniu 
1974 i styczniu br. zamieniły 
wielkie wyrobiska kopalni wę 
gla brunatnego „Turów” w 
grząski, trudny dla maszyn i 
lodzi teren. Grunt jest rozmo- 
knięty miejscami na ponad 2 
metry. O jakiejkolwiek przer 
wite w wydobyciu brunatnego 
^złota”, oczywiście, nie ma mo 
wy.

Zima roku 1975 powinna 
być odnotowana w kronikach 
kopalni węgla brunatnego 
„Turów” jako kolejny suk­
ces. Wydobyto z błotnistych 
wyrobisk ponad dwa miliony 
ton węgla, a także kilka mi­
lionów metrów sześciennych 
nadkładu. Elektrownie w kra 
j-a । zagraniczni odbiorcy o- 
trzymali porcje paliwa — 
punktualnie, planowo.

Zanim ru<szy nowa konalnia 
w środku Polski, w Bełchato­
wie. w Zagłębiu Turoszowskitm 
wydobywać się bedzie nadal 
ponad 60 procent tego oaEwa 
w Pol^e. W roku ubiegłvm 
wydobyto w Turoszowie bli­

W dąż pojawiają się no 
we wspomnienia czo­
łowych dowódców mi 

nion-ej wojny, co wnosi o- 
gromnie wiele nowych, często 
nieznanych lub mało znanych 
szczegółów o poszczególnych 
operacjach, rewiduje niektó­
re opinie, poszerza świado­
mość o właściwym przebiegu 
wielkich operacji frontowych. 
Dopiero ukazały się „Drogi 
zwycięstwa” marszałka Związ 
ku Radzieckiego, Amazasp 
Babadżaniana. Autor pocho­
dzący z Kaukazu, krótko rela 
cjonuje swojg drogę do woj­
ska, główną uwagę poświęca 
jąc przebiegowi ostatniej woj 
ny, którą zakończył w Berlinie 
jako dowódca korpusu pan­
cernego. To jego jednostki 
zdobywały Gniezno i okrąża­
jąc Poznań, kontynuowały dal 
szą ofensywę by po przegru­
powaniach nad Odrą, wyru­
szyć do ostatecznego szturmu 
na stolicę III Rzeszy.

Styl autora jest komu­
nikatywny, wykład bardzo 
przystępny, klarowny, co wszy 
stko sprawia, iż wspomnienia 
te czyta się z wielkim zaintere 
sowaniem.

Cenne są na równi ze 
wspomnieniami także i współ 
cześnie pisane, ale we wspar 
ciu o dokument i relacje bo­
haterów, reportaże o ludziach, 
których działalność czy to w 
regularnych oddziałach czy w 
partyzantce, przyczyniła się 
do ostatecznego sukcesu. Ma 
r>an Nowiński w tomie 
„Współtwórcy ludowego czy­
nu zbrojnego” kreśli sylwetki 
kilkudziesięciu ludzi, którzy, 
jok pisze autor we wstępie, 
„kierując się najwyższym im­
peratywem szli ochotniczo na

lżeniem załatwiać sprawy La 
zarza.

Grganiizatorzy zabrali się o- 
do roboty; znaleźli wolny 

lokal przy ulicy Granicznej, 
zaopatrzyli go w potrzebne 
sprzęty. Towarzysz Swiderski 
Przygotował plakaty zapowia- 
^j^ce zebranie organizacyjne 

PR. Ludzie przychodzili do 
lokalu jeszcze przed zebra­
niem. Na listę kandydatów za­
pisało się sześćdziesiąt osób, 
^ónocześnie przyjmowano 

koszenia reflektantów na o- 
Sródki działkowe. Była to waż 
na akcja gospodarcza, zainicjo 
^na przez Komitet Miejski 

na terenie całego miasta.
obrębie dzielnicy łazarskiej, 

Pyło kilkaset działek. Zagospo- 
aarowanie ich w trudnej sy- 
^■cji aprowizacyjnej, nie by- 

sprawą bagatelną.
z^branie organizacyjne PPR 

na Łazarzu odbyło się 8 mar- 
c.a- Wzię}o w nim udział około 
i1 p dziesięciu osób. Obsłu- 
ste je.sami inicjatorzy, przed- 

zebranym program
R oraz najważniejsze zada- 

iJL^Wę Przed partią i ca-
™ narodem. Nie było to łat-

’ materiałów pro-pagando- 
mieli, wprawę w

zebrań też nie
mńaT doświadczenia

Kazimierz Walicki, stary

Korespondencja z Opola
sko 24 miliony ton węgla bru­
natnego. Padł rekord, bowiem 
kopalnia „Turów” projektowa 
na była na maksymalne wydo 
bycie 18 min ton węgla rocz­
nie. Trudno dziś przewidzieć, 
czy ten rekord się długo u- 
trzyma: warunki eksploatacji 
węgla są coraz gorsze, złoża 
coraz częściej przerastają war 
stwy skał, kamieni, żwiru. Ale 
węgla w turos-zowskiej niecce 
według oceny geologów powin 
no starczyć jeszcze na około 
100 lat. Złoże sięga tutaj głę­
bokości około 500 metrów, a 
węgla jest w nim jeszcze co 
najmniiej 700 min ton. Wystar 
czy zajęcia dla synów i wnu­
ków dzisiejszych górników z 
Turoszówa, Bogatyni i Zgo­
rzelca.

Historia wydobycia węgla 
brunatnego w tzw. „Worku 
Zytawskim” sięga połowy 
XVII wieku. Okoliczna lud­
ność wydobywała go wówczas 
własnym domowym sposobem 
(do ogrzewania domówi, a tak 
że do nawożenia pól. W poło­
wie XIX wieku w rejonie Bo 
gatyni powstały nierwsze zor­
ganizowane kopalnie odkryw­
kowe. pierwsze szyby.

Najnowsza historia
„Turów” datuje się od 1947

front i do oddziałów party­
zanckich, aby walczyć o god­
ność narodową i wolność Oj­
czyzny”. Są to zarazem ludzie, 
którzy po wojnie stanęli ak­
tywnie do pracy na różnych 
polach, kończyli studia, zaw­
sze z ofiarnością i poświęce­
niem. Serdecznie pisane są 
te reportaże, dbałe o fakto­
grafię, o zgodność ze źródła 
mi, ze wspomnieniową rela­
cją.

Do partyzanckich wspom­
nień doszedł nowy głos, tym 
razem Władysława Skorka — 
„Wspomnienia z tamtych 
lat”. Autor był dowódcą dziel

Z książką na ty

Na bitewnych szlakach
nicy nadwiślańskiej GL, szcze 
golnie aktywnie działając 
konspiracyjnie w Okręgu Ra­
domskim, gdzie organizował 
też oddziały partyzanckie.
Znaczna część książki po­
święcona jest właśnie wal­
kom tych oddziałów na Kie- 
lecczyźnie i Lubelszczyźnie, 
terenach, które tak silnie za­
pisały się w leśną, bojową 
tradycję. Okazuje się, że cho 
ciąż walki na tych terenach 
są na ogół niezgorzej już 
znane, ciągle jeszcze docho 
dzą nowe szczegóły, uzupeł­
nienia, obraz poszerza się za 
równo o charakterystykę sa­
mych bitew, akcji zaczepnych, 
działań obronnych i z kolei 
brawurowych ataków, jak, i 
to może jest bardzo ważne, 
o psychologiczny zarys pasta 

działacz KPP. On też wyjaśniał 
trudniejsze problemy i odpo­
wiadał na pytania. A sala nie 
była niema, głos zabrało kilku­
nastu mówców. Niektórzy mó­
wili publicznie po raz pierw­
szy w życiu. Każdy chciał coś 
dorzucić od siebie do tego pro­
gramu, który był jasny 1 zro­
zumiały, chociaż nie przez wszy 
stkich przyjmowany z otwar­
tymi rękoma.

Na tym pierwszym zebraniu 
wybrany został sześcioosobowy 
komitet. Weszli do niego: An­
drzej Książkiewicz, Walenty 
Surma, Jakub Swiderski, Al­
fons Sumiński, Kazimierz Wa­
licki i Józef Kubiak. Komitet 
łazarski rozszerzył , wkrótce 
swoją działalność także na re­
jon Górczyna i przejął zada­
nia tamtejszej komórki.

Pracę partyjną rozpoczęto 
od werbunku członków, któ­
rych stale ubywało. Odchodzi­
li kierowani do milicji, admi­
nistracji państwowej i oracy 
w związkach zawodowych. Ko­
mitet Wojewódzki PPR wysy­
łał ekipy dla przeprowadzania 
reformy rolnej i zebrania 
świadczeń rzeczowych. Kiero­
wano ludzi na Ziemie Odzy­
skane. Komitet Łazarz-Górczyn 
otrzymał zadanie obsadzenia 
administracji i zorganizowania 
milicji w Świdnicy na Śląsku. 
Zadania były zawsze pilne, na

roku, kiedy to w kopalni prze 
j^tej przez nasz przemysł wę­
glowy wydobyto blisko 4,5 
min ton brunatnego złota.

Zwałowarki, wielkie i mniej 
sze koparki, ładowarki, spy­
charki — kilkadziesiąt tych 
maszyn codziennie, non-stop, 
pod nadzorem fachowców wy 
dobywa w Turoszowie skarb. 
Kopalnia dysponuje dziś naj­
większą w kraju siecią „ru­
chomych dróg”, czylj szero­
kich, zdalnie sterowanych taś 
mociągów, którymi węgiel, a 
także nadkład są transporto­
wane do wagonów lub na swa 
łowiska. S:eć taśmociągów w 
kopalni „Turów” liczy aktual 
nie 64 kilometry! Co roku przy 
bywa kilka kilometrów no­
wych „nitek”.

Plan wydobycia ustalony na 
laća 1971—75 w ilości 96,5 min 
ton załoga „Torowa” zemierza 
w całości zrealizować już w po 
łowię br., a więc sześć miesię 
cy przed terminem. Ek«oort 
jest dobrvm interesem. W ro­
ku ubiegłym wyekspediowano 
z ko nalot non ad 5 min ton wę 
gla do NRD.

W br. nowym odbiorcą, wę­
gla brunatnego z Tur oazowa 
je^t Szwecja.

Ochrona środowiska natural

wy całych oddziałów i po­
szczególnych ludzi.

O wojsku, tym współczes­
nym, trzeba umieć pisać. Nie 
wystarczy je dobrze znać, po 
trzebna jest jeszcze i ta „żył 
ka wojskowa” i jakaś ciepła 
serdeczność, że nie wspomnę 
już o rasowym piórze dzien- 
nikarza-reportażysty. Takim 
dziennikarzem, specem od 
spraw żołnierskich, celowo 
używam tu tego właśnie sło­
wa, jest Bohdan Świątkiewicz, 
jeden z najpopularniejszych, 
choćby via telewizję, dzien­
nikarzy wojskowych. Nowy je 
go tom reportażowy „Ludzie 

w zimowym pejzażu” oparty zo 
stał o bezpośrednią obserwa 
cję działania polskich jedno 
stek wszelkich rodzajów bro­
ni no umownym polu walki w 
ramach ćwiczeń operacyjno- 
ta.ktycznych sił zbrojnych U- 
kladu Warszawskiego.

W jednój z ciekawszych, a 
popularnych serii MON-ow- 
skich, której znaczenie nie­
jednokrotnie na tym miejscu 
podkreślałem, jest seria BKD 
czyli „Bitwy — Kampanie — 
Dowódcy", godnie służąca 
podtrzymaniu i upowszech­
nieniu tradycji oręża polskie 
go przez dzieje. Ostatni to­
mik z tej serii, to wyszłe spod 
pióra Zygmunta Kosztyły o- 
pracowanie dosyć ciągle za­
gadkowej i kontrowersyjnej 
sylwetki, jaką stanowi „Het­

dziś. Nie mieli czasu na ro­
zeznanie ludzi, zastanowienie 
się czy podołają czekającym 
ich obowiązkom. Chodzili do 
mieszkań, przedstawiali człon­
kom zadanie i podawali ter­
min zbiórki. Delegowani wy­
jeżdżali nazajutrz. Jeśli zda­
rzyło się, że któryś nie zdał 
trudnego egzaminu, sekretarz 
KW — Maria Kamińska obar­
czała odpowiedfeialnością se­
kretarza KD.

Niezależnie od udziału w 
wielkich akcjach przeprowa­
dzanych przez partię, komitet 
łazarski rozwiązywał codzien­
nie sprawy „życiowe” ze swe­
go terenu. Były to głównie kło­
poty m’e?wkaniowe i trudności 
związane z przydziałem mebli. 
Kobiety przychodziły ze skar­
gami na piekarza, że zabrakło 
dla nich chleba; zdarzało się 
że prosiły o interwencję w nie­
co rozumień i ach małżeńskich.

Ludzie przychodzili też py­
tać o pracę. Kierowano ich do 
zakładów uruchamianych — 
perfumerii Falkiewicza i Stęp- 
niewicza, wytwórni makaronu. 
Trochę później ruszyła wytwór 
nia papierosów przy ulicy 
Wojskowej. W magazynach za 
chowały się zapasy tytoniu, 
lecz w halach naprawiano czół 
gi. Staraniem komitetu, ko­
mendant radziecki zwolnił jed­
ną halę do dyspozycji załogi. 

nego to bardzo trudny temat 
w Zagłębiu Turoszowskim. Nie 
znaczy to, że stale przybywa 
„księżycowego krajobrazu”. 
Naiwet odwrotnie. Co roku, w 
ostatnich latach, udaje sic 
przywrócić przyrodzie około 
70 hektarów hałd, ale rekulty 
wacja hałd turoszowskich jest 
sprawą złożoną. Nadkład wysy 
pywany na hałdy zawiera zie 
mię silnie zanieczyszczoną 
tlenkami metali, z dużą iloś­
cią związków chemicznych, 
które nie występują w glebie. 
Związki te trzeba zneutralizo­
wać, a dopiero potem można 
myśleć o sadzeniu drzew czy 
krzewtów.

Problematyka ochrony śro­
dowiska jest w rejonie Turo- 
szowa tematem wspólnego 
działania kopalni i czerpiącej 
z niej paliwo elektrowni „Tu­
rów”. która rocznie spala pra 
wie 17 min ton węgla. Mimo 
udoskonalania systemu elektro 
filtrów, kominy elektrowni wy 
puszczają rocznie ponad 
100 000 ton pyłów. Zdobyte do 
świadczenia w rekultywacji 
hałd i wyeksploatowanych wy 
robiśk w Turoszowie są bar­
dzo cenne i będą wykorzysta­
ne wt budowanej obecnie na­
szej największej, nowej kopal 
ni węgla brunatnego w Bełcha 
towie. która docelowo dostar­
czać ma przecież w ciągu ro­
ku niemal dwa re^y wi^ei 
brunatnego „złota” niż „Tu­
rów”.

ZBIGNIEW ZAWADA

man Wincenty Gosiewski” (ur. 
ok. 1620, zm. w 1662). Z jed 
nej strony bowiem ten wybit 
nie utalentowany dowódca, po 
lityk, mediator, celnie zaslu 
żył się Polsce z drugiej jed­
nak pewne jego poczynania, 
zwłaszcza np. niektóre decy­
zje wydane po zwycięskiej 
bitwie z wojskami branden- 
bursko-szwedzkimi pod Prost­
kami, budziły niepokój współ 
czesnych. W tym wypadku by 
lo to uwolnienie pojmanego 
wtedy Bogusława Radziwiłła. 
On też w charakterze 
komisarza królewskiego był 
głównym motorem pod­
pisania traktatów w W&la- 
wie i Bydgoszczy w 1657 
roku, które praktycznie odda 
wały w ręce brandenburskie 
cale tzw. Prusy Książęce i 
stworzyły podstawę do utwo 
rżenia się potęgi pruskiej. 
Być może, iż właśnie, mimo 
wielu imponujących zwycięstw, 
mimo dobrej orientacji' poli­
tycznej w wielu węzłowych 
sprawach, nie był łubiany 
przez szlachtę, co na pewno 
w jakiś sposób zarzutowoło 
też na powstanie klimatu, w 
którym został zamordowany 
przez przywódców „Związku 
Święconego” zbuntowanego 
przeciw królowi.

Na zakończenie już tylko 
w formie najkrótszej informa 
cji wiadomość o nowym wy­
daniu — w jednym tomie - 
poczytnych powieści Jerzego 
Bohdana Rychlińskiego, osnu 
tych na tle dziejów polskiej 
floty za Zygmunta IN — mia 
nowicie tomów: „Galeon ka­
pitana Mory” oraz „Fama ka 
pitana Mory”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

W lokalu przy ulicy Granicz­
nej komitet działał do końca 
kwietnia* W maju wprowadził 
się do domu przy parku Wil­
sona (Kasprzaka), gdzie obec­
nie jest restauracja „Magno­
lia”. W sierpniu nastąpiła dru­
ga przeprowadzka do lokalu 
przy ulicy Winklera, gdzie ko­
mitet działał do Kongresu 
Zjednoczeniowego PPR i PPS.

Andrzej Książkiewicz pozo­
stał w pracy partyjnej do 
wiosny 1948 roku. Odezwała się 
stara choroba i zmuszony był 
poddać się długotrwałemu le­
czeniu. Po powrocie z sanato­
rium, skierowany został do 
komisji lokalowej, a następnie 
do wytwórni papierosów na 
stanowisko kadrowca. Praco­
wał tam przez dziesięć lat. Gdy 
w 1958 roku przeszedł na ren­
tę dla zasłużonych działaczy, 
wytwórnia zatrudniała około 
trzech tysięcy ludzi. Pracowa­
li przy nowoczesnych czeskich 
maszynach. Niewielu pamięta­
ło tamtą pierwszą, urucho­
miona dzięki staraniom komi­
tetu PPR przy ulicy Granicz­
nej.

TADEUSZ BECELA

„Skorzystamy 
z propozycji"

><ziękując uprzejmie za za- 
U mieszczenie listu czytel­

nika („Głos” z 15. II br.) o 
giełdzie samochodowej, którą 
prowadzi Spółdzielnia, infor­
mujemy uprzejmie, że skorzy­
stamy z propozycji. Na terenie 
giełdy, przypuszczalnie w mar­
cu br. ustawimy tablice, na 
których można by rozwiesić 
informację o sprzedaży pojaz­
dów, które nie mogą być za­
prezentowane z powodów 
uszkodzeń powypadkowych.

(5Ó9)
Usługowa Spółdzielni* Inwalidów 

w Poznaniu
Prezes Zarządu 

MARIAN SZMYTKOWSKl

Za krótko
1}rzed domami handlowy-
* mi Centrum w Pozna­

niu obowiązuje zakaz postoju 
samochodów. Tabliczka pod 
odpowiednim znakiem infor­
muje wszakże, że dozwolone 
jest tu parkowanie samocho­
dów osobowych przez 20 mi­
nut.

Chciałabym, by ktoś z Wy­
działu Komunikacji Urzędu 
Miasta Poznania zmierzył 
chronometrem, czy cokolwiek 
można przez 20 minut załat­
wić w „Alfie” lub „Centrum”, 
bądź w pozostałych sklepach? 
Zdaje mi się. iż ten, kto usta­
lał tutaj czas parkowania nie 
wziął pod uwagę, iż chodzi o 
~esnół domów towarowych. 
Jeśli ktoś przyjeżdża tutaj dla 
załatwienia sprawunków na 
pewno 20 minut nie wystar­
czy mu na dokonanie zakupu. 
Musi parkować dłużej. I po 
^o ta fikcja? (876)

ZOFIA SARMACKA 
Opole 

Wszystkie 
ukończą szkołę 
f.esteśmy junaczkami 06-22 

Ochotniczego Hufca Pra 
cy Federacji SZMP w Pozna­
niu. Wszystkie pracujemy w 
Kombinacie Ogrodniczym 
PGR — Naramowice, gdzie 
'dobywamy zawód ogrodnika. 
Uczymy się w Zasadniczej 
Szkole Rolniczej. Obecnie 
jesteśmy uczennicami drugiej 
klasy. Wszystkie junaczki są 
aktywnymi członkiniami koła 
ZSMW którego działalność 
przebiega w dwóch zasadni­
czych kierunkach: kształcenia 
ideologicznego członków oraz 
prac społecznych na rzecz 
Kombinatu. Mamy spore osiąg 
nięcia w sporcie, a to dlatego, 
iż wszystkie bardzo się nim 
interesujemy. Zdobyłyśmy I 
miejsce w l. a. w Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Sportów 
Letnich OHP, II miejsce w 
siatkóioce na tej samej impre 
zie itp. Obecnie postawiłyśmy 
sobie zadanie: wszystkie ju­
naczki ukończą szkołę i zdo­
będą wysokie kwalifikacje 
zawodowe. (765)

Rada Hufca 
HALINA KOZIC 

CZESŁAWA PAŁACZANIS 
EWA CHUDA

A części?...
przeczytałem w „Głosie” 
f z 4 II. artykuł pt. „Stu­

tysięczny samochód z FSM”. 
Piękny to sukces i nadzieja 
dla kandydatów, czekających 
na przydział nowego samocho 
du. Natomiast niczego pocie­
szającego nie pisze się o za­
opatrzeniu w części zamienne. 
Dla (Samochodu „Syrena” jest 
jeden sklep z częściami za­
miennymi w tak dużym mieś 
cie wojewódzkim, jak Poznań, 
i to jeszcze bardzo słabo za­
opatrzony. Myślę o sklepie 
„Polmozbytu” przy ul. Dą-

browskiego. Gdy był remanent 
wisiała tam wywieszka: „do 
29.1. 1975 r”, a pod tym 
„Września". Pytam się pana, 
stojącego przy oknie wystawo 
wym, co oznacza ta „Wrześ­
nia” i dopiero się dowiaduję, 
że najbliższy sklep tej branży 
jest we Wrześni. Ale czy tam 
są potrzebne części?

Posiadam samochód Cyre­
nę 104” i już od dłuższego 
czasu szukam błotników, lecz 
bezskutecznie. (550)

KAZIMIERZ MICHAŁOWSKI 
Poznań

Dlaczego nakaz 
nie dotarł

rvo listu R.N., zatytułowanego 
^Dlaczego bez nakazu?”, za­

mieszczonego w „Głosie" z 1 lu­
tego br., ustosunkował się zastęp­
ca naczelnika Biura d.s. Przejaz­
dów Bezbiletowych PKP w Gnieź 
nie, S. Wielebski. Przyznaje on, 
że zgodnie z dekretem o przewo­
zie przesyłek i osób kolejami, oso 
by, od których PKP domaga się 
uiszczenia należności, powinny o- 
trzymać najpierw nakaz płatni­
czy, a dopiero jeśli on nie skut­
kuje — upomnienie, wzywające do 
zapłacenia. w terminie 7 dni, pod 
rygorem wszczęcia postępowania 
egzekucyjnego.

Dlaczego autor wspomnianego U 
stu nie otrzymał nakazu? Z wyja 
śnienia, jakie otrzymaliśmy z Biu 
ra wynika, iż było ono wysłane, 
ale pomyłkowo zmieniono na tej 
przesyłce nazwisko adresata. To 
spowodowało, że nie przyjął on 
owego listu. Naszym zdaniem — 
słusznie, bo przecież nie mógł włe 
dzieć, że sprawa, którą krył list, 
kierowany na inne nazwisko, je­
go właśnie dotyczy. A gdyby po­
mylono numer domu lub ulicę, 
zamiast nazwiska? Wówczas na­
dawca miałby uzasadnione preten 
sje o podjęcie tej przesyłki.

Dlatego nie możemy przyznać 
zastępcy naczelnika Biura w Gnle 
żnie racji, gdy pisze, że „odmo­
wa przyjęcia nakazu wywołała 
skutki prawne analogiczne, Jak 
przy doręczeniu’’. Obywatel, do 
którego błędnie zaadresowano na 
kaz, miał prawo go nie przyjąć 
a urzędnikowi powinno być wia-. 
dome, ż® skutkami swego błędne­
go działania nie wolno mn obcią­
żać tegoż obywatela. To chybh o- 
czywiste? (418)

„Polmozbyt" 
jeszcze raz

ę\gół poznańskich sklepów 
można odwiedzać co­

dziennie do godz. 18. Wydaje 
się, że w tym zakresie panuje 
już jako taki porządek, ułat­
wiający klientom orientację 
co i kiedy można kupić. 
Niestety, są wyjątki. Jeden z 
nich to placówki „Polmozby- 
tu”.

Nie wiadomo z jakich powo 
dów, sklep sprzedający części 
do „Trabanta” przy ul. Het­
mańskiej w soboty czynny 
jest tylko do godz. 17, 
natomiast placówka „Syreny” 
przy ul. Dąbrowskiego (naroż 
nrk Żeromskiego) — nawet do 
16.

Może dyrekcja „Polmozby- 
tu” wyjaśni skąd te uprzywi­
lejowane godziny otwarcia 
wspomnianych sklepów. 
Uprzywilejowane w każdym 
razie nie dla licznych klien­
tów. (878)

Stefan Żarski
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 X 50-959 Poznań.
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Surowce energetyczne przyczyną 
konfliktu na linii Waszyngton ■ Ottawa

6 bm. w miejscowości Yellowknife, 450 km na południe 
od Koła Polarnego, rozpoczęła się debata, której rezulta­
ty będą miały duży wpływ na losy terytorium północnej 
Kanady oraz olbrzymich złóż ropy naftowej i gazu ziem­
nego, znajdujących się na tych obszarach.
Mimo narastającego kon­

fliktu energetycznego pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Kanadą, koncerny amerykań­
skie nadal liczą, jż uaa im się 
skłonić rząa kanadyjski do 
zaakceptowania projektu bu­
dowy rurociągu i gazociągu, 
które połączyłyby roponośne 
tereny północnej Kanady z pół 
nocnymi rejonami USA. Przed 
miotem debaty jest m. in. bu­
dowa rurociągu, który umożli 
wiłby transport gazu ziemne­
go ze złóż na Alasce do Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady.

Debata ma bardzo szeroki 
zakres. Dotyczy nie tylko przy 
szłości energetycznej Kanady, 
ale obejmuje również kwestie 
z zakresu ochrony środowiska 
naturalnego, problemy ekono­
miczne, społeczne, kulturowe, 
a nawet psychologiczne. Prasa 
kanadyjska zwraca uwagę iż 
projekt budowy ropociągu i ga 
zociągu dostarczających ropę 
i gaz północnym obszarom 
Stanów Zjednoczonych będzie 
miał olbrzymie konsekwencje 
polityczne.

Przedstawiciel konsorcjum 
kanadyjskiego Reginald Gibbs 
— zdecydowany przeciwnik 
oddania źródeł gazu ziemne­
go w ręce firm amerykań­
skich — oświadczył w pier­
wszym dniu debaty w Yellow 
knife: „nie można w żadnym 
przypadku oczekiwać, iż od- 

zagranicznym firmom

Sześć
państwa
Dokończenie ze str. 3

trochę skromniejszych sukien 
niż te, które nosiły koleżanki.

Od pierwszej klasy liceum 
myślały, by po maturze zdo­
być zawód w Studium Nauczy 
cielskim i by się jak najprę­
dzej usamodzielnić. Toteż po 
najeździe na Kalisz, panny Ta 
tar rozpoczęły najazd na Po­
znań. Dwie najstarsze ukoń­
czyły Studium Nauczycielskie 
przy ul. Szamarzewskiego, po­
zostałe, umysły bardziej ści­
słe, przy Mylnej. Ale nawet i 
tu, jako studentki, nie były po 
zbawione nieustannej troski oj 
ca: przyjeżdżał do dyrektorów, 
pytając o postępy córek w nau 
ce, pisał listy, domagając się 
sprawozdań „za okres kaden­
cji”.

Po dyplomie — niezmiernie 
rzadki to przypadek — Józe­
fa otrzymała skierowanie do 
pracy w pilskim Przedszkolu 
Ćwiczeń przy Liceum Pedago­
gicznym dla Wychowawczyń 
Przedszkoli. Ściągnęła do siebie 
Wacławę, potem obie Jadwi­
gę, a we trzy — Walerię. Wy­
chodząc za mąż otrzymywały 
r odzicie 1 sk i e błogo sł awieństwo 
i wiano, na jakie z pewnością 
nie może liczyć żadna panna 
młoda: po jednej, zniszczonej 
książce z przełomu XIX i XX 
wieku pochodzącej z bibliote­
ki babuni, które — jak cenne 
relikwie — przechowują na ho 
norowym miejscu w swych

Dokończenie ze str. 3 
harmonii, muzeum — pozna- 
niecy gościć będą w warszaw 
skim przedszkolu nr 295, Szko 
le Podstawowej nr 220,’ w Li­
ceum Księgarskim. Zaprezen­
towane tam zostaną, z udzia­
łem wybitnych poznańskich 
artystów-muzyków, formy pra 
cy z dziećmi i młodzieżą —
„Kolorowe Nutki1”, ,, 
Melomani”, spotkanie 
we „Pro Sinfoniki”.

Ta forma pracy nad 
rzaniem wrażliwości,

.Młodzi 
klubo-

posze- 
nad

kształtowaniem poprzez muzy 
kę osobowości młodych ludzi 
— jakże jest bardzo poznań­
ska w najlepszym znaczeniu 
tego słowa. W demokratyzacji 
kultury, w dotarciu z nią do 
każdego.

W ostatnich latach także o 
teatrze poznańskim zaczęte 
mówić w kraju. W Warszawie 
pokaże swoje spektakle zna-
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największe bogactwa Kanady". 
Przedmiotem konfliktów dyplo 
m at y c zn y c h mi ędzy W aszy n ~ - 
tonem a Ottawą są również 
inne projekty dotyczące źró­
deł energii w obu krajach.

Amerykańskie firmy zamie­
rzają zbudować olbrzymią ra­
finerię ropy i port dla tan­
kowców tuż przy granicy ka­
nadyjskiej w miejscowości 
East Port (Stan Maine). Rząd 
kanadyjski stwierdza, iż bu­
dowa 
nowi 
stwo 
ne?o

tego rodzaju obiektu sta 
ogromne niebezpieczeń- 
dla środowiska natural­

na obszarach karadyj- 
skich, szczególnie dla flory i 
fauny Zatoki Fundy. Rząd ka 
nadyjski kategorycznie sprze­
ciwia się również planom pod 
wyższenia poziomu wód na za 
porze zaopatrującej miasto 
Seatle (stan Waszyngton?, w 
energie elektryczna. (PAP)

Wodorosty w roli przetwórni

Uran z wody morskiej?
Jak obliczyli specjaliści, w 

wodach morskich spoczy 
wa ok. 400 000 ton uranu 

— oczywiście, nie w postaci na 
turalnej, ale jako sole rozpusz 
czone. Ze względu na kurcze­
nie się zasobów rud urano­
wych, uczeni już teraz myślą 
o odzyskaniu tego cennego su 
rowca.

córek
Tatarów

księgozbiorach. Mebli i dywa­
nów dorabiały się już same.

Wacław i Jadwiga Tataro- 
wie nie bez powodów’ są dum­
ni ze swych córek, dziś wszak 
że, jak za dawnych lat, ojciec 
nie przestaje myśleć o nich jak 
o młodych dziewczętach: przy 
żadnej okazji nie omieszka 
przypomnieć o roli i obowiąz­
kach matki i żony, cieszy się, 
że zaocznie kontynuują stu­
dia, często telefonuje, pisze li­
sty, a nawet niespodziewanie 
przyjeżdża z żoną na nadzwy­
czajna i niezapowiedzianą in­
spekcję. I wówczas w miesz­
kaniach córek rozpoczyna się 
ów charakterystyczny gwar, 
po którym są siedzi odgadują 
bez trudu, że za śc;aną odby­
wa się właśnie kolejny zjazd 
familijny Tatarów.

Z każdym rokiem do Lisko- 
wa zjeżdża coraz więcej osób, 
rodzą sie przecież kolejne wnu 
częta. Córki Wacławy — Ma- 

postanowiłyrzena i Ewa
pójść w ślady mamy. Cóż — 
natura ciągnie wilka do lasu. 
W tej rodzinie, jakże zasłużo­
nej dla polskiej oświaty, każ­
da inna decyzja z pewnością
przyjmowana będzie 
swoisty wybryk natury.
i Marzena obliczyły przy 
że razem z nimi dwiema 

jako 
Ewa 
tym, 
z za

wodem nauczycieli im zwią- 
za^ych będzie aż jedenaście o- 
sób. W tym tylko jeden męż­
czyzna: dziadek Wacław.

ZYGMUNT ROLA 

POZNAŃ JEDZIE

DO WARSZAWY
ny szeroko w kraj*u i za gra­
nicą, laureat wielu konkursów 
— Poznański Teatr Lalki i Ak 
tera. Z „Operą za trzy grosze”, 
laureatem Kaliskich Spotkań 
Teatralnych, stpektaiklem pre- 
zentowanym w NRD i Czecho 
Słowacji jedzie do Warszawy 
Teatr Nowy. Teatr Polski 
przedstawi „Makbeta”. W War 
sza.wie będzie prezentowany 
nie tylko Poznań — teatr ka­
liski pokaże „Kubusia Fatali- 
stę .

Tak się złożyło, że Balet 
Poznański Conrada Drzewiec 
kiego, jedno z największych 
osiągnięć kulturalnych Pozna­
nia ostatnich łat, jeździł ze

swoimi programami do Skan-niowsktego”, utworów Norwi-

Posiedzenie Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

ozmiiarów i struktury za trud 
lienia. Chodzi przy tym o dzia 
'anie zarówno doraźne, jak i 
iługofalowe. Podjęta w tej 
nierze uchwała zobowiązuje 

wojewodów doninis-trów
: weryfikowani a poziomu za­
dudnienia oraz funduszu płac 
ałożonego w planach techni- 

jzno-ekonomicznych na 1975 
-ok we wszystkich zakładach, 
tdizie ujawniono nadwyżki ka 
irowe. Wskazano na koniecz- 
iość należytego ich zagospo- 
iarowarxia, między innymi w 
iredze podnoszenia wskaźnika 
-.mianowcści. W uchwale prze 
'/dziano wprowadzenie spe- 
• j alnych obc i ążeń f u ndu szu 
lac z tytułu przyrostu za- 
rudnienia we wszystkich 
przedsiębiorstwach państwo- 
vych i w zakładach będących 
?a pełnym rozrachunku gos­
podarczym.. Obciążenie to wy 
-osić będzie 20 tys. zł od każ- 
'ego zatrudnionego ponad 
'stalony poziom średniorocz­

ny, przy czym w określonych

Po to jednak, by doświad­
czenia laborato-^- ne mogły być 
przeniesione do praktyki i 
przyniosły pozytywne wyniki, 
konieczne jest rozwiązanie 
dwóch kwestii: no pierwsze — 
koncentracja soli uranowej w 

wodnie rr^rsky? j^st -':ew‘"lka 
(trzy miligramy w 1000 litrów 
wody); po drugie — ze wzglę­
du na bezpieczeństwo środo­
wiska morskiego nie można sto 
sować zbyt dużej ilości środ­
ków chemicznych.

Naukowcy z Ośrodka Badań 
Nuklearnych w Juelich (RFN) 
ustalili, że niektóre rośliny 
morskie posiadają cechy pozwą 
lające na ^korzystanie ich w 
roli „poszukiwaczy” uranu. Ce 
chy te umożliwiają wiązanie 
uranu, stwarzają szansę łatwej 
i taniej produkcji, a ze wzglę­
du ną dużą powierzchnię — h- 
możiiwiaia szyłfee wiązanie. 
Niebagatelne jest też te, że nie 
przysparzają kłopotów z odpa­
dami.

W toku doświadczeń wyho­
dowano w laboratorium, w 
bieżącej wodzie morskiej pew 
ne odmiany zielonych wodoro 
stów, a następnie skontrolowa 
no w nich zawartość uranu. W 
ciągu 10 dni zanotowano 95- 
procentową absorpcję uranu 
oraz czynnik wzbogacenia o 
ponad 4C00 (stosunek koncen­
tracji uranu w suchej masie 
wodorostowej do jego koncen 
tracji w wodzie). Stwierdzono 
także, iż w warunkach natural 
nrch w fok” łańcucha odży- 
wieniowego odbywa się daisza 
kumulacja uranu: w odcho­
dach ptaków morskich odkry­
to dziesięciokrotnie większą 
koncentrację uranu, niż w zie­
lonych wodorostach (PAI)

ORGANICZNE 
A NIE OGRANICZONE

Do notatki pt. „25 lat pozbawie­
nia wolności za morderstwo ra­
bunkowe’’ („Głos” z 7 bm.) za- 
kradł się błąd. Znajdujący się w 
tekście tej publikacji zwrot 
..ograniczone uszkodzenie mózgu” 
powinien brzmieć: organiczne 
uszkodzenie mózgu. 

dynawii, do RFN, jeździł do 
wielu miast Polski, ale w War 
szawie jeszcze nie występo­
wał. Teraz Teatr Tańca przed 
stawi w stolicy „Wieczór ba­
letów polskich”.

Wystąpi liczna grupa zna­
nej ze swych osiągnięć arty­
stycznych i organizacyjnych 
artystów Estrady Poznańskiej, 
pokażą swoje programy arty­
styczne poznańscy studenci, w 
tym Teatr Ósmego Dnia. W 
Muzeum Lenina otwarta zo­
stanie wystawa „Postępowe i 
rewolucyjne tradycje Wielko­
polski”. Swoje zbiory, w tym 
tak bezcenne dla każdego Po­
laka rękopisy „Dziadów”, „Be

przypadkach kwota ta może 
ulec podwyższeniu.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
także przygotowane przez 
Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych wnioski w 
sprawie eliminowania nieuza­
sadnionych wypłat oraz wzmo 
cnienia dyscypliny w wydat­
kowaniu funduszu płac i fun­
duszu nagród.

Realizując postanowienia XII 
Plenum KC PZPR, Prezy­
dium Rządu w porozumieniu z 
CRZZ podjęło decyzję w spra­
wie wcześniejszego przecho­
dzenia niektórych osób na 
emeryturę. Decyzja, która wej 
dzie w życie 1 lipca 1975 r. 
dotyczy:

— pracownic, które mają 
30-letni staż pracy i osiągnę­
ły wiek 55 lat;

— inwalidów I 
także III grupy 
lidztwo to jest 

i II grupy, a 
(jeśli jnwa- 
następstwem

wypadku przy pracy lub cho­
roby zawodowej), którzy ma­
ja wymagany do emerytury 
staż pracy i osiągnęli wiek, 
wynoszący dla kobiet 55 lat, a 
dla mężczyzn 60 lat;

— pracownic, które przekro­
czyły wiek 60 lat i osiągnęły 
ponad 15-letni staż pracy. Ko­
biety te otrzymywać będą 
przez okres, który brakuje im 
do 20-letniego stażu pracy 90 
nroc. emerytury, a po upływie 
tego czasu emeryturę pełna.

Prezydium Rządu, uwzgk 1- 
niając potrzeby młodych mał­
żeństw związane z zagospo­
darowaniem mieszkań, wpro­
wadziło odpowiednie ulgi i 
udogodnienia w systemie ra­
talnych kredytów na zakun 
artykułów przemysłowych. I 
tak, dla przykładu: upraw­
nienie do otrzymania kr^dwu

Małe, nieco handlowe, wystawy
brew 
cięż

wyjątkowo prze- 
niesprzyjającym ja­

kiejkolwiek działalności 
wystawienniczej warunkom loka­
lowym, Salon Plastyki Współ­
czesnej . poznańskiej . „Desy" 
przy ul. Czerwonej Armii coraz 
to prezentuje rozmaite indywi­
dualne wystawy i pokazy z dziedzi 
ny plastyki. Tym razem pokusił 
się on o pokazanie malarstwa 
Kazimierza Ostrowskiego z 
Gdańska, artysty dobrze znane­
go już w Poznaniu z wystaw in­
dywidualnych w salach BWA w 
Arsenale, laureata licznych na­
gród sopockiego festiwalu.

W biografii artystycznej Ostrów 
skiego jeden fakt zasługuje na 
szczególną uwagę: studiował on 
malarstwo we Francji w pra­
cowni samego Legera. Wpły­
wu Legera nietrudno więc do­
szukać się w bardzo ostrej i 
intensywnej kolorystyce płócien, 
wymagających wyjątkowo wie­
le światła i przestrzeni, której, 
niestety, tutaj nie ma.

W czytelni Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w Po­
znaniu, jakże często pełniącej 
rolę salonu wystawowego współ 
czesmej plastyki, kolejna wysta­
wa akwarel i gwaszy Marii Dol­
nej, podobnie jak wszystkie po- 
orzednie, poświęcona jednemu 
tylko tematowi: kwiatom. Malar
stwo Dolnej 
swoją własną,

ma w Poznaniu 
żywo z reguły

-eagującą na każdą jej wysta­
wę, klientelę. Śledząc zgroma-

d-a, pamiętników Kościuszki i 
Wybickiego w Muzeum Naro­
dowym przedstawi Biblioteka 
Kórnicka. Muzeum Archeolo­
giczne przyjedzie z wystawą 
„Skarby Muzeum Archeologi­
cznego w Poznaniu”.

W Warszawie pokaże się 
także wielkopolski folklor. Ot 
warta zostanie wystawa instru 
mentów ludowych, wystąpi 
Zespół Pieśni i Tańca „Wiel­
kopolska”, sprzedawane będą 
wyroby wielkopolskich arty­
stów ludowych. W /warszaw­
skich księgarniach/ prezento­
wany będzie dorobek poznań­
skiego środowiska pisarskiego 
i' edytorskiego.

Ze względu na charakter i 
miejsce prezentacji, ze wzglę­
du na pokazywanie dorobku 
regionu — każdy Wielkopola­
nin prawdziwie związany ze 
swoją ziemią — tak wielką 
wagę przywiązuje do imorezy 
„Poznań w Panoramie XXX- 
leeia PRL”.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

przysługuje w przypadku, je­
żeli choć jedno z małżonków 
nie przekroczyło 30 lat życia, 
z tym, że kredyt może być 
udzielony w ciągu 5 lat od da­
ty zawarcia związku małżeń­
skiego. Te same uprawnienia 
przysługują nawet wówczas, 
gdy jedno z małżonków nic 
przekroczyło 35 lat życia, c 
małżonkowie otrzymali pier­
wsze samodzielne mieszkanie 
w ciągu ostatnich 5 lat. Prze­
widziano również podwyższe­
nie dolnej i górnej granic: 
kredytu, przedłużenie okresu 
spłaty do 48 miesięcy ©rar 
obniżenie oprocentowania z 
7,8 proc, do 6 proc, rocznie.

Z kolei rozpatrzono kilk 
spraw dotyczących komplek- 
su 
m. 
na 
yu

żywnościowego. Ustalone 
In. przedsięwzięcia mające 
celu przyspieszenie rozwo- 
produkcji drobiu w latach 

1975—78. Przewidziano zbudo­
wanie w tym okresie czterech 
dużych i nowoczesnych rzeź­
ni drobiu.

Rozpatrzono i zaakcepto­
wano propozycje Ministra 
Górnictwa i Energetyki do­
tyczące oszczędnego zużywa­
nia i racjonalnego wykorzy- 

,stywania paliw oraz energii. 
Zmiany wprowadzone do do­
tychczas obowiązujących prze 
pisów spowodują, że zasady 
oremiowania i nagradzania 
będą lepiej dostosowane do 
obecnych warunków i potrzeb 
goscod arki pali wowo-energe-

Rozpatrzono także :nforma- 
cje komisji uJanowania o wy- 

pcetenowteń podje-konaniu
tych uprzednio przez rząd, a 
dotyczących inwestycji reali­
zowanych w ramach czynów 
«m<!teę7nyęh. TPAP)

dzone na wystawie prace nie 
trudno się domyślić dlaczego te 
niewielkie swymi rozmiarami, pro­
ste i bezpretensjonalne obraz­
ki spotykają się z tak wielkim 
zainteresowaniem szerokiej pu­
bliczności. Ludzie spragnieni są 

ciepłej, ser-po prostu sztuki 
decznej i intymnej, pozwą la jq- 

się tylko 
kolorem.

cej im rozkoszować 
harmonią kształtów i
Malarstwo dla Marii Dolnej sta­
je się, jak gdyby formą spra­
wiania ludziom przyjemności.

O. B.

Ml PRASIE
W „ITD”: fotoreportaż Krzysz­

tofa Barańskiego zatytułowany 
„Dzień Kobiet”. Tego się nie da 
opisać, to trzeba zobaczyć. Zachę 
camy.

W WALCE MŁODYCH: w arty­
kule: „Za zdrowie pań, pano­
wie...” Andrzej Zieliński m. Łn. pi 
sze: — Mamy w Polsce bardzo 
wysoki odsetek pracujących ko­
biet (62 proc.). Jeden z najwyż­
szych na świecie. Można to trak­
tować z dumą jako ilustrację da­
leko idącego równouprawnienia. 
Ale powinno się przede wszyst­
kim wyciągnąć inny podstawowy 
wniosek. Są to pracujące żony i 
matki. Wszystko, co czyni ich pra 
cę spokojniejszą i łatwiejszą, od 
drobiazgów począwszy po gene­
ralne rozwiązania, ma nie byle ja 
ką wymowę społeczną. Pamiętaj­
my o tym, panowie.

W DOOKOŁA ŚWIATA: Bożena 
Wawrzewska pisze o paniach w 
Polskiej Akademii Nauk; artykuł 
ma tytuł „Panie w PAN-ie”.

w 
stko 
taćh

PANORAMIE: prawie wszy- 
o kobietach, w tym o kobie- 
1975.

W „POLITYCE” Zygmunt Szeli • Misiolek pisze o zdobyciu Koio*
ga piśze na temat niedomagań 
kolei. Tytuł artykułu: „Nie cze­
piać się pociągów — Nie ma cu­
dów na kolei”/ Autor dostrzega 
wiele obiektywnych okoliczności, 
powodujących niedobrą pracę ko­
lei, ale przestrzega, by obiektyw­
nymi okolicznościami nie uspra­
wiedliwiać również brudu w pocią 
gach, braku dyscypliny i fatalne­
go stanu wielu stacji.

W PERSPEKTYWACH: w dziale 
historycznym trzy publikacje po­
święcony jednemu z największych 
przestępstw w dziejach: wcielaniu 
w życie w latach II wojny świa­
towej koncepcji przestrzeni życio­
wej, głoszonej zresztą od dawna 
przez przedstawicieli niemieckiego 
imperializmu. Pisze o tym Lesław 
Tokarski w artykule „Przesiedle­
nia”, natomiast Marian Podkowiń 
ski przedstawia refleksje nad pu 
blikacjami poświęconymi tej spra 
wie i .ogłaszanymi w Republice 
Federalnej Niemiec; ponadto frag

„Czystka" wśród 
popleczników 

b. junty greckiej
W armii greckiej trwa czy- 

W czwartek mini ster -stka.
stwo obrony przeniosło w stan 
spoczynku kolejnych 40 ofi­
cerów wyższej rangi — 28 g?- 
nerałów, 2 wicemarszałków sił 
Dowietrznych, 4 komandorów 
marynarki wojennej i 8 puł­
kowników lotnictwa. W ponie­
działek rząd usunął już 22 ge­
nerałów, po odkryciu spisku 
grupy oficerów, którzy żarnie 
-żali dokonać przewrotu 
^kowego.

W najbliższych dniach 
ize wojskowe zapoznają 

woj.

wła- 
się z

aktami pułkowników i ofice­
rów młodszej rangi. Zdaniem 
Obserwatorów, około 400 ofi­
cerów może być przeniesio­
nych w stan spoczynku w 
związku ze swoimi bliskimi 
kontaktami z byłą juntą woj­
skowa, która sprawowała wła­
dzę w Grecji przez 7 lat do 
lipca ubr. (PAP)

W Kambodży

Krytyczna sytuacja 
reżimu Lon Nola

Jak donosi z Phnom Penh 
agencja AFP, sytuacja w Kam­
bodży staje się z dnia na dzień 
coraz bardziej krytyczna dla 
rządu Lon Nola. W stolicy 
Kambodży nie wyklucza się 
możliwości poddania miasta i 
dymisji marszałka Lon Nola. 
Jak wiadomo prezydent USA, 
Gerald Ford, oświadczył na 
konferencji prasowej w czwar­
tek że rząd Lon Nola ma szan­
sę utrzymania się do pory desz­
czowej (do czerwca) tylko pod 
warunkiem, że otrzyma w cią­
gu najbliższych 2 tygodni po­
moc amerykańską. Admini­
stracja USA zapatruje się jed­
nak coraz bardziej pesymi­
stycznie na szanse przetrwania 
rządu Lon Nola i powoli przy­
gotowuje się do ewakuacji ze 
stolicy Kambodży personelu 
amerykańskiego.

Siły wyzwoleńcze okrążyły 
stolicę kraju. W piątek rano 
lotnisko Pochentong pod 
Phnom Penh zostało ostrzela­
ne z dział kalibru 105 mm i ra­
kietami 107 mm. Nie nadaje 
się ono obecnie do użytkowa­
nia i trzeba je było zamknąć 
dla samolotów pasażerskich.

PAP

menty wspomnień Franciszka no 
michow&kiego na temat przesie­
dleń.

W TYGODNIKU DEMOKRATY­
CZNYM: kolejny w tym roku do 

,Gazety Targo-datęk w postaci
wej”. Tym razem jest to pierwsze 
wy danie targowe w związku ze 
zbliżającymi się targami „Wiosna' 
75”.

W ŻYCIU LITERACKIM: noWY 
cykl publicystyczno-reporterski pt- 
„Być razem”, poświęcony różno­
rodnym formom kontaktów mię­
dzy ludźmi na płaszczyźnie osobi­
stej. Rozpoczyna się ten cykl od 
wywiadu ze specjalistką proble­
matyki rodzinnej dr Danutą Mar 
kowską i reportażu Jerzego Loh- 
mana o sprawach dzieci adopto­
wanych.

W TYGODNIU: Maciej M. Ko­
złowski przedstawia „Miasto " 
komandora odrodzenia” czyli 

Ma-w 30-lecie jej powrotu do 
cierzy.

W ŻOŁNIERZU POLSKIM: 
cyklu „Bitwy zwycięstwa — bit­
wy żołnierza polskiego” Władysław 

brzegu.
W KULTURZE: Ewa Berberyus* 

pisze na temat problemów związ*' 
nych z protetyką kończyn. Istot? 
rzeczy odda je tytuł tego reporta­
żu „Pamiętaj, że nie masz części 
zamiennych!”.

W TYGODNIKU KULTURAL­
NYM: comiesięczny dodatek „Mi' 
łaść — Małżeństwo — Rodzina”, 
a w nim relacja z dyskusji redak 
cyjnej zatytułowana „Kobieta * 
r.-ężczyzna — równi czy jednako­
wi?”, ponadto reportaż Barbary 
Tryfan pt. „Pani na zagrodzie”, 
czyli o kobietach pracujących * 
rolnictwie.

W LITERATURZE: w poczęcie 
pisarzy trzydziestolecia — Julian 
Kawał jc Pisze o nim Zygmun* 
Zi-ti w . zkic c „Ziemi przyp1' 
sany”.
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WIERSZAMI

KRYMINOLOG ZŁODZIEJEM

Oficer oddziału kryminalistyki 
z komendy po-licji w Monachium 
Karl Heinz K. w ciqgu kilku mie 
sięcy dokonał 30 (jak udowod­
niło śledztwo) napadów rabunko­
wych. Doświadczony specjalista 
od ścigania przestępców i nie­
doszły doktor kryminologii nie­
potrzebnie wdał się w konszachty 
z recydywistą, który go wsypał 
przy pierwszym przesłuchaniu. To
byl ten ostatni,
wolności „ 
policjanta.

,skok'
dokonany na 

monachijskiego

kara, niż wspólnika.
Czeka go większa

SKOK NA ZŁOTY BUDUAR

Multimilionerka Rachel Fitler 
z USA w wieku 77 lat wychodzi 
za mąż za 29-letniego mężczy­
znę o imieniu Mikę (nazwiska o- 
blubieńca nie ujawnia). Tylko 
niektórym dziennikarzom wyzna- 
tła, że to jej jedyny prawdziwy 
związek uczuciowy z mężczyzną, 
całkiem bezinteresowny, o czym 
świadczy tak wielka różnica wie­
ku.-

JEDZCIE ZIEMNIAKI!

Pewien norweski naukowiec o- 
publikował ostatnio wyniki wła­
snych wieloletnich badań nad 
działaniem warzyw na umysł 
ludzki. Wynika z nich, że zielona 
sałata rozwija zdolności muzycz­
ne, pory usprawniają sposobność 
do logicznego myślenia, marchew 
i szpinak wzbudzają melancho­
lię, zaś ziemniaki ratują system 
nerwowy.

ŁATWIEJ SIĘ ZROZUMIEJĄ
Właściciel gospody na przed­

mieściu Bostonu (USA) zaczął 
prosperować finansowo dzięki pro 
stemu chwytowi reklamowemu. W 
barze kazał wypisać wielkimi li­
terami hasło: „Prawdziwy męż­
czyzna żony się nie boi. Pozosta- 
je moim gościem aż do zamknię 
cia lokalu. Jeśli zabraknie mu pie 
niędzy — do jego żony pójdzie 
moja żona. Łatwiej się zrozumieją, 
tym bardziej, że moja firma ąwa 
ranhtje całkowitą moralność".

SOWA. Z ROŻNA
W czasie rozbiórki starych bu­

dynków gospodarczych w pobliżu 
Sztokholmu znalezione kartę dań 
z mieszczącej się tam w 1802 ro­
ku gospody. Poza 12 zupami fi­
gurowało na niej dziesięć dań z 
r-rb, trzydzieści cztery potrawy z 
dziczyzny i drobiu. Joko specjal­
ność zakładu proponowano pie­
czeń 2 łabędzia i sowę z rożna.

ŚLIMAKI, 2ABIE UDKA I ŁOSOŚ

W miejscowości Vandiers w* 
wschodniej Francji tuż przed 
wigilią złodziejom udało się ob 
rabować dwa wozy — chłodnie 
z wyrobami garmażeryjnymi 
przeznaczonymi do jednej z 
wielkich restauracji.

Łupem złodziejskiej szajki 
padło: 3000 gotowych do spo­
życia ślimaków, 33 kg smażo­
nych udek żabich oraz duże ilo­
ści wędzonego łososia.

1 ALBUM RODZINNY

Zen Dzień Kobiet będzie drzemać po obiedzie. Zapra- 
wyjątKowy — zauważy- szałabym go na pogawędkę
łam, wlewając 

■a“ do zmywaka.
,Ludwi- tylko w tym przypadku, gdy-

— Dlaczego? — zaintereso­
wała się Anda.

— Ponieważ przypada w 
Światowym R.oku Kobiet.

— No to co?
— Nic. Po prostu przypom­

niałam sobie.
Obok, w pokoju, Andrzej

ślęczał nad lekcjami.
drzemał w fotelu.

— Przyszło mi na myśl 
mo, że najwspanialszym

Mąż

ma- 
pre-

zentem dla kobiety byłby w 
takim dniu robot.

— Przecież mamy. Wielo­
czynnościowy. Najwięcej czyn 
ności jest przy zmywaniu czę 
ści.

— Ja myślę o robocie człe­
kokształtnym. O doskonałej i- 
mitacji człowieka. Takim co 
to się porusza, rozmawia, wy­
konuje wszelkie polecenia. 
Wyszłabym, na przykład w no 
"y na spacer...

— Noc jest do spania.
— Przecież mówię, na przy­

kład... Wyszłabym, a Robert 
ze mną.

— Jaki znów Robert?
— Robot. Nazwałam go Ro­

bert, bo to brzmi podobnie. 
Idę więc ulicą, a tu z bramy 
wyskakuje, czarny charakter. 
Robert podnosi rękę, a facet 
zmydla się błyskawicznie. Faj 
no byłoby, co?

— Pysznie.
— Albo... nie potrafię sobie 

poradzić z matmą, więc Ro­
bert machnie za mnie zada­
nie.

— To już mi się mniej po­
doba.

— Dlaczego?
— Bo on by pracował za 

ciebie, a ty zostałabyś gapą.
— Myślisz? Wobec tego usta 

lamy, że Robert pomaga mi 
tylko od czasu do czasu. Przy 
trudniejszych zadaniach. Mógł 
by też wychodzić z Figą na 
spacer, gdybym była zmęczo­
na. A do czego ty byś go po­
trzebowała?

— O, do wielu rzeczy. W każ 
dą niedzielę musiałby mi przy 
nosić śniadanie do łóżka. Po-

by robot był inteligentny i nie 
zbyt odrażający.

— Ustaliłyśmy przecież, że 
jest człekokształtny. r Mógłby 
być zrobiony na obraz i podo­
bieństwo taty, co o tym są­
dzisz?

— Chyba to by mi się nie 
podobało.

— Dlaczego? Wciąż powta­
rzasz, że zapominasz, jak tata 
wygląda, bo albo buszuje w 
terenie, albo jest na zebraniu, 
albo śpi, jak w tej chwili. A 
zdajesz sobie z tego sprawę, 
jaki Dzień Kobiet Robert by 
nam urządził?

— W ubiegłym roku na przy 
jęciu urządzonym z tej właś­
nie okazji, jeden taki nie-ro- 
bot wylał mi pół szklanki ka-
wy na nową suknię, 
opowiadał prastare 
żeby mnie zabawić, 
bardzo nudne.

— Zamówiłybyśmy 
bota-mtelektualistę. 
co to wszystko wie i

A drugi 
dowcipy, 
To było

ko potrafi. I jego kawały
łyby naprawdę 
kropnie lubię 
też, prawda?

— Jak jest z 
W sąsiednim
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sobie ro 
Takiego 
wszyst-

dowcipne, 
się śmiać,

czego.
pokoju coś

tern sprzątałby mieszkanie, 
ja czytałabym czasopisma 
rozwiązywała szarady.

a 
i

— A przepiórki, prasowa­
nie, przyszywanie guzików? — 
podpowiadała Anda.

— To byłby szczyt szczęścia. 
Mam jednak wątpliwości, czy 
robota płci męskiej można by 
również tym obarczać?

— Oczywiście, że taki Ale 
jedz dalej.

— Na czym to ja stanęłam? 
Acha, więc rozwiązuję szara­
dy, a robot w tym czasie przy 
gotowuje i podaje obiad. Po 
deserze stawia na stole kawę, 
a ja mówię: — Siadaj z nami, 
Robercie, porozmawiamy, bo 
przecież ty nie potrzebujesz

kwiatach. W 
tego w Roku 
być bardziej

takim dniu i do 
Kobiet powinny 

wytworne, jak
zwykle, prawda? Jakie lubisz 
najwięcej, ale to najwięcej ze 
wszystkich? Bo ja chciałabym 
otrzymać tulipany.

— Niech pomyślę. Chyba 
hiacynt sprawiłby mi uciechę. 
Uwielbiam jego zapach.

— Tak — westchnęła Anda 
i zrobiła do mnie oko. — Pięk
ny pomysł 
Szkoda, że 
myślono.

z tym robotem, 
jeszcze go nie wy

&
A jednak Anda się myliła.
Co prawda, nie 

Dzień Kobiet, ale w 
wszystko odbyło się 
zaprogramowałyśmy.

w sam 
niedzielę, 
tak, jak

by- 
O- 
ty

za-
szemrało i ucichło.

—Tata się obudził — szep­
nęła Anda. — Mówić dalej?

Uśmiechnęłam się i powie- 
działam.

— Wczoraj kupiłam woło­
winę. Tyle czasu stałam w ko 
lejce, ale udało mi się zdobyć 
piękny kawałek mięsa. Nasz 
robot z pewnością potrafiłby 
zrobić wspaniałe rolady.

— Z buraczkami, mamo. 
Już dwa tygodnie leżą na dnie 
lodówki i jakoś się do nich
nie zabierasz.

— Ciągle brakuje 
Z resztek wołowiny 
komity bulion. Z 
Zdaje się, że mamy 
jek pod oknem?

— Tak. A co z 
Chyba Robert nie

mi czasu, 
byłby zna 
żółtkami, 
dosyć ja-

deserem? 
musi a łby

wypiekać ciasta? Mnie wy­
starczyłyby dwa brzdące.

— Mnie jeden. A po kawie 
chciałabym odbyć daleki spa­
cer.

— To już bez Roberta.
— Dlaczego? Posadziłabym 

go za kierownicą i kazała wy 
jechać za miasto. Dopiero w 
lesie chodziłabym ze trzy go­
dziny. Tęsknię już za szumem 
drzew.

— Mamo, zapomniałyśmy o

Duży robot był zdumiewają 
co podobny do mojego męża, 
mniejszy zaś do złudzenia 
przypominał Andrzeja. Jedy­
nie z kwiatami było trochę za 
mieszania, bo oba Roberty za 
żądały pieniędzy na ich kup­
no.

Jak wiadomo, roboty nie za 
robkuja.

MAGDA STRUMTAN
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urządzenie w
kształcie płóciennej rynny, słu 
żące do ładowania towarów z 
magazynu na środek transpor 
tu, 6,—rynek ale nie Wildec- 
ki, Y 'Wystawa połączona ze 
sprzedażą, 8. pierwszy człon 
wyrazów złożonych, wskazują­
cy na związek z męskością, 9^ 
oprzęd wraz ze znajdującą się 
w nim poczwarka, 40. kolega 
kiera, 11. lekka, palindromowa 
łódź sportowa, 14. część środ­
kowa górnej połówki tuszy

LECH. KONOPIŃSKI

MUZA MOICH FRASZEK
Muza moich fraszek wietrzną jest istotą — 
oczy ma niebieskie i czuprynę złotą.
Jest pełna pomysłów, choć bywa też pusta...
Muzo moich fraszek — pocałuj mnie w usta!

DO WYBRANEJ
Wszystkie uroki miłości własnej 
oddam za miłość do ciebie właśnie!

POWROTY ALICJI
Z krainy czarów przyszła Alicja 
i do dziś wraca — w nowych edycjach.

DZIEWCZĘCE WYZNANIE
Mam cię już powyżej uszu — 
mój prześliczny kapeluszu!

TOLERANCJA
Ona dość często przymyka oczy, 
gdy on jest miły, silny, uroczy...

ZDOBYWCA
Zdobył uczucia. No, a ciało?
Tego by jeszcze brakowało’!!!
DAWNIEJ I DZISIAJ
Sto recept na miłość — przedtem.
Dzisiaj — miłość na receptę.

•) Fraszki z tomiku, który ukaźe się nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego z barwnymi ilustracjami M. 
Berezowskiej.

trzody chlewnej, 17. gatunek 
skowronka, 18. ruchomy wa­
łek umieszczony na dwu kół­
kach lub na osi, 19, przepływa 
przez Poznań, 20. z Brahmą i 
Wisznu tworzy Trimurti, 21. 
może być mydlana lub na wo 
dzie, 22. miasto w powiecie 
wejherowsklm.

Pionowo: JL człowiek trud­
niący się zawodowo łowieniem 
lub hodowlą ryb. 2. niewielki 
ptak łowny z rodziny bekasów, 
3. jaszczurka mięsożerna, 4, po 
mieszczenie, w którym się coś 
segreguje, 5. człowiek niedoroz 
winiety umysłowo i najczęściej 
również fizycznie, 11. dawniej: 
łódź, okręt, 12. zwierzę z roz­
gałęzionymi rogami, 13. uroda, 
piękno, 14. wysoka temperatu­
ra powietrza atmosferycznego, 
upał, 15. część domu muzulma 
nina zamieszkała przez kobie­
ty, 18. ruchome zamknięcie do 
budynku lub ogrodu.

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym ro- 
gu, czytane w kolejności od 1 
do 23 utworzą hasło, które wy 
starczy przesłać do redakcji 
jako rozwiązanie całego zada­
nia.

Opr.: Władysław Firlik

Wśród czytelników, którzy 
dc 13 marca br. prześlą trafne 
rozwiązanie powyższej krzy­
żówki rozlosujemy nagrodę dy 
rekcji poznańskiego Ogrody 
Zoologicznego — zwierzątko 
domowe. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto­
wa 10-74, 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR M

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 10 winno brzmieć: 
„Nawet najlepszy złodziej nie 
włamie się do mieszkania, w 
którym znajduje się zamek 
«Fana»”. W wyniku losowania 
nagrody w postaci 3 zamków 
patentowych „Fana” otrzymu 
ją: Maria Kaczmarczyk — ul. 
Dworcowa 14 — 64-000 Kościan; 
Czesława Buchowska — ul. 
Mała Kościelna 6 — 64-113 
Osieczna, pow. Leszno; Ewa
Michalak Swierczewskiego
82 — 84-550 Duszniki Wlkp. 

Nagrody prześlemy pocztą.

JERZY LANGOWICZ

RUTYNA

CZŁOWIEK TO BRZMI DUMNIE

ODKRYCIE

Dobre
(TAKIE SOBIE)

jest— Jak myślisz, czy Władek
i potrafi

STRONA

Dla tych, co z niejednego pieca chleb jedli, 
niespodzianki życia są chlebem powszednim.

ubiegłego 
pensję, a

Wstyd przyznać — ale człowiekowi od wieków — 
najtrudniej polegać właśnie na człowieku.

— Ciekaw jestem jakieh użyła 
argumentów?

— Wszystkich, jaki* miała pod 
ręką.

Najtrudniejszymi do sforsowania są mury, 
z urzędowej zbudowane makulatury.

człowiekiem dyskretnym 
zachować tajemnicę?

— Pytanie! W lipcu 
roku podwyższono mu
jego żona do dzisiejszego dnia nic 
o tym nie wie...

*
7- Wyobraź sobie, że wczoraj 

Wieczorem wymogła na mnie kup­
no nowej sukni.

Dzisiaj DZIEŃ
Rysował:
GWIDON MIKLASZEWSKI

— Urządzimy w biurze „Świę­
to Kobiet" I Proszę zamówić 
5 butelek jarzębiaku, 5 ekspor 

towej, 20 butelek piwa, papie 
rosy - to wszystko, dziękuję.

KOBIET

Jest przenikliwe zimno. Do po­
sterunku celnego, wysoko w gó­
rach, podjeżdża wóz.

— Czy jest coś do oclenia? — 
pyta urzędnik.

— Nie, nic.
— Alkoholu nie nra?

— Nie.
— To szkoda.„ 

*
Amerykański turysta ogląda zie- 

jący ogniem krater Wezuwiusza.
— Wy czegoś takiego nie macie 

w Ameryce — powiada z dumą 
przewodnik.

— Nie, ale nasz wodospad Nia- 
gara zagasiłby to w ciągu dwóch 
minut!

— ...proszę państwa I Lato podaje do Deyny,
musi nom urządzić Dzień Kobiet! Deyna pi główkuje - i gooll

— Przyjęłyśmy go do pracy, bo przecież

- Jeszcze się trochę jąkasz i zadrgasz, ale do południa masz - Na brydża? Nie, teraz nie mogę. Ja tu podjąłem zobowiąza- 
czas nauczyc SIę tego przemówienia,.,! nie z okazji Dn;a Kobiet!
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Rys. — Tomasz Talarczyk

Wędrując po Poznaniu

Danuty, Kwiryny, Bożeny...
*^lan miasta. Między 
t Czek.alsk.iem, trasą

E-S i Antoniakiem — 
kwartał z ulicami 'Wiesła­
wy, Danuty, Bożeny, Lud­
miły, Wandy, Dobromiry. 
Zamyka tę kobiecymi imio 
nami nazroaną enklawę, rze 
ka Szklarka.

Pętla tramwajowa. Niski 
lasek świerkowy. Piasek, 
p!asek. I domy. Podobne do 
siebie, niskie, jednopiętro­
we. Z szarych, nieotynkowa 
nych jeszcze pustaków. 
Część z nich już zamieszka 
na, dużo — dopiero w bu­
dowie. Dom z zawieszoną u 
góry wiechą. Wstążki roz­
wiewa’ wiatr.

Przez ten żółty piasek roz 
rzucony wokół... Duża prze 
strzeń, pośrodku — słup z 
tabliczką, napis — Kwiry­
ny. Nazwy innych ulic — 
wprost na murach domów. 
Bożeny 24, Ludmiły 38. O- 
bok — numery 122, 123^. 
Widocznie liczby porządko­
we domów maleńkiego o- 
siedla, tej odrębności kobie 
cych imion nie biorące pod 
uwagę.

Niski barak. Prezes Spoi

IN O T AT N I KI

IWWRALNYi
NOWY „SKJZ”^

Atutowa kartą w grze zwanej 
tarokiem jest skiz. „Skiz” to tak­
że sztuka teatralna Gabrieli Zapol 
skiej, w której triumfy sceniczne 
święciła niezapomniana Mieczysła 
wa — de domo Trapszo-Cwikliń- 
ska. Świetną kreację w tej samej 
sztuce stworzyła również znana 
Poznaniowi świetna aktorka, Zofia 
Barwińska,

I oto „Skiz” znowu w próbach 
na deskach Teatru Nowego w Po 
znaniu. Premiera 30 marca br.

—i „PORWANIE SABINEK”

Tymczasem w Teatrze Polskim 
przy ul. 27 Grudnia zespół aktor­
ski przygotowuje nową premierę 
„Porwanie Sabinek” — znakomi­
tej pary Schoentan (autor) i Ju­
lian Tuwim (tłumacz). Premierowe 
przedstawienie ma ujrzeć światło 
rampy na początku kwietnia.

NA ICH DZIEW

8 marca! Pałac Kultury wespół 
z Wojewódzką Radą Związków 
Zawodowych gościć będzie na swo 
jej wielkiej widowni przodujące 
kobiety wielkopolskiego regionu. 
Oto w niedzielę, 9 marca br. o 
godz. 11. odbędzie się koncert roz 
rywkowy nazwany „Po dobrej 
pracy — dobra rozrywka”. Inicja­
tywa Pałacu Kultury podyktowa­
na jest przede wszystkim możli­
wością spotkania się działaczek 
w pracy i ruchu społecznym, jak 
1 posłuchania programu artystycz­
nego godnego Dnia Kobiet.

ZAPOWIEDŹ Z „ARSENAŁU’’

Poznańskie Biuro Wystaw Ar­
tystycznych zapowiada ekspozycje, 
o których głośno będzie w Pozna­
niu. Oto Zbigniew Korbowy (Wro 
cław) wystawi w Arsenale unika­
towe szkło artystyczne; Ryszard 
Kwietnia (Kraków) pokaże z dzie 
dżiny tkanin artystycznych gobe­
liny przetykane we włóknie ze 
szkłem. W Arsenale wystawią rów 
nież swoje prace interesujący ma 
larze: Andrzej Łubowski i Jerzy 
Nowakowski, (thn)

WYSOKA T.OKATA
TEATRU SZKOLNEGO

Na niedawno zakończonym w 
Płocku z udziałem 26 zespołów 
Centralnym Pokazie Teatrów 
Poezji i Publicystyki, odbywają­
cym się w ramach Ogólnopolskie 
go Festiwalu Teatrów Amatorskich 
zorganizowanego dla uczczenia 
30-lecla PRL, nagrodę 'Ministra 
Oświaty i Wychowania zdobył ze­
spół Technikum Poligraficzno- 
Księgarskiego z Poznania. Poka­
zał on w Płocku spektakl zatytu­
łowany ,,W przeciwieństwach”, w 
reżyserii Anny Pietrzykowskiej, 
nauczycielki tej szkoły, (ob)

O STRONA
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dzielczego Zrzeszenia Budo 
wy Domów Jednorodzin­
nych Osiedle Warszawskie, 
Tadeusz Witold Nowacki. 
„To domy bliźniaki. Osiem 
dziesy^^będzie w tej en 
klawL^ ^^mikroklimat dla 
ludzi lepszy. I przyroda bli 
sko. Jestem pasjonatem te 
go osiedla...” I jeszcze — że 
najlepiej widać całe osiedle 
ze skarpy zza rzeki.

Rzeka Szklarka. Jaka 
tam rzeka. Płynie wartko, 
ale przecież właściwie je­
den duży krok wystarczy 
postawić, żeby ją przekro­
czyć.

Łąka czy też ugór. Pod 
nogą czuję twardość zie­
mi. Jest początek marca, zi 
my jakby zupełnie tego ro 
ku nie było, ale przecież zie 
mia jakaś przyczajona. Jak 
by skurczona lękiem przed 
powrotem zimna.

Mały staw. Badyle zeszło 
roczne na brzegu. Resztki 
lodu, który tę wodę stoją­
cą pokrył. Szklarka zlodo­
waceniu się nie dała, szem- 
rze cicho.

Pole, trochę zeszłorocz 
nych karpieli, łodyg kapu­

Druga młodość Magnitogorska
W kombinacie hutniczym w Magnitogorsku wytopiono 

niedawno 4-miliardową tonę stali. Najstarsi pracow­
nicy zakładu mieli okazję do wspomnień. Decyzja o 

jego budowie zapadła w 1925 roku, a o lokalizacji zadecydo­
wały bogate złoża uralskich rud żelaza i węgla koksującego. 
Była to największa inwestycja pierwszej radzieckiej pięcio­
latki.

W czasie drugiej wojny światowej kombinat dopisał do 
swojej historii nową kartę: stal z Magnitogorska służyła do 
produkcji około 50 000 czołgów i innych pojazdów wojennych.

W latach 60-tych kombinat przechodził gruntowną moder­
nizację i dzisiaj produkcja przekracza o 10—18 proc, projek­
towane moce wytwórcze. Ostatnio rozpoczęto rekonstrukcję 
tego hutn;czego giganta, przy.czym przebiega ona w taki spo- 
só>b, by nie zakłócać codziennej pracy. Huta, walcownia, ślu- 
samia i inne oddziały będą stopniowo wyposażane w najno­
wocześniejsze urządzenia, szerokie zastosowanie znajdą linie 
automatyczne. Mówi się o „drugiej młodości Magnitogorska”.

Z 60-tysięcznej załogi prawie 9 000 to inżynierowie i tech­
nicy. Przygotowuje ich do pracy instytut górniczo-hutniczy w 
Magnitogorsku. (PAP)

Recesja gospodarcza w
Stanach Zjednoczonych 
uderzyła przede wszy­

stkim w kieszenie ludzi uboż­
szych i nisko zarabiających. 
Wskazuje na to m. in. najwięk 
sze od kilkudziesięciu lat bez­
robocie, znaczny spadek sprze 
dąży samochodów tanich i ma 
łych przy utrzymaniu się na 
dawnym poziomie sprzedaży 
wozów dtużych i luksusowych, 
a wreszcie poważnie i ciągle 
rosnące zyski wielkich korpo­
racji przemysłowych i handło 
wych.

W wieiUkich miastach o re­
cesji mówi się wszędzie i 
mówi o niej każdy —najwię­
cej jednak mówią o niej lu­
dzie bogaci, których w Sta­
nach Zjednoczonych przecież 
nie brak. W ciągu kilku ostat 
nich dni mieszkańcy Chicago 
mieli okazję naocznie przeko­
nań się, co znaczy recesja dla 
tej grupy ludzi.

WSZYSTKO NA SPRZEDAŻ
W okresie poświątecznym 

amerykański handel urządza 
regularne wyprzedaże, by o- 
próżnić półki sklepowe dla 
towarów wiosenno-letnich. 
Można teraz po tańszej cenie 
kupić zimowe płaszcze, ubra­
nia i futra, co wcale nie o- 
znacza. że tych samych towa­
rów nie można kupić taniej 
w sklepach nieco skromniej­
szych lub w innej, mniej eks 
ponowanej dzielnicy.

Ale reklama robi swoje, zaś 

sty. Obok — pagóreczki. Je 
den, drugi, trzeci... Czernią 
się wyraziście. Dotykam 
ręką ziemi. Miękka, jakby 
pełna życia. To krety tam 
wewnątrz już dobrze wie­
dzą, że żadna zima się nie 
pojawi.

Łagodna stromizna, ścia­
na białych brzóz. Jakieś in 
ne drzewa, których nazw 
nie znam. Zetlałe, zeschnię 
te liście na nich. Las cichy, 
ptaki — nie ma jeszcze pta 
ków.

Ze skarpy podleśnej wi­
dać całe to imionami ko­
biet nazwane osiedle. Słoń 
ce właśnie zachodzi, jego 
czerwona kula rzuca ref lek 
sy świetlne na las, łąkę, na 
te domy za wodą. Z daleka 
słychać cichy szum aut, 
przejeżdżających TRASĄ. 
Poznań tu nadal. Wycisze­
nie, uspokojenie.

Od strony ul. Sabiny 
idzie jakaś młoda kobieta. 
Staje nad Szklarka. Wąziu 
teńka ta rzeczka, ale prze­
skoczyć ją w końcu trzeba. 
Widzę, jak~ kobieta idzie w 
stronę mostku...

BRAN

Godność za 25 centów
Korespondencja z Chkago

chęć „zaoszczędzenia* (rece­
sja) pieniędzy jest tak wielka, 
że ludzie po prostu tracą gło­
wę i poczucie rozsądku. Tak 
było przed kilku dniami na 
reprezentacyjnej Michigan 
Avenue, gdzie ekskluzywna 
ffinma „Blums Voque” urządzi 
ła wyprzedaż swych futer.

Normalnie sklep ten jest od 
wiedzany jedynie przez ludzi 
bardzo bogatych, teraz jednak 
wieść o poważnej obniżce cen 
ściągnęła tam setki ludzi, dla 
których normalnie sklep ten 
jest po prostu za drogi. Tej 
niedzieli ci średnio zarabiają­
cy ludzie tłoczyli się, by kupu 
jąc drogie, futro „zaoszczędzić” 
i skorzystać z tej „jedynej i 
szalonej okazji” kupienia fu­
tra lub etoli, o cenie najniż­
szej około półtora tysiąca do­
larów. Ten niezwykły nawet 
jak na warunki chicagowskie 
run kierowniczka sklepu okre 
śliła bardzo trafnie w następu 
jący sposób: „ — zadecydowa­
ła psychologia tłumu. Ludzie 
widzieli, że kupują inni i robi 
li to samo, nie oglądając się 
zbytnio na cenę. Gdyby tego 
dnia w sklepie nie było tłoku, 
nie kupowaliby niczego nawet 
po cenie o wiele niższej”.

na

Młodsi nie znają już właś­
ciwie tego pojęcia — ale 
dla uczestniczących przy 

narodzinach Polski Ludowej 
miało ono bardzo plastyczną 
wyrazistość. Awans społeczny... 
Obowiązywało wówczas hasło: 
„Nie matura, lecz chęć szczera 
zrobi z ciebie oficera”" W myśl 
tej dewizy awansowano wów­
czas wielu ludzi prostych, bez 
wykształcenia — pracujących 
przy warsztatach lub za płu­
giem — na kierownicze stano­
wiska. Robotnicy zostawali dy­
rektorami fabryk, kopalń, stocz 
ni. Do dziś żywe są przykłady 
owych wielkich karier: prząd­
ka Wanda Gościmińska, która 
zasiadła na dyrektorskim stol­
cu, Stanisław Sołdek — traser 
Stoczni Gdańskiej, który zdo­
był dyplom inżyniera i stano­
wisko dyrektora stoczni, i wie­
lu, wielu innych.

Do szkół średnich, do bram 
uniwersytetów i politechnik 
szturmować zaczęły masy mło 
dzieży z rodzin, w których do­
tąd tradycyjnie kończono edu­
kację co najwyżej na szkole 
zawodowej.

W redakcjach gazet i cza­
sopism pojawili się liczni re- 
iaktorzy, nie zawsze znający 
najlepiej reguły stylistyki i 
ortografii, za to mający świet 
ne wyczucie potrzeb, bolączek, 
ambicji ludzi z fabryk i za­
gród wiejskich. Ci nowi re­
daktorzy wywodzili ^ę z ko­
respondentów robotnic zo-chłop 
■kich.

Tak było we wszystkich bran 
żach, we wszystkich zawodach. 
A był to w ówczesnych latach 
— podkreślmy to z naciskiem 
— proces niezbędny, postępo­
wy, wynikający z aktualnych 
potrzeb politycznych i ogrom­
nych luk kadrowych w każdej 
dziedzinie życia.

To prawd as że spora część 
tych ludzi musiała się „wykru 
szyć”, gdyż stale wzrastały wy 
magonia i stopień trudności za 
rządzania; ale wielka część 
owych działaczy z sarhozapar- 
ciem i poświęceniem ukończy 
'a szkoły i studia, zdobyła dy 
-demy i często do dziś nie ustę 
nu je jeszcze młodym fachow­
com, którzy zdobywali! już 
szlify w normalnym toku edu 
k?cji.

Hasło „Nie matura...** z okre 
ru pierwszych lat po wyzwo- 
1?niu, walk zbrojnych o wła­
dzę ludową — zostało wkrót­

Chęć zrobienia „dobrego in­
teresu” u pewnej grupy Ame 
rykanów jest większa nie tyl­
ko od zdrowego rozsądku., ale 
nawet od poczucia godności 
własnej.

„KRYZYSOWE OBIADKI"

Akio Moroni, właściciel 
no-wo otwartej restauracji 
pod nazwą „Corona Cafe” wy 
wiesił w oknie wielki afisz, 
zapraszając klientów na tanie 
obiady, które dowcipnie naz­
wał „kryzysowymi”, po rzeczy 
wiście bardzo niskiej cenie 25 
centów, co równa się cenie ffr- 
liżaniki kawy. Sukces był nie­
oczekiwany. W ciągu tygodnia 
przed restauracją tworzyła s’ę 
długa kolejka ludzi, pragną­
cych zaoszczędzić na pbiedzie, 
który kosztuje tu przeciętnie 
ok. pięciu dolarów./

Nie myślcie, że Dyli to lu­
dzie ubodzy, robotnicy, bezro­
botni lub emeryci. Nie bacząc 
na mróz czekali na swoją ko­
lej. Ludzie doskonale ubrani, 
bogaci kupcy, dobrze zarabia­
jący urzędnicy oraz zamożna 
ludzie z przedmieść, którzy 
własnymi, drogimi samochoda 
mi przyjeżdżali nieraz nawet 
z odległych okolic.

AWANS SPOŁECZNY
ce wycofane. Zaczęto energi­
cznie prowadzać doszkalanie 
ludzi z awansu. W latach 60- 
tych obowiązywać zaczęło już 
hasło o zupełnie odmiennym 
sensie: „Polska krajem ludzi 
kształcących się”.

Chociaż upłynęło wiele lat 
od owych błyskawicznych ka­
rier, tak typowych dla pionier 
skich dni odbudowy i sześcio 
Łatki — pojęcie awansu spo­
łecznego bynajmniej nie stra­
ciło aktualności. Awans ten 
dokonuje się bowiem stale i 
dziś — a nawet w szerszym 
stopniu niż w okresie budowy 
Nowej Huty.

Tyle, że obecnie nie jest on 
tak zaskakujący, spektakular­
ny, gdyż nie stawia już na kie 
również ym stanowisku ludzi 
bez' oficjalnych kwalifikacji i 
cenzusu. Jest jednak głęb­
szy, ponieważ klasa robotni­
cza i chłopstwo stworzyły w ha 
sną ludową inteligencję, realii 
zującą jej klasowe cele.

Przypomnijmy pewne fakty, 
po wyzwoleniu zarejestrowano 
w kraju 1417 tys. analfabetów. 
Był to tragiczny obraz zaco­
fania środowisk robotniczych, 
a zwłaszcza chłopskich.

Przed wojną poważna część 
młodzieży robotniczej nie do­
cierała do klasy siódmej, a 
wiele dzieci chłopskich poprze 
stawało na edukacji czterokla 
sowej. Dwie trzecie studentów 
i trzy czwarte studentek po­
chodziło z ziemiaństwa i bur- 
żuazji. W 1938 roku było w 
Polsce niewiele ponad 1000 bi 
bliotek publicznych. Dziś jest 
takich bibliotek prawie 9 ty­
sięcy, a wszelkiego typu księ­
gozbiorów 53,5 tysięcy.

Na pojęcie awans społeczny 
składa się ogromny wzrost po 
ziomu wykształcenia społeczeń 
siwa, przejście ogromnych mas 
chłopów ze wsi do miast. Przed 
wojną klasa robotnicza w Pol 
sce liczyła niecałe 2 min osób 
— teraz blisko 6,5 min!

Polityka kierownictwa poli­
tycznego kraju po grudniu 
1970 roku zmierza wyraźnie do 
wzmocnienia wpływu klasy 
robotniczej i pracujących chło 
pów na bieg spraw publi­
cznych. Wzrosła jch reprezen­
tacja po ostatnich wyborach 
do Sejmu, jak również po wy 
borach do rad narodowych. To 
samo zjawisko obserwujemy, 
gdy chodzi o udział robotni­
ków we władzach partii.

Jednakże mimo tych zdro­
wych tendencji w jednej dzie­
dzinie życie — stale notuje się 
trudności w szybkim awansie 
klasowym w dziedzinie szkol­
nictwa wyższego. Zbyt mały 
procent dzieci robotników i 
chłopów wstępuje w mury 
uczelni, co powoduje konie­
czność ingerencji ze strony 
władz państwowych. Praktycz 
nym tego przejawem są obo­
wiązujące punkty kwalifika

Chicagowski reporter zadał 
sobie trud zidentyfikowania 
amatorów 25-centowych obia 
dów. Należał do nich pan za-\ 
rabiający rocznie okrągłą 
sumę 30 tysięcy dolarów i pa­
ni w bardzo drogim futrze z 
norek. Inna, równie dobrze sy 
tuowana dama wydała kilka 
dolarów na dojazd koleją do 
Chicago, ą/ jeszcze inna przy­
była do Chicago z miasta Mil­
waukee, odległego o 150 kilo- 
metrów.

Dostrzegając przed sobą zna 
jomykh, i ludzie ci opuszczali 
lub odwracali głpwy, ale nie 
opuszczali kolejki, v niektórzy 
zaś, kiedy dostąp się do wnę­
trza restauracji; narzekali os­
tentacyjnie na mały wybór o- 
biadowych zakąsek.

Najlepszy interes zrobił wla 
ścicłel, który wydając w cią­
gu tygodnia po sześćset obia­
dów dziennie wprawdzie do­
płacił do nich około trzy tysią 
ce dolarów, ale równocześnie 
zaoszczędził sumę wielokrot­
nie wyższą, gdyż na dobrą re 
klamę swego lokalu musiałby 
wydać co najmniej pięćdzie­
siąt tysięcy dolarów.

ALOJZY MĘCLEWSKI 

cyjne za pochodzenie społe­
czne, które otrzymują uzueci 
robotnicze i chłopskie. Jed- 
nałKże działanie tego czynndKa 
polityki klasowej nie 
zawsze daje jednoznacznie po 
zytywne rezultaty. Prowauzi 
bowiem czasami do obniże­
nia kryteriów naukowych, a 
tym samym do spadku pozio­
mu nauczania. Dlatego w no­
wych warunkach dynamizowa 
nia całego życia i podnosze­
nia w górę „poprzeczki” we 
wszystkich dziedzinach dzia­
łalności, bardziej skutecznym 
i korzystnym dla społeczeń­
stwa środkiem polityki klaso­
wej jest likwidowanie źródeł 
zacofania niektórych środo­
wisk. W arsenale tych środ­
ków znajdują się zbiorcze szko 
ły gminne, cała przygotowy­
wana już reforma oświaty, 
która zakłada, że w roku 1990 
niemal całkowicie upowszech­
niona zostanie średnia, 10-let- 
nia szkoła. Zapewni to więk­
szy egalitaryzm społeczny w 
tej dziedzinie, czyli po prostu 
wyrównanie szans życiowych 
dla różnych środowisk mło­
dzieżowych. I to jest również 
ważny instrument współcze­
śnie rozumianego awansu spo 
łecznego.

Jest tych instrumentów zre 
sztą znacznie więcej i w prak 
tyce społeczno-politycznej os­
tatnich lat stosujemy je coraz 
konsekwentniej. Wymienić tu 
trzeba przede wszystkim do­
konywane regulacje płac, któ­
rych istota sprowadza się do 
preferowania pracy złożonej, 
najbardziej wykwalifikowanej. 
W perspektywie polityka ta 
coraz skuteczniej przełamy­
wać będzie często jeszcze po­
kutujące w niektórych rodzi­
nach robotniczych i chłop- 
skich tendencje do poprzesta­
wania na wyszkoleniu wyłą­
cznie zawodowym swych dzie 
ci, co jest wynikiem m. in. 
anachronizmów w dziedzinie 
polityki płac, ukształtowanej 
w latach 60-tych. Dziś, ana­
chronizmy te są likwidowane 
— zgodnie z wymogami po­
stępu nauki i techniki. Studia 
będą nie tylko miernikiem 
prestiżu;, lecz po prostu gwa­
rancją wysokich zarobków.

W tych warunkach anachro 
niczny staje się obraz robot­
nika — prostego, niewykwali­
fikowanego łopaciarza. Kiedyś 
była to może podstawa do 
swego rodzaju dumy klaso­
wej, gorzkiej, twardej, ale 
przecież wynikającej z kon­
kretnej sytuacji: trzymania 
przez klasy rządzące celowo 
i świadomie szarych wyrobni­
ków na najniższym poziomie 
egzystencja i kultury.

Dziś — reprezentantem kla­
sy robotniczej jest wykwalifi­
kowany fachowiec, coraz czę­
ściej technik, który pod wzglę 
dem wiedzy, umiejętności i ho 
ryzontów myślowych często­
kroć znacznie dystansuje np.' 
int-elig en t a - urzę d nik a.

Kiedy więc dziś mówimy o 
awansie społecznym, powinna 
śmy go zawsze wiązać z pod­
noszeniem wiedzy, kwalifika­
cji, doskonaleniem umiejętnoś 
ci całych rzesz ludzi pracy. We 
współczesnych warunkach po 
stęp u naukowo-technicznego 
jakiekolwiek stosowanie tary­
fy ulgowej w tej dziedzinie 
jest już tylko szkodliwym re­
liktem. Bowiem to, co było po 
stępowe przed ćwierćwieczem 
— teraz niejednokrotnie sta­
wać się może hamulcem po­
stępu, źródłem konserwaty­
zmu i .zacofania.

Awans społeczny — to jak 
przed laty (tu warto nawią­
zywać do dobrych tradycji 
zWM, a potem ZMP) przy­
gotowywanie młodych robotni 
ków i chłopów do studiów. 
To np. reaktywowanie istnie­
jących w pierwszych latach po 
wojnie Techników dla Przo­
dujących Robotników, co daje 
szanse wyławiania talentów 
spośród załóg fabrycznych.

Nowe czasy niosą nowe wy 
magania i kryteria ocen. I 
choć to jeszcze perspektywa 
— przecież już dziś zaczynają 
się ważkie procesy społeczne, 
które przewidzieli klasycy 
marksizmu: likwidacja różnicy 
między pracą fizyczną a urny 
słową, między miastem a 
wsią.. Oto przyszłe kierunki 
awansu społecznego w Polsce 
i nie tylko w Polsce.

JAN SAPLEWICZ



UWAGA 
UZDOLNIENI PLASTYCZNIE 
CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 

ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Państwowe 
Liceum Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu, ulica Junikowska 33 

telefon 67-36-55

INFORMUJE, że:

♦ Szkolna Komisja Badania Uzdolnień 
— udziela porad i konsultacji do 10 ma- 
ja br. włącznie, na podstawie przywie­
zionych osobiście przez kandydata 
prac;

♦ pisemne zgłoszenia kandydatów wraz 
z dokumentacją należy kierować pod 
adresem szkoły, do dnia 15 maja br.; 

♦ egzamin wstępny z rysunku, malar­
stwa i kompozycji — odbędzie się w 
dniach 26 i 27 maja br.;

♦ uczniowie zamiejscowi mogą ubiegać 
się o miejsca w Bursie Szkół Artysty­

cznych w Poznaniu. 1784-K1

Praca • Nauka
Przyjmę murarzy. Poznań 
— Źródlana 50. 6558g

Kobiety, mężczyzn — naj 
chętniej rencistów do pra 
cy w ogrodnictwie, przyj 
mę. Glebowa 28, telefon 
707-25. 6310g

Potrzebna samodzielna po 
moc domowa, do 2 osób 
dorosłych, na stałe lub do 
chodząca, na 8 godzin 
dziennie. Wynagrodzenie 
bardzo wysokie. Kaczma­
rek, Poznań, Strusia 8 m. 
2. 6505g

Krawcowa — do szycia 
odzieży — potrzebna, ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6486g.
Stolarz potrzebny, może 
być emeryt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6512g.
Dochodzący korepetytor, 
udziela lekcji z matema­
tyki. Wykreślam również 
rysunki techniczne. Tel. 
542-44, po godz. 20. 6262g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4939g

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
„PREDOM - ORG” 

w Poznaniu, uL Wyspiańskiego 15a 

informuje, że z dniem 8 marca 75 r.

ZOSTAJE PRZENIESIONY 
z ul. Klasztornej 21 

NA OSIEDLE KOSMONAUTÓW 
blok 4 wejście H i blok 7 wejście D 

NASZ ODDZIAŁ NR 2.
Zgłaszanie napraw maszyn 

pod nr telefonu 572-11, wewn. 603.

Fryzjerkę przyjmę posa­
da stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 6472g Kupno 0 Sprzedaż

Kupię cegłę lub gazobe- 
ton. Tel. 453-68. 6267g
Kupię obrączki ślubne. 
Tel. 542-44, po godz. 20. 
. 6263g
Maszynę do pisania wa­
lizkową Erika — sprze- 
dam, Tel, 69-53-58. 6249g
Sprzedam tanio ładną sy­
pialnię. Sobczyk, Podko- 
morska 26, I ptr. 6260g
Kalkulator elektronowy 
— sprzedam. Tel. 647-05.
_________ ___________ 6349g
Sprzedam maszynę haf­
ciarską łańcuszkową. Ryn 
kowski, Poznań, Ostroro­
gi 21, ____________ 6354g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Tel, 32-06-00. 6379g
Maszyny liczące: sumator 
i kalkulacyjną Commodo 
re — sprzedam. Udzielę 
rabatu. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6386g 
Sprzedam jadalnię, gabi­
net dąb, z 1925 r. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6270g.
Sprzedam taksometr. Ze­
non Konieczny, Włodko­
wi ca 22 m, 1. 6289g
Idealnie ciemny orzech 
kaukaski, stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6302g 
Z powodu likwidacji go­
spodarstwa — sprzedam 
siewnik nawozowy „Kos”, 
glebogryzarkę „Mrówka”, 
silnego konia roboczego, 
kultywator konny o 10 re 
dlicach sprężynowych. — 
64-541 Podrzewie, Szkolna 
18, pow. Szamotuły. 6474g
Sprzedam składany do- 
mek drewniany, 2 pokoje, 
i kuchnia, powierzchnia 
50 m!, cena do uzgodnie­
nia. Maj, Chludowo, pow. 
Poznań, ul. Wargowska 1. 
_ 6501g 
Z powodu likwidacji — 
sprzedam różny materiał 
kamieniarski oraz moto­
cykl Ural 750, z koszem. 
Poznań - Podolany, ul. Za 
kopiańska 62 . 6524g
Sprzedam krawędziaki — 
5—6 m dł. Poznań, Rzecz- 
na 16.6529g
Sprzedam szczenięta coc- 
ker-spaniel, z bardzo dob 
rym rodowodem. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 46-886. 
__ _______ _________ 6437g 
Sprzedam nowe okulary 
słuchowe, lewe ucho. Ul. 
Rycerska 25 m. 17. w 
godz. 17—21,6439g
Ziemniaki - sadzeniaki — 
Pierwiosnek, dołownik 
dwurzędowy, sprzedam. 
Poznań, Pokrzywno 55.

6449g
Sprzedam przyczepę „Cam 
ping Roma”. Teresa Ko­
walska, Mosina, ul. Lesz­
czyńska 17. 6245g

.Dużą palmę Fenix, dra­
binę linową dekarską o- 
raz lodówkę na części — 
sprzedam. Tel. 33-14-05.

6246g

Sprzedam Oetavtę. Tele­
fon 455-16. 6454g
Sprzedam Zastavę 750. Te 
lefon 602-80. 6343g

Kapię Mercedesa 200D lub 
190D. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6355g

Kupię Fiata 127p. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6259g.

Sprzedam Zastavę po re­
moncie, 60.000 zł. Ulica 
Fredry 4 m. L 6261g

MMS

Wojewódzkiego

Pokoja poszukuję dla 
miłej, starszej pani. Opla 
ta za 2 lata z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6380g.

Samotny, bez nałogów do 
brze sytuowany, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6511g.

Pokój z łazienką, kawa­
lerkę kupię lub wynajmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6532g.

Sprzedam dom bliźniak w 
Kościanie. Warunek mie­
szkanie w Kościanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5834g.

Działkę budowlaną 1.146 
ml, na Podolanach (opło- 
towaną, zadrzewioną, ba­
rak mieszkalny — 2 po­
koje kuchnia, światło, wo 
da) — zamienię na miesz 
kanie z wygodami. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6234g.

Już dziś złożone kupony 
„KOZIOŁKÓW" 
zapewnią Tobie wysoką 
wygraną, samochód „Sy­
rena 105”, telewizor lub 
premie kuponów opłaco­
nych 30,— zł. Ponadto do­
datkowe premie na koń­
cówki cztero- i trzycyfro­
we banderoli za 15,— zł.

1733-K1

Pracownicy poszukiwani

Zestawy upominkowe
DLA PA N

przygotowały sklepy 
z galanterią skórzaną

Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem
POLECAMY

0 torebki, torby gospodarcze
@ kosmetyczki, portfele damskie,

© portmonetki, paski,
0 rękawiczki skórzane itp.

ZAPRASZAMY
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW !

1781-Kl

Sprzedam Opel - Rekord 
1900 i Simcę 1501, lub za­
mienię na Fiata 127. Po­
znań, Kniewskiego 6.

6317g
Sprzedam Nysę - Towos, 
w dobrym stanie. Poznań, 
ul. Kramarska 6a (podwó
rze). 6363g

(W»
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Zamienię M-5 Winogrady 
na M-2 i M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6531g.

5 ha dobrej ziemi w Ple- 
wiskach, Skórzewie, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6131g.

Gosposię na wiejskie pro­
bostwo bez inwentarza, 
25 km od Poznania — za­
angażuję do 1 osoby. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8496g.

Kupię sadzonki chryzan­
tem ciętych. Ogrodnictwo 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 
41. 6440g

0 Samochody

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, 30 m!, I ptr., 
ul. Dolina, na M-3 względ 
nie M-4 Sołacz, Bonin, 
USO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6436g.

Do sprzątania mieszkania 
raz na 2 tygodniej poszu­
kuję uczciwej osoby. Wy 
nagrodzenie bardzo dob­
re. Marcinkowskiego 26 
m. 7. 6519g

Kupię zagraniczną przy­
czepę campingową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4706g.
Szafę Śląsk z XVIII wie­
ku, kupię pilnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6535g.

Sprzedam silnik Fiata 
1300, do remontu. Poznań, 
tel. 67-63-84. 6242g
Octayię - Super, sprze­
dam. Ul. Przybyszewskie 
go 14 m. 8, w godz. 14—18. 

6408g
Warszawę Combi M-20 — 
okazyjnie sprzedam. Koś 
cian, Kościańska 5.

6411g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Ul. Przemysło 
wa 33 — warsztat. 6304g
Tanio sprzedam Warszawę 
M-20, Moskwicza 403 — po 
kapitalnym remoncie. Ste 
fan Mamet, Poznań, Krań 
cowa 48 m. 73, po godz.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe typu M-2, c. o. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6443g.

© Nieruchomości
16. 6392g
Z powodu choroby sprze 
dam samochód Warszawę 
Pick-up, korzystnie, w do 
brym stanie. Mosina — 
Skrzynecka 1. 4650g

Kupię gospodarstwo lub 
ziemię na raty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6424g.
Sprzedam działkę budów 
laną Poznań - Smochowi-

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego, najchętniej Sołacz, 
Jeżyce, Winogrady. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6248g.

Kupię działkę budowlaną 
przy linii tramwajowej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6375g.
Kościan! Sprzedam dom 
piętrowy, wolne mieszka­
nie 100 m2, zabudowania 
warsztatowe 250 m2. Ofer 
Ły „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6388g.

Powiatowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej we Wrześni —> 
zatrudni zaraz następujących pracowników: 
— projektanta do Pracowni Projektowej — 

wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie budowlane oraz uprawnienia budow­
lane;

— projektanta do Pracowni Projektowej — 
wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie sanitarne wod.-kan. oraz uprawnienia 
budowlane;

— technika o specjalności ogrodniczej lub 
ogrodnika terenów zielonych — do zakładu 
zieleni miejskiej;

— murarza - konserwatora;
— zduna - konserwatora.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa przy ul. Miłosław-
skiej nr 8, telefon 496 i 433. 502-K2

Do nowo uruchomionych Zakładów Mechanicz­
nych Przemysłu Poligraficznego „Grafmasz** 
w Poznaniu, ul. Rycerska 51 — zatrudnimy 
zaraz:

— tokarzy, 
— frezerów.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia
w Dziale Kadr, pokój nr 1. 1774-K1

Nowo otwarty Gabinet 
Kosmetyczny „Maura” — 
Poznań, ul. Kościuszki 86 
m. 6 (narożnik Fredry),
czynny 10—18. 6507g

Poszukuję garażu w po­
bliżu ulicy Jackowskiego, 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6013g.

Szlifowanie cylindrów, re 
generacja wałów korbo­
wych: Syrena, Wartburg, 
Trabant, motocykle. Sta­
nisław Makowski, Poznań 
(koło Botaniku), Szczęsna

Przyjmę poważnego współ 
nika do zaprowadzonych 
szklarni. Szybki wzrost 
wkładu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6236g.

11. tel. 41-11-57. 6191g

Posiadam gospodarstwo 
rolne, z hodowlą 200 
owiec, 60 km od Poznania. 
Szukam pilnie wspólnika 
do pracy, mieszkanie za­
pewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6221g.

Tanio i smacznie zjesz w 
Restauracji „Oaza” Strze- 
szynek. Zakład otwarty 
od 8—24. Dansingi w 
czwartki, piątki, soboty, 
niedziele od 10—24. Dobry 
zespół muzyczny 1 wystę 
py artystyczne zapewnią 
miła zabawę. Parkowanie 
przed „Oazą” dozwolone.

Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 — wyko 
nuje zabiegi odmładzają­
ce, usuwa piegi, trądzik, 
suchość skóry, zmarszcz­
ki, zbędne owłosienie.

5829g

Zapraszamy! 6285g

Posiadam pozwolenie na 
hodowlę oraz budowę kur 
nika na 6.000 szt. kur. Po 
szukuję wspólnika z wiek 
szą gotówka. Wiadomość: 
ul. Libel+a 3 m. 13, w go-

Nagrobki Jeszcze na
rok bieżący, poleca za­
kład. Informacje: telefon
67-37-35. 5669g
Wykonuję instalacje wod.- 
kan.. centralnego ogrze­
wania — szybko, fachowo.
Tel. 33-14-14. 5609g

Naprawa lodówek. Tele-
fon 740-87. 4170g

Zamienię zlewozmywak 
nowy (prod. austriackiej 
— stalowy), dwukomoro­
wy, z płytą prawą, na 
identyczny z płytą lewą. 
Adres: Szymańscy, Po­
znań, pl. Orawski nr 5, 
tel. 500-21 do godz. 15.

6277g

dżinach 18—20. 6287g

© Matrymonialne
Rozsądną i przedsiębior­
czą absolwentkę wyższej 
uczelni, do lat 26, o repre­
zentacyjnym wyglądzie, 
lub kończącą studia stu­
dentkę o uzdolnieniach 
plastycznych, pozna w ce 
lu matrymonialnym przy­
stojny energiczny, b. do­
brze sytuowany mgr inż. 
w wieku 32 lat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6257g.

Samotność dokucza? — 
Pomoże Ci Biuro Matry­
monialne „Ognisko” Po-
znań, Strusia 9. 5769g

UWAGA! UWAGA!
© PRZECZYTAJ!

INFORMACJA DLA UCZNIÓW KOŃCZĄCYCH
VIII KLASĘ SZKOŁY PODSTAWOWEJ.
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Żmigrodzka nr 41/49 —

PROPONUJE WAM
podjęcie nauki w następujących zawodach:
— MURARZ - TYNKARZ,
— CIEŚLA BUDOWLANY,
— DEKARZ - BLACHARZ,
— MALARZ - SZPACHTLARZ,
— POSADZKARZ - PŁYTKARZ,
(okres nauki w wy mienionych zawodach — trwa 2 lata).
STWARZA DOGODNE WARUNKI:
— NAUKI — (9 miesięcy praktyka na budowach 

pod nadzorem instruktorów i 3 mieś, nauki teore­
tycznej w Zasadniczej Szkole Zawodowej w każdym 
roku);

— SOCJALNO-BYTOWE — (między innymi bezpłatne 
zakwaterowanie, całodzienne bezpłatne wyżywienie, 
dla uczniów zamiejscowych oraz dla wszystkich ucz­
niów odzież ochronną, odzież wyjściową) — 

pozwalające na kontynuowanie nauki bez pomocy ma­
terialnej rodziców, co na pewno nie będzie bez wpływu 
na budżet rodzinny.

©PRZEMYŚL!
Szczegółowe warunki w listach przesłanych do szkół 
podstawowych. Poproś wychowawcę o udostępnienie 
zapoznania się z listem. Ponadto napisz do przedsiębior­
stwa, a prześlemy Ci również szczegółową informację.

© ZDECYDUJ SIĘ!
Zostań rzemieślnikiem budowlanym, a, zdobędziesz 
dobrze płatny zawód. W tut. przedsiębiorstwie zdobywa 
obecnie naukę 240 Twoich kolegów, którzy zdecydowali 
się i na pewno tego wyboru nie żałują.

© NIE ZWLEKAJ!
Prześlij wstępne zgłoszenie dotyczące wyboru przysz­
łego zawodu pod adresem przeosiębiorstwa, które przyj­
muje wpisy na rok szkolny 1975/76.

© Lokale
Małą kawalerkę, wysoki 
parter, ul. Polna — żarnie 
nie na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6250g.
Zielona Góra — 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
c. o., na gaz. domku dwu 
rodzinnym, kwaterunko­
we — zamienię na 2 po­
koje, kuchnia, Luboniu, 
lub Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5949g.
Mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnią, łazienką, 58 m2, 
słoneczne (piece), telefon, 
samodzielne, Hetmańska 
— zamienię na mniejsze, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5962g.
Kupię własnościowe M-l 
lub M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6266g
Studentka poszukuje po­
koju z centralnym ogrze­
waniem, w centrum lub 
na Ratajach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6269g.
Obcokrajowiec, poszuku­
je kawalerki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6281g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, w nowym bu 
downictwie, 57 m2, w Ka
towicach na podobne
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6325g.
Poszukuję pokoju w dom 
ku willowym. Zgłoszenia:
tel. 505-80. 6350g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, w Lesznie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6479g.
Pokój oddam. Zupańskie-
go 14 m. 17. 6483g
Zamienię M-3 spółdzielcze, 
jasna kuchnia, Winogra­
dy — na podobne Łazarz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6422g.
Pokój 3-osobowy, względ 
nie małżeństwu — wynaj­
mę. Tel. 32-06-00. 6378g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, pracownik nauko 
wy, członek spółdzielni — 
poszukuje 1—2 pokoi. Te-
lefon 474-04. 6300g

ce.
9 m. 10.

Informacje: Szewska
6010g

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo, względnie zie 
mię, dam wysoką dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6423g
Kupię zaraz działkę bu­
dowlaną lub z rozpoczętą 
budową domku wolnosto 
jącego lub pół bliźniaka, 
dzielnica Grunwald, Jeży­
ce, Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5874g.
Działkę opłotowaną z do­
prowadzoną wodą, wezmę 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6065g.
Zamienię działkę z pra­
wem zabudowy ca 1000 
m2, z campingiem, w Mo­
sinie, blisko stacji kole-
jowej na mieszkanie
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 606pg.
Sprzedam zabudowania — 
studnia głębinowa, ziemia 
pszenno-buraczana (4,25 
ha). Pospieszny, Szewce,
k. Buku. 6095g
Kupię segment szeregow­
ca, bliźniaka, willi lub 
mieszkanie wyłączone po
nad 60
atrakcyjne,

m2. Posiadam 
spółdzielcze

M-3, do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6041g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, stan surowy, za­
budowa szeregowa. Tel. 
610-05. 5917g
Domek jednorodzinny z
warsztatem, dobrym
punkcie Poznania, kupię 
(Winogrady, Podolany). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5951g.
Wolny dom z ogrodem — 
sprzedam. Wągrowiec —
Wierzbowa 3. 6243g
Odstąpię działkę budowla 
ną z dokumentacją na bu­
dowę domu bliźniaczego, 
w dobrym położeniu oraz 
materiałem rozbiórkowym 
i wapnem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6185g.
Kupię 0,5—1 ha ziemi w 
Zabikowie, Luboniu lub 
Komornikach, z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6186g.

UWAGA HODOWCY! UWAGA MYŚLIWI!
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi

informuje, że stały Punki Skupu
skór futerkowych

JEST CZYNNY W POZNANIU,
ul. Obotrycka 61

w dni powszednie od godz. 8 do 14
a w soboty od godz. 8 do 12.

Skupujemy wszystkie skóry zwierzyny łownej oraz 
skóry nutrii, królików hodowlanych, tchórzofretek 

i innych zwierząt futerkowych.
Jednocześnie informujemy hodowców lisów i norek, 
że Punkt Skupu w dalszym ciągu prowadzi skup 
skór tych zwierząt i prosimy o realizację terminową 

umów kontraktacyjnych.
967-K1

Sprzedam działkę w Ra- 
dzewicach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6430g.
Dom jednorodzinny, tak­
że niewykończony — Je­
życe, Grunwald, Wino­
grady — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6389g.

Zguby Różne
Zaginął pekińczyk, sucz­
ka czarna z białymi łap­
kami i białą łatką na kar 
ku. Zwrot lub wiadomość 
wynagrodzę. Wanda Ka­
mińska, Poznań - Wino­
grady, Osiedle Przyjaźni,
bl. 9 m. 13. 5324g
Przeprowadzki, przewóz
mebli, specjalistyczny
przewóz towarów poleca 
usługi. Tel. 703-55, godz.
16—17. 6516g
Garażu do wynajęcia po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6540g.
Poszukuję garażu okolica 
Winograd. Telefon 69-00-43
po 16. 6393g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego 

Oddział Kawiarń 
Poznań, ul. Ratajczaka nr 18

POSIADA DO UPŁYNNIENIA 
7.000 BUTELEK PO WINIE 

typu reńskiego o poj. 0,7 litra, 
w cenie 1,— zł za szt. 
Prawo zakupu posiadają 

przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione 
i odbiorcy prywatni.

Oferty prosimy składać w terminie dwóch 
tygodni od czasu ukazania się oferty.

1626-K1
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Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Świętosławska 12

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W ZAWODZIE:
monter instalacji sanitarnych 
zewnętrznych,

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 17 lat.

W OKRESIE NAUKI
uczniom przysługuje wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 360 zł mieś.
— w II roku nauki — 480 zł mieś.

plus premia za dobre wyniki w nau­
ce i pracy w wysokości co 25 proc, 
miesięcznego wynagrodzenia;

— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 
roboczą i ochronną, bezpłatny posi­
łek regeneracyjny przez cały rok.

Dla kandydatów zamiejscowych zapew­
nia się internat, w którym płatne jest tylko 
wyżywienie.

Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstęp­
nego.

Po ukończeniu naszej Szkoły, dla chęt­
nych, istnieje możliwość skierowania do 
Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swietosławska 12, 
nr kodu 60-967, pokój nr 5, telefon 572-71, 
wewn. 86.

1772-K1

Stołówkę pracowniczą, o- 
biadową, samodzielnie po 
prowadzę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5887g
Gosposi na stałe do trzech 
osób, poszukuję pilnie. 
Wiadomość: ul. Dzierżyń 
skiego 37 (sklep z kon-
fekcją). 5913g
Blacharz samochodowy, 
może być przyuczony oraz 
pomocnik do warsztatu — 
potrzebni. Tel. 66-03-91 —
wieczorem. 5797g
Potrzebna opiekunka do
1,5-rocznego dziecka.. Osie 
dle Przyjaźni 10 „U” m.
265. 5800g
Kucharka — może być ren 
cistka, potrzebna do re­
stauracji na sezon letni. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5833g.
Kobiety do pracy w ogro 
dzie — przyjmę. Wspólna
30. 5848g
Szlifierz - polemik oraz 
kobieta do lekkich prac 
w ślusarstwie — potrzeb­
ni zaraz. Ul. Ozimina 14.

5951g
Zatrudnię panie do szy­
cia opalaczy, praca stała. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzką 19 dla 5961g.
Pracownik z długoletnią 
praktyką w ślusarstwie 
produkcyjnym potrzebny 
zaraz. Ul. Zagonowa 13 a. 

5952g
Potrzebna krawcowa do 
szycia spodni miarowych. 
Praca stała. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6184g.
Murarz przyjmie pracę na 
tvnki, elewacje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6189g.

Praca ® Nauka
Dozorstwo wezmę, waru­
nek mieszkanie. Kurzaw- 
ski, Trybunalska 24.
_____________________5333g

Dziewczyny do pracy w 
ogrodnictwie, przyjmę z 
całym utrzymaniem. Wy­
nagrodzenie bardzo dob­
re. Mieczysław Sobański, 
64-553 Grzehienisko, pnw. 
Szamotuły. 5567g
Panie, które szyły snoden 
ki gimnastyczne, natych­
miast potrzebne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4875g.
Murarzy, dobrych fachów 
ców — przyjmę. praca sta 
ła. Zgłoszenia: Bar / s (w 
remoncie, godz. 7—15.

5527g
Potrzebny kamieniarz, al 
bo przyuczony w tym za 
wodzie — zaraz. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 5521g.

Poszukuję brygadę murar 
ską do budowy dwóch 
segmentów bliźniaka. Po­
siadam materiały budow­
lane. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5763g.

Zatrudnię zaraz blokierki, 
pomoce do bufetu, pomo­
ce kuchenne, kucharki, ro 
botnika. Zakwaterowanie 
zapewnione. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6204g.
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę. Warunki bardzo 
dobre. Osiedle Jagielloń-
skie 21 m. 38. 6210g

Skuter Lambretta 150 Ld 
sprzedam. Poznań, ul. Dzie
wińska 53 m. 1. 5375g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011. Kąkolewo 40, 
poczta Granowo, pow. No

Sprzedam ciągnik C-330 
Ursus z aparatem do spry 
skiwania „Termit 2”. Po­
znań, tel. 67-51-49. 5861g
Sprzedam przyczepkę sa­
mochodową, części do Sko

Sprzedam Wartburga 1000, 
rok 1965. Mściszewo nr 22, 
poczta Murowana Goślina. 

6224g

wy Tomyśl. 5564g
Sprzedam komplet ściąga 
czy i przyrządów do sa­
mochodu Nysa, Zuk, War 
szawa. Poznań, ul. Wino­
grady 92a, od godz. 16.

5587g
Sprzedam maty słomiane 
ogrodnicze. Pobiedziska, 
tel. 179. 5591g
Sprzedam bardzo tanio no 
woczesną sypialnię prod. 
NRD, prawne nowa. Tel. 
532-23. 5261g
Pianino zagraniczne, pły­
ta metalowa, brązowe — 
sprzedam. Ratajczaka 26
m. 86, wejście 5. 5264g
Sprzedam przyczepkę ba­
gażową, motocykl WSK 
175, przebieg 3.000 km. Po 
znań, Kościańska 5S.

5451g
Sprzedam MZ ES 250/2. Po 
znań, Ratajczaka 13 m. 1.

5479g
Nagrzewnicę na ropę no­
wą sprzedam. Skórzewski, 
64-600 Oborniki, Szkolna 1. 

5492g
Sprzedam dziczki róż.
Wspólna 30. 5349g
Sprzedam stare obrazy. 
Jerzy Kaszuba, Poznań, 
Wroniecka 13 m. 3, no 
godz. 18. 5725g

UWAGA

dy. Tel. 744-35. 5934g
Tokarnię typ TUS-230 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6143g.
Blachę od 0,5—1 mm sprze 
dam. Janickiego 22.

6206g

Sprzedam terakotę 50 m* 
5X5, rury ocynkowane pół 
cala 100 mb., grys biały i 
czarny 5 ton. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6222g
Sypialnię chippendale w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Tel. 67-92-28, po
godz. 17. 5846g

Samochody
Sprzedam Moskwicza 408. 
Zgłoszenia: tel. 41-80-84.

5387g
Sprzedam Syrenkę 105, 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5387g.

Sprzedam Syrenkę 105 — 
wylosowaną w PKO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5433g.

Sprzedam Zastavę, stan 
idealny. Ul. Chociszew­
skiego 32a m. 10, po godz.
13. 5442g

ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG DRZEWNYCH i SZKLARSKICH 
W POZNANIU

ZATRUDNI UCZNIÓW
na I rok nauki zawodu w następują­
cych zawodach:

Sprzedam Stara 25 A. Po- 
znań, Wspólna 39 m. 5.

6208g
Sprzedam Syrenę 1971 rok.
Szamarzewskiego 11 m.
15 a, po godz. 15. 6120g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Poznań, Piąt 
kowo, ul. Zana 13. 6115g
Syrenę 103 sprzedam. Os. 
Piastowskie 5 m. 28. 6157g

CRS Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” 
Zakład Handlu w Poznaniu, 

ul. Głogowska nr 218

ZAWIADAMIA, ŻE

Syrenę 105 premia z
PKO, sprzedam. Telefon
67-25-52, po godz. 16

6174g
Sprzedam Syrenę 105, prze 
bieg 23 tys. Tel. 403-76.

6201g
Sprzedam tanio taksówkę 
Warszawę 203. Os. Przy­
jaźni 13 m. 181. 6213g
Biały Renault 16 GL, pro­
dukcja 1968, pierwszy wła 
ściciel, sprzedam. Telefon
67-98-25. 6225g
Sprzedam Skodę Octavię. 
Poznań, Kościelna 9 m. 9. 

5918g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
bardzo dobry. Szamotuły,
Obornicka 39. 6072g
Sprzedam samochód Re- 
nault-Combi 1968 r. Mu­
szyński — Paderewskiego 
3/5 m. 8, tel. 587-34. 5995g
Sprzedam Fiata 125 p 1500 
standard, z PKO, rok pro­
dukcji 1975. Oglądać J. Ba 
gińska, ul. Santocka 5 
m. 1, niedzielę, godzina
10—78. 6063g
Sprzedam Syrenę 105, wy 
grana PKO. Tel. 33-16-43
od 18—20 godz. 6004g
Sprzedam Syrenę 105. Ul.
Warszawska 47. 6011g
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę Octavię - Super oraz 
Pannonię. Stan idealny. 
Wojska Polskiego 68, bl. 5
m. 16. 6017g
Sprzedam Fiata 850. Arci­
szewskiego 35 H m. 7

6103g

Kościół parafialny, ul. Ko 
ścielna 3, przyjmie pra­
cownika fizycznego. Zgło­
szenia w godz. 10—12.

5277g

Uczeń potrzebny. Warsz­
tat Napraw Silników Sa­
mochodowych — Poznań, 
Grodziska 24. 5594g

Kobietę lub mężczyznę, 
do pracy w szklarni, na 
sfałe lub dorywczo, w Su 
chym Lesie — zatrudnię 
natychmiast, na bardzo 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6064g.

Przyjmę pracownika do 
introligatorni na pół eta­
tu oraz pracownicę na pe 
łen etat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6071g

Zatrudnię pracownika nie 
wykwalifikowanego i wy 
kwalifikowanego do la­
kierni samochodowej. Tel.
69-01-50. 6214g ©

Dziewiarka przyjmie pra­
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6217g.
Gosposię dochodzącą, do­
brze gotującą poszukuje 
samotny pan (centrum Po 
znania, gaz, kaloryfery). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6219g.
Przyjmę ślusarzy z umie­
jętnością snawania. Po­
znań, ul. Główna 47 . 6271g
Malarzy przyjmę, warun­
ki dobre. Chełmońskiego
3 m. 19. 6348g

Po

NASTĄPIŁA ZMIANA
NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ

z 620-31 na 69-91-71
Powyższa zmiana dotyczy również na­
stępujących instytucji zlokalizowanych
w
1.

2.

3.

4.

Poznaniu przy ul. Głogowskiej nr 218:
Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Handlu - Oddział
Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Obrotu Rolnego
Dział Materiałów Budowlanych
i Żelaznych
Wojewódzka Spółdzielnia
Transportu Wiejskiego
Zarząd i Oddział Rejonowy
Centrala Rolnicza
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Zaopatrzenia Technicznego 
i Materiałowego — Magazyny

1664-K1

Mieszkanie w nowym bu­
downictwie, dwa pokoje z 
kuchnią. 53 m2, z telefo­
nem i garażem w okolicy 
placu Wolności, zamienię 
na mieszkanie co naj­
mniej trzypokojowe. Szcże 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6169g.

Dom jednorodzinny wol­
nostojący, w dobrym pun 
kcie Poznania, 5 pokoi z 
wygodami — zamienię na 
podobny 3 pokoje w Po­
znaniu. z parcelą mini­
mum 500 m*. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5480g.

15
2
1
1

stolarz - modelarz, 
szklarz, 
ślusarz, 
elektryk.

ukończeniu nauki zawodu zakład
zapewnia możliwość kontynuowania 
nauki w szkole średniej.

Zgłoszenia przyjmuje komórka d/s osobo-
wych i szkolenia ul. Gąsiorowskich 3. 

1753-K1

Sprzedam płaszcz dam- I 
ski, skórzany turecki, | 
brąz, rozmiar 44. Poznań, ! 
Sowińskiego 12 a. 5697g

Sprzedam Wołgę. Telefon
32-13-41. 5764g
Sprzedam Zastavę 750. Te
lefon 32-04-87. 5575g

Sprzedam Wołgę Gaz-24, 
rok produkcji 1972 lub za­
mienię na Fiata 127. Ry- 
bojedzko (kolo Stęszewa), 
ul. Krótka 1, pow. Poznań. 

6030g
Sprzedam Syrenę 104. Tel.
642-67 po 11. 6046g
Sprzedam Trabanta 601 w 
dobrym stanie. Tel. 648-65. 

6G56g
Nysę 501 Towos sprzedam.
Tel. 509-42. 5920g

Wartburga 311 - 1000 sprze 
dam. Poznań, Grunwaldz
ka 131 a, po 17. 5794g

Spółdzielcze M-4 w Kosza 
linie zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5875g.

Zamienię mieszkanie M-5 
nowe budownictwo, par­
ter, balkon, okolica Ryn­
ku Wildeckiego na M-3 od 
I—III ptr. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6070g.
Szczecin — M-2 śródmieś­
cie, 39 m*. balkon, II ptr., 
nowe budownictwo żarnie 
nie na podobne w Pozna­
niu. Oferty Wadaw Dziu­
bek, Szczecin, Wyzwoie-
nia 23 m. 5. 6105"

Sprzedam nowy dom w 
Poznaniu. Adres wskaże 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5508g.
Kupię działkę, prawo za­
budowy, Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5488g.
Kupię domek dwa pokoje 
z kuchnią, do 160.000 zł, 
Poddany, Piątkowo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5473g.
Sprzedam wyłączone pię­
tro willi, 2,5 pokoju, przy 
należności, taras, ogród, 
garaż (Podkomorska). Wa 
runek do zamiany 2 wzglę 
dnie 3 pokoje kwaterun-

Przyjmę pomoc do dziec­
ka, na pół etatu. Olszyn- 
ka 1 m. 19, przy Palacza. 

5464g
Przyjmę elektroinstalato- 
ra i pomocnika. Zakład 
Elektrotechniczny, ulica 
Kanclerska 23. 5490g

Fryzjerka damska potrzeb । 
na. Zakład Buk, ul. Swier 
czewskiego 14 c. 5468g j

Do snrza tania posesji przy 
ul. Ratajczaka, zatrudnię 
chętnie rencistę bez mie­
szkania. Zgłoszenia: Sza­
motulska 87 m. 1, godz. 
14—16. 6092g
Pilnie poszukuję starszej 
pani do opieki nad pół­
torarocznym dzieckiem. 
Os. Jagiellońskie 65 m. 3.

6097g

Sprzątaczka potrzebna — 
dwa razy tygodniowo. Za 
płata bardzo dobra/ Sena

Sprzedam szczenięta bro­
dacze monachijskie, ol­
brzymy. Poznań, Główna

Sprzedam Warszawę M-20 
na chodzie, cena 15 tys. 
Oalądać: Potrzanowo, no-

47. 5689g

Sprzedani Skodę 1100, po 
remoncie, 18.000 zł. Woj­
ska Polskiego 6 m. 5 (wie
żowiec). 4139g

wiat Skoki. 250p

torska 22. 6366g
Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznego dziecka. 
Warunki do uzgodnienia.
Tel. 565-91. 6370g

Porno domowa potrzeb­
na. Witkowska 4. 5663g
Hafciarnia ozdób wojsko­
wych i organizacyjnych — 
przyjmie uczennicę. Dą­
browskiego 35/37 m. 25.

5618g
Siłę kwalifikowana do la­
boratorium przyjmę. Foto 
„Maryla", Poznań, Grobla 
1 a< 5641g
Przyjmę wspólnika — pra 
cownika, spawacza - śhsa 
rza do czynnego zakładu 
ślusarskiego. Oferty „Pra 
sa”, ♦ Grunwaldzka 19 dla 
5736g. _
Opiekunka (najchętniej e- 
merytka) do 9-miesięczne- 
go dziecka na godziny 
przedpołudniowe potrzeb­
na od 1 kwietnia. Poznań, 
Osiedle Przyjaźni 10 „Y” 
m. 303, tel. 69-00-04. 5723g
Uczniów do szlifierni kry 
ształów przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5755g.

Pilne! Potrzebna zaraz po 
moc domowa do 2 samot 
nych starszych l”dzi. Zgło 
szenia: ul. Matejki 65a m. 
7, godz. 16 do 18. 6102g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego, na bardzo do 
brych warunkach. Dzie- 
wińska 58. 5991g

Spawacza - blacharza, na 
stałe przyjmę. na dobrych 
warunkach. Warsztat, ul. 
Wiślana 47. 6014g
Warsztat tokarsko - ślu­
sarski, przyjmie czeladni 
ka, stażystę, rencistę i u- 
cznia. Hytry, Dąbrow­
skiego 88 . 6061g

Fotografa — panią, zaraz 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5b73'
Gosposię, chętnie z pro­
wincji,. do 2 osób pracu­
jących. przyjmę (oddziel­
ny pokoik). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5879g.

Zakłady Motoryzacyjne nr 5
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43

P RŻYJ MĄ
DO NAPRAWY GŁÓWNEJ

w 1975 r. pewną ilość niżej wy­
mienionych samochodów marki:

— „Gaz - 69, A, AM” 
— „Warszawa 223/224”

O przyjęciu zamówienia do realizacji 
decyduje kolejność jego wpływu.

Zakłady oferują również 
do natychmiastowej odsprzedamy ' 
rdzenie do chłodnic samochodów 
marki Gaz - 69 i Warszawa 224 
w cenie 989,— zł za 1 sztukę.

Informacji udziela Dział Zbytu Zakładów, 
Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 262, 

telefon 420-51, wewn. 48.
1722-K1 Kupię bonV PeKaO. Tel. 

408-21, wewn. 63-37.
5935g

Młodego mężczyznę do ma 
lowania na tkaninach me 
todą filmodruku, zatrud­
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6273g.
Ucznia na fotografa — 
przyjmie Zakład Fotogra­
fii Barwnej. Rynek Gró­
decki 4. 6284g
Starsza, uczciwa — zaopie 
kuje się dzieckiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6288g.
Opiekunka z gotowaniem 
do 9-miesięcznego dziec­
ka, dochodząca 5 razy w 
tygodniu, na dobrych wa 
runkach, potrzebna. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6297g.

Kupno © Sprzedaż
Kupie bony PeKaO. Tel.
67-96-83. 5534g
Rony PeKaO kupię. Tel.
607-62. 5553g
Kupie bony PeKaO. Ofer 
ty „Presa”, Grunwaldzka 
19 dla 5467g.
Kupię kaloryfery. Ul. Ra­
cławicka 51. 5715g
Kupię segment głęboki — 
odzieżówkę (Kowalskich). 
Tel. 67-30-82, godz. 8—15.

5762g
Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6043g.
Stary obraz z ramą lub 
bez oraz starą lampę wi­
szącą kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6136g.
Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6155g.
Kupię bony PeKaO. Tel.
623-80. 6196g
Kupię wał korbowy, pa­
newkami „Zetor 25 K” lub 
panewki korbowe drugi 
szlif. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5880g.
Knpię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6062g.
Bony PeKaO kupię. Tel. 
729-05 (po południu).

5886g
Sadzonki goździków nieu- 
korzenione (sztobry) z ma 
tecznika holenderskiego — 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5796g.

Płytki ścienne, 
mniejszą kupię.

wannę 
Poznań,

Osiedle Plewiska, ul. Po­
lowa 53, Sałata. 5960g

Gałkę muszkatołowa, goź 
dziki, wanilinę, kamienie 
do zapalniczek, maszynkę 
do repasacji pończoch, ku 
chenkę gazową turystycz­
ną z butlą, buty oficerki 
43 (nowe spody) tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5867g.

Sprzedam aparat dziewiar 
ski „Veritas”. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5865g.

Sprzedam wózek głęboki. 
Wawrzyniaka 6 m. 18 a, 
Poznań. 587Gg

Dywan luksusowy, gruby, 
ok. 2 X 3 m z rachunkiem 
sprzedam. Oferty: tel. Po 
znań 639-40, po 16. 5830g

Sprzedam pietruszkę (ko­
rzeń) zapewnię sukcesy w 
na dostawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
CO83g.

Sprzedam Syrenę, 16 tys. 
zł. Poznań, ul. Obormcka

Kupię Stara w dobrym 
stanie. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5S01g.

Czteropokojowe mieszka­
nie w nowym budownm- 
twie na Ratajach zamie­
nię na dwa mieszkania 
dwunokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6024g.

kowe. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 5690g
Działkę z prawem zabu- 
dov’y, Grunwald, Jeżyce 
— kupię. Tel. 32-10-56.

5603g

39 m. 3. 5539g

Sprzedam Syrenę 105. Pa-
miatkowa
33-39-46, od godz. 16.

5, tel.

Kupię nowego Zaporożca 
lub Fiata 126 p. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5811g.
Surzedam Trabanta rocz­
nik 1966 z zapasowym sil-

Sprzedam „Opel-Kapitan” 
1952 r. Tel. 67-39-38. 5684g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor
bcwych, dorabianie
ków wykonuje

tło-
War-

sztat, Poznań, ul. Grodzi­
ska 24 (silniki Warszaw,
w jednym dniu). 5595g
Sprzedam Żuka A-03, rok 
1970 oraz A-09, rok 1972. 
Września, Lenina 15. 5596g
Sprzedam tanio Nysę 501, 
do remontu. Jarocin, tel.
28-57.
P-70 combi

5620g 
sprzedam.

Nad Potokiem — Kotłow­
nia. 5621g

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów
RÓWNOŚĆ”

ul. Waiki
w POZNANIU.
Młodych 3

WYDZIERŻAWI POMIESZCZENIA
na urządzenie warsztatu stolarskiego 
względnie zakupi teren pod br.dowę 

bazy remontowej.
Oferty należy składać w sekretariacie 
Spółdzielni przy ul. Walki Młodych 3.

1776-K1

Sprzedam pawilon handlo 
wy, własnościowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6126g.
Sprzedam warsztat szlar- 
ski, szlifierski. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6127g.

Importowane, hodowlane, 
dwuletnie owczarki nie­
mieckie, sukę, psa, rodo­
wody niemieckie, sprze­
dam. Poznań, Opalęnićka 
62. , / 6101g
Sprzedani MZ 250 ETS no 
wy. Stęszew, Poznańska
33. 6022g

Garaż blaszany 3,5 X 6 — 
sprzedam. Telefon 544-42
dzwonić rano. 6029g
Sprzedam ciągnik Ursus 
4011 lub zamienię na 330 
albo 28. Stanisław Szaj — 
Szewce, pow. Nowy To-
myśl. 6031g

Doxa zegarek złoty z gwa 
rancją, rachunkiem, sprze 
dam. Oferty; Poznań, tel.
639-40, po 16. 583 ig
Sprzedam MZ Trophy i
Sport. Os. Oświecenia 53 
m. 3. 6230$

nikiem. Osiedle
Jagiellońskie 105 m. 1. 
____________ 5820g 
Sprzedam Fiata 1500 eksp. 
wersja 1973, przebieg 30.000 
km. Tel. 443-50, po godz.
16.30. 5825g

Warsztat Samochodowy 
Specjalistyczny Fiat 125 p 
i 132 p z Poznania-Juniko 
wa zestał przeniesiony do 
Poznania-Piatkowa, ul. Sy 
rokomli 2a (250 m w pra­
wo za rondem Obornic­
kiej - Lutyckiej w kierun­
ku Obornik). Mieczysław 
Olszowiec. 5853g

O Lokale
Małżeństwu bezdzietnemu 
— wynajmę pokój. Tel. 
430-77, od 14—18. 5365g
2 studentki poszukują sa­
modzielnego mieszkania 
lub pokoju z wygodami 
(chętnie centrutn). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5384g.
Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5592g
Inżynier, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5593g.

Sprzedam Syrenę 105, rok 
1973, z dodatkowym wypo 
sażeniem. Tel. 403-57, w

Komfortowe, dwupokojo- 
we, I ptr., c. o., centrum 
— zamienię na większe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3U3g.

godz. 17—20. 5637g
Kupię Fiata 125p - 1300 o 
przebiegu do 50 tys. km. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5650g.

Sprzedam karoserię Fiata 
125p, po wypadku. Karol 
Pokorski, Skałowo, 63-030 
Kostrzyn, pow. Środa.

5870g
Sprzedam Skodę 100S, paź 
dziernik 1970/ tel. 601-57.

5774g
Skodę Octayię Super 
sprzedam. Wągrowiec,
lejowa 30. 5’

Sprzedam Warszawę Com 
bi, w idealnym stanie. Po 
znań, Dąbrowskiego 183.

5768g

Sprzedam tanio Warsza­
wę 223, rok 1971. Poznań, 
Brzeska 5 (Warszawskie).

5789g
Fiata 1500 z PeKaO, od­
biór początek II kwartał, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6066g.

Kunie dwa pokoje kom­
fort. Do zamiany trzy po­
koje stare budownictwo. 
Ofermy — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5890g.
Pani pracująca i uczącą 
się, członek spółdzielni 
noszukuje 1-osobnweeo po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5916g.
Asvstent Uniwersytetu po 
szukuje niekrenujacego 
nokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5922g.

Komfortowe 3-pokpjowe 
(16, 22, 24 ml) mieszka­
nie, telefon, II ptr., okoli 
ce ul. Słowackiego — pil-1
nie zamienię na dwa
mniejsze, również spół­
dzielcze. Warunek jedno 
do I ptr., z telęfonem. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka' 19 dla 
5709g.
Młode małżeństwó, dwu­
letnie dziecko, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje poko­
ju, mieszkania na 2 lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5653g.
Przyjmę na pokój panien 
ki pracujące. Stanisława
46 (piętro). 5722g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w centrum, 
komfortowe 2 pokoje z 
przynależnościami, 6Ó m! 
z telefonem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5717g.
Komfortowego pokoju na 
1,5 roku, poszukuje kultu­
ralny pan. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5767g.

Małżeństwo poszukuje
mieszkania samodzielnego 
lub pokoju Tel. 740-3°.

581 Og
Pokoju niekręnującego po 
szokuje. Ofertv „Pra~a”, 
Grunwaldzka 19 dla 5941g.

Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub w sta 
nie surowym. W rozlicze­
niu mpże być dwupoko- 
jowe mieszkanie, garaż, 
ogródek. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5335g.
Kupię domek, okolica Po 
znania, do 150 tys. zł. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5443g.
Dużą willę dwurodzinną, 
może być zamieszkała, z 
terenem pod budowę war 
sztatu — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5543g.
Odstąpię działkę rekrea­
cyjną w Tucznię. Oferty 
„Pras’’”, Grunwaldzka 19 
dla 5472g.

Poszukuję miejsca pod ga 
raż blaszany, najchętniej 
okolice Rynku Jeżyckie­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5619g.
Sprzedam kiosk murowa­
ny warzywno - owocowy. 
Wiadomość: ul. Chełmoń 
skiego 9 m. 5, po godz. 
16. 5644g
Dom piętrowy z zadrze­
wionym ogrodem, Staro- 
łęce, blisko tramwaju, po 
kupnie wolne, pokój ku­
chnia, 265.000 zł — spiesz­
nie sprzedamy. oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5711g.____________ ___
Parcelę budowlana w'Swa 
rzędu lub Poznaniu, naj­
chętniej Osiedle Warszaw 
skie, kuoię, dobrze zapła 
cę. Oferty „Prasą”. Grun 
waldzka 19 dla 5772g.
Dom, ogród, zabudowania 
gospodarcze — sprzedam. 
Wiadomość: Sulmierzyce, 
ul. Płonie 31, pow. Kro-
teszyn. 5793g

© Różne
Usługowy Zakład w Je* 
lonku k. Suchego Lasu, 
ul. Nektarowa 5 — przyj 
mie do wykonania w 1975
roku nagrobki, wazo-
ny, misy, gazony oraz pa 
ranety z lastrica. Dojazd 
autobusem linii 110. In­
formacji udziela: telefon 
654-25. 5432g

• Do hodowli świń, blisko 
Poznania przyjmę wspól- 
nika lub odstąpię hodow­
lę z powodu s*arości. O-

• fertv „Prasa”, Grunwaldz 
• ka 19 dla 6374g.

Zarząd Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko - Własnościowej

H. CEGIELSKI w POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE

ZEBRANIA INFORMACYJNE
grup członków oczekujących na mieszkania,

odbędą się w następujących terminach: 

— 3 IV 1975 r. (czwartek) — członko^de 
przyjęci do 1970 r. włącznie;

— 4 IV 1975 r. (piątek) 
j przyjęci okresie od 

włącznie;
— 8 IV 1975 r. (wtorek) 

przyjęci w okresie od 
włącznie.

Wszystkie w. wym.

— członkowie 
1971 do 1972 n

— członkowie 
1973 do 1974 r.

zebrania odbędą się
w Wildeckim Domu ML
Czajczej 11 i rozpoczynać

iy przy ulicy 
jędą o godz. 1 L 
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0 Samochody
Sprzedam Volkswagena
KDF z nadwoziem Steye- 
ra Tel 67-28-32. 539$g

Nysę — tanio sprzedam. 
Autoelektryk, Poznań- 
Piątkowo, ul. Suszko 3.

6560g

Sprzedam Syrenę 104 po 
kapitalnym remoncie. Leś 
nictwo Buczyna, p-ta Ro­
goźno Wlkp., tel. Rogoź­
no 70. 6487g

Samochód Moskwicz 408, 
sprzedam. Kościan, nlica 
Moniuszki 17. 6549g

Nysę 501 — sprzedam. Ce­
na do uzgodnienia. Chlu- 
dowo, warsztat samocho­
dowy — Chwiłkowski.

6556g

Kupię stara 28 lub 29 w 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6515g.

Fiata 125 p kupię. Telefon 
438-09. 6542g

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę 0,89 ha, 
nadającą się na ogrodni­
ctwo, przy Wronkach. 
Krause, 60-408 Poznań, ul. 
Startowa 6. 6563g

y TEATRY J
ML— .................... - —<MI

MARZEC 

8 
Sobota 

9 
Niedzielo

Beaty, 
Wincentego

Franciszki, 
Katarzyny

Słońce: 6.11—17.31

tDnia 6 marca 1975 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w 84 roku życia, 

nasz ukochany ojciec, niezapomniany teść i dzia­
dek, śp.

inż. KONSTANTY SULIGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

OT. Reya 2, 
Szczecin. Zakopane. 6578g

Dnia 6 marca 1975 r. zmarł nasz drotti ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 92, śp’

ANTONI KUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

6614g

Dnia 5 marca 1975 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Olejami św., moja ukochana żona, córka, 
mamusia, siostra, teściowa i babcia, lat 56, śp.

MARTA WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie s’ę 8 bm. o godz. 12.15 na 

cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żalu

RODZINA
VI. Dąbrowskiego 88 m. 21. 6686g

Dnia 6 marca 1975 r. zakończała po długotrwa­
łych cierpieniach w wieku 68 lat swe pracowite 
i ofiarne życie, nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babunia i siostra

HALINA GUZEJKO
z domu

Pogrzeb odbędzie się
Szmania 
w dniu 8 marca 1975 r.

o godz. 12.50 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona

ROD
. Uprasza się o nieprzesyłanie 

Poznań, ul. Garbary 5 m. 1.

w smutku
Z I N A 
kondolencjl.

6580g

tDnia 7 marca 1975 r. zasnał w Bogu mój naj­
droższy maż. ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72

KAROL KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.30 

z kościoła św. Antoniego w Ostrowie Wlkp.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ostrów, ul. Chłapowskiego 113. 6628g

t Dnia 5 marca 1975 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza droga i kochana mama, babcia, teś­
ciowa, prababcia, szwagierka i ciocia

MARIA TECŁAW
z domu Skora

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu junikowskim

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Ul. Pamiątkowa 13 m. 2. 6573g

fDnia 6 marca 1975 r. zakończył w wieku
77 lat swój pracowity żywot, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Jackowskiego 37. 6575g

tDnia 7 marca 1975 r. po krótkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., zmarł mój kocha­

ny mąż, ojciec,'teść i dziadek, przeżywszy lat 69

FRANCISZEK MATECKI
emeryt ZNTK — Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godzinie 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ROD

Poznań, Wybickiego 12 m. 4. 6603g

+ Dnia 7 marca 1975 r. zakończyła w wieku 
1 88 lat swe pracowite i ofiarne życie, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
hajtroskliwsza matka, siostra i ciocia, śp.

MARIA MIKOŁAJCZYK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
0 godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

poznań, Melbourne, Borek. 6679g

+ Dnia 7 marca 1975 r. zmarł po długich i cięż- 
1 kich cierpieniach w wieku 77 lat

JÓZEF JENDYKIEWICZ 
powstaniec wielkopolski, 

"oznaczony m. in. Krzyżem Walecznych, Wiel- 
KOpolskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.10 
a cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, córka z rodziną

Karwowskiego 6 m. 5. 6689g

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 marca o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

z domu Siejek

OT. Kochanowskiego 22 m. 1. 6676g

6631g

Poznań, Os. Przyjaźni 14 m. 162. 6513g

l

na

*

i

Dyrektorowi Naczelnemu 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnuczką

OT. Grunwaldzka 29.

inż. arch. MICHAŁ PREISLER 
powstaniec wielkopolski, kapitan rez., 

odznaczony
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

I

r>nia 5 marca 1975 r. zmarła nasza ceniona 
pracownica i koleżanka

MARTA WALIGÓRSKA

Dnia 8 marca 1975 r. po długiej ehorobie, opa­
trzony Sakramentami św., zmarł nasz najuko­
chańszy maź, ojciec, syn, teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 53, śp.

TADEUSZ PRZYBYLSKI

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z rodziną 
6'82g

663?g |
SNfJBW£3B .

mgr. inz.
ADAMOWI FALKIEWICZOWI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci i
Ojca

składają:
pracownicy — Dyrekeja — POP 

Rada Zakładowa.
237-K 3

+ W dniu 6 marca 1975 r zmarła po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., nasza 

droga matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 79, śp.

PELAGIA OWSIANNA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
Wojewódzkiego Zespołu Specjalistycznego 

Chorób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu.
235-K3

Dnia 7 marca 1975 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św , nasz najdroższy, najukochań­
szy ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 marca 1975 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Nowym To­
myślu.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu

Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 13.
6«82g

+ Dnia 6 marca 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

JAKUB NAWROT
Poffrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tDnia 6 marca 1975 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­
sza ukochana siostra, przeżywszy lat 70, śp.

ANIELA JÓZEFOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie, 
śp.

ZDZISŁAWA BARAŃSKIEGO 
oraz za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa: 

żona z synem

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom za­
kładów pracy, Krewnym, Znajomym, Sąsiadom 
i Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
drogiego nam, śp.

ANTONIEGO DĘBOWSKTEGO
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 

żona z dziećmi
Gniezno, Artyleryjska 18. 5805g

i 
i

Wszystkim tym, którzy niezapomnianemu mę­
żowi mojemu, naszemu ojcu, dziadkowi i teścio­
wi, śp.

FRANCISZKOWI BAUMGARTOWI
okazali podczas Jego długotrwałej choroby tak 
wiele serca i ofiarnej pomocy, a także tym, 
którzy po zgonie dzielili z nami głęboki żal i to­
warzyszyli w ostatnim pożegnaniu, Duchowień­
stwu, Powiatowemu Zakładowi Weterynarii w 
Pleszewie, Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Kolegom i Znajomym za wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty

SOBOTA
OPERA — g. 19 „Oczekiwanie*’ 

— „Bardzo śpiąca królewna” (pre­
miera).

MUZYCZNY — g. 15.30, 19 „Nie 
kłam kochanie” (przedst. zamk.).

POLSKI — g. 19 „Opowieści las­
ku wiedeńskiego’’.

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosie”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „De­
tektyw Ręka”, „Szalony Odku­
rzacz”.

KABARET „TEY” — g. 18, 22 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

NIEDZIELA
OPERA (Sala Widowiskowo-Spor 

tcwa „Arena”) — g. 19 Koncert.
MUZYCZNY — g. 16 i 19 „Nie 

kłam kochanie” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „De­

tektyw Ręka”, „Szalony Odku- 
rza czł,»

KABARET „TEY” — g. 17, 20 
„Dizlus — Ursus _  Super Star”.

t KIN* 1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10, niedz. 
g. 20.15 — s. zamkn., sob. g. 12. 14, 
niedz. g. 10, 12, 14 „Piękność dnia” 
(fr. 18 1.), sob. g/ 16, 18, 20.15, niedz. 
g. 16, 18 „Prawo gwałtu’’ (USA 18 
l.).

DKF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(belg.-fr. b.o.), g. 17.30, 20 „Taka 
ładna dziewczyna” (fr. 18 1.).

APOLLO — sob. g. 9.45, 13, nie­
dziela g. 9.45, 13, 16.15. 19.45 „Zie­
mia obiecana” (barwny, szeroko­
formatowy, stereofoniczny na taś­
mie 70 mm — poi. 15 1.), sob. g. 
17, 20 s. zamkn., g. 22.15 „Ostatni 
seans filmowy” (USA 18 1.).

BAŁTYK — sob. g. 22.15 „Grzesz­
na natura” (wł.), sob. i niedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Rodzinny 
gang” (wł. 15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, niedz. g. 
18 „Dom wampirów” (ang. 15 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Dzieci lwicy 
z buszu” (ang. b.o.), sob. g. 15, 
17.30, 20, niedz. g. 20 „Pamiętnik 
szalonej gospodyni” (USA 18 1.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 
„Koncert misia” (bajka), sob. i nie­
dziela g. 17 „Królowe Dzikiego Za 
chodu” (fr. 15 1.), g. 19.30 „Dramat 
namiętności” (kanad. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
„Wielki łup gangu Olsena” (duń. 
b.o.), g. 20 „Grzech Azizy” (ZRA 
18 1.).

KOSMOS — niedz. g. 11.15 „Kró­
lewna w oślej skórze” (fr. b.o.), 
sob. i niedz. g. 17.30, 20 „Szantaży­
ści” (fr. 15 1.).

MALTA i- g. 16. 18. 20 „Wspania­
ły interes” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — sob. g. 15.30, 
niedz. g. 14, 16 „Król Maciuś I” 
(poi. b.o.), sob. g. 17.30. 19.30, nie­
dziela g. 18, 20 „Godzina za godzi­
ną” (poi.. 15 1.).

OLIMPIA — sob. nieczynne; nie­
dziela g. 11 „Kolorowy promyk” 
(bajka), g. 12 „Podwodna wy­
cieczka” (bajka).

OSIEDLE — g. 15. 17, 19 „Och, 
jaki pan szalony” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Wódz Seminolów” (NRD b.o.), 
sob. i niedz g. 16 „Potop” cz. I 
(poi. b.o.), g. 19 — cz. II.

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18.30 „Ma­
ły. wielki człowiek” (USA 15 1.).

RIALTO — sob. g. 18 — s. 
z-omkn., g. 16, 20, niedz. g. 10, 12, 
14. 16, 18, 20 „Tajemniczy blondyn 
w czarnym bucie” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) _  sob. g. 
15, 17, 19.30, niedz. g. 17. 19.30 „Kasz 
tany miłości” (wł. b.o.), niedz. g. 
15 „Małpka” (poi. b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Nie będę 
cię kochać” (poi. 15 1.).

TĘCZA — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 15.30, 17.30 „Przygody Hucka 
Finna” (radź, b.o.), niedz. g. 14.30 
zestaw bajek, sob. i niedz. g. 19.30 
„Miasta i lata” (radź. b.o.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, nie­
dziela g. 10, 14 „Podwodna odyse­
ja” (kanad. b.o.), niedz. g. 12, 13 
„Kasia i mruczek” (poi. b.o.), sob. 
i niedz. g. 16, 18 „Przedmałżeńskie 
podboje” (czes. 15 1.), g. 20 „Wa­
hadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.15 „Przygody żółtej 
walizeczki” (radź, b.o.), sob. i nie­
dziela g. 14.45, 16.45, 18.45 „Gnia­
zdo” (poi. b.o.).

WILDA — sob. g. 19.30, niedz. 
g. 10, 16.15 — s. zamkn.. sob. g. 
22.30 „Człowiek > w dziczy” (USA), 
sob. g. 10, 12, 14, i niedz. g. 12, 14 
..Nie unikniesz przeznaczenia” (fr. 
15 1.), sob. g. 16.15, niedz. g. 19.30 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — sob. nieczyn­
ne; niedz. g. 16 „Bitwa o Anglie” 
(ang. b.o.), g. 19 „Nie ma róży 
ber ognia” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 16. 19, 
niedz. g. 13, 16, 19 „Potop” (poi. 
b.o.).

FOTOPT.ASTTKOŃ — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

% komccrYy J
SOBOTA

AULA UAM _ g. 17 — VI kon­
cert „Pro Sinfonika” III stopnia, 
dyrygent — Jrcoues Singer (USA), 
solistka — Delfina Ambroziak — 
sopran.

K DYŻURY |

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Garba­
ry 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29 33; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; psychiatria —

ul. Szpitalna 29/33; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Pogotowie Ratunkowe dla m, 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66, nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

CZ RACTIO

SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 
Dzień dobry, kierowco: 7.40 Pro­
pozycje do Listy Przebojów: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Muz. lud.; 9.05 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne); 9.30 
Moskwa z melodia i piosenką; 9.45 
Gra Zespół „Złota Muzyka”: 9.55 
Transm. z Halowych Mistrzostw 
Europy w Lekkiej Atletyce w Ka­
towicach; 10.30 Specjalne wydanie 
Muzyki i Aktualności — tylko dla 
radiosłuchaczek; 11.45 Transm. z 
halowych mistrzostw Eurony w 
I.ekkiei Atletyce w Katowicach: 
12.25 Wie'ka kariera małe.i piosen­
ki: 12.40 Konc. życzeń; 13 Mel. pod­
laskie; 13.30 Rytmy , nastolatków; 
14 Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Spotkanie z piosenką radziecką 
.Gaja”: 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 „Ona” w piosence; 15.05 l isty 
z Polr.ki; 15.10 Muzvka i poezja; 
16.05 Transm. z Halowych Mi­
strzostw Eurony w Lekkiej Atletyce 
w Katowicach; 16.30 Radiowa kro­
nika muzyczna: 17 Radiokurier — 
magazyn: 17.50 Transmisja z Halo­
wych Mistrzostw Europy w lek­
kiej Atletyce w Katowicach; 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Piosenki 
Kołobrzeskich festiwali: 19.45 Z 
księgarskich witryn: 20 Program 
z dywanikiem; 21.65 Z płyt Mela­
nie; 21.43 „Muzyczny toast — Za 
drowie nań”; 22.15 „Pro Contra” i 
„Ali Rabki”: 22.30 Sobotnia dysko 
teka: 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Sobotnia dykoteka.

WIADOMOŚCI: n.OL 1. 2. 3, 4. 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM TI: 7.35 Posłuchaj 1 
przemyśl: 8.35 Sprawy codzienne: 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 
Konc. Chóru PR i Tv we Wrocła­
wiu pod dyr. S. Krukowskiego; 
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni — 
zależy od nas samych; 9.30 Śpiewa 
W. Baniewicz — mezzosopran lau­
reatka TI nagrody i specialnej na­
grody Jury ostatniego Międzynar. 
Konkursu w Genewie;. 10 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Taj­
ga”; 11 Dla szkół średnich (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Jaki je­
stem?”; 11.20 Władysław Żeleński 
— Polonez na orkiestrę: 11.35 Ro­
dzice a dziecko; 11.40 Mel. z War­
mii; 12.05 Fragment onow. E. Pie- 
tryka pt. „Kukuł”; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Wojcieszka” 
słuch, wg fragm. pow. J. Poraziń- 
skiej „Kto mi dał skrzydła”; 13.20 
Pieśni ze śpiewników domowych 
S. Moniuszki: 13.35 „Odnowa” 
fragm. opow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Ghana; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Z cyklu 
„Dojrzałe lata” reportaż pt. „Sia­
dem jednego listu”; 14.35 G. Bace­
wicz: Uwertura; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Śpiewa Chór Dziecięcy Radia 
NRD; 15.50 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 16 Czata — magazyn 
wojskowy Studia Młodych; 17.35 
Reportaż aktualny; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Grająca szafa; 18.40 
„Uczone białogłowy”; 19 Śpiewa 
Chór Dziewczęcy; 19.15 Język fran 
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Ko 
biety ich życia — magazyn lite- 
racko-muzyczny; 21.55 Robert Schu 
mann; Trio Fortepianowe d-moll 
op. 63; 22.30 Zespół „Dziewiątka”; 
23 Barok dla wszystkich: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Mel. na do 
branoc.

8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 75”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
9,55 Transm. z Halowych Mi­
strzostw Europy w Lekkiej Atlety 
ce w Katowicach; 10.30 Lista prze 
bojów; 11 Niedzielna musicorama; 
12.10 Public, międzynar.; 12.15 W 
trosce o słowo i treść; 12.35 Filmo 
we melodie i piosenki; 13 Wize­
runki ludzi myślących — prof. S. 
Cwynar; 13.30 Graj gracyku; 14 
Recital z pauzą — Andrzej i Eli­
za; 14.10 Tygodniowy przegląd pra 
sy; 14.20 Recital z pauzą — An­
drzej i Eliza; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 15.55 
„Studio S-13”; 18.23 3 X R — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa; 18.53 
Dobranocka; 19.15 Niedzielne ^pot 
kanie Studia Młodych; 20 Dyskus 
ja na tematy międzynar.; 20.15 
Giganty jazzu; 20.40 Spotkanie z 
pisarzem — S. Zielińskim; 21 Anna 
Jantar zaprasza; 21.30 Radiovsri»- 
te; 22.30 Rewia piosenek; 23.05 
Ogólnop. windom, sport.; 23.20 
Rytm, taniec, piosenka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 12, 19, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie- 
cMelę” — fel. literacki; 8.35 Pu­
blicystyka międzynar.; 19 Wielko 
polska niedziela; 12.05 Felieton 
muzyczny .1. Waldorffa; 12.35 Czy 
znasz tę książkę? — zagadka lite­
racka: 13 Transm. II połowy me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo 
I ligi „I,ech” Poznań — „GKS Ty­
chy”; 14 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 15.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży: „Siedemnas­
ta wiosna”; 16.30 Konc. chopinow 
ski: 17.01 Fragm. pow. C. Chrusz- 
czewskiego; 17.30 Medium czyli 
magazyn miłośników sztuki słucho 
wiskowe.i nr 12; 18.35 Felieton .ak­
tualny; 19 Teatr PR: „Niesnotyka- 
nie spokojny człowiek”; 19.55 Mu 
zyka; 20.20 Konc. muzyki onero- 
wei: 21 Wolsko, strategia, obron- 
ność; 21.15 Współczesna polska mu 
zyka kameralna: 21.50 Z nagrań 
Ork. Filharmonii Leningradzkiej 
pod dyr. E. Mrawińskiego; 22 Po 
znańskie wiadom. sport.; 22.10 Kon 
cert Chóru Chłopięcego pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 22.30 Kroki we 
mele — ..Pensjonat pani Sarah” — 
onow.: 23 Muzyka XIV wieku; 
23.3-5 Piotr Czajkowski _  Miniatu 
ry fortepianowe z cyklu „Pory ro 
ku”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.39, 12.30, 18.30, 21.30, 23.39.
Program własny: 18.30 

Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn słow­
no-muzyczny: 8.35 Co kto lubi; 9 
„Zielone oczy kota” — ode. 15: 
9.10 Pios-nki V. Sanson: 9.39 Gdv 
sie mówi A — aud. public.; 10.15 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
11.15 Wielkie recitale: 12.05 „Zło­
to marszałka Koniewa” — ode. 2: 
12.30 Moda na nostalgię: 13 „Zgro 
madzenie” — gra Pharcah San- 
ders; 13.15 PrzeboJe z nowych 
płyt; 14,95 Peryskop — prz,ogląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Organy 
czeskie, morawskie i słowackie — 
Brezova (Słowacja); 14.45 Za kie­
rownicą; 15.10 „Dama w czerni” 
— śpiewa Flis Rorind; 15.20 Warsz 
tat muzyczny Michnła Urbaniaka; 
1'50 Zapraszamy do studia: 16.15 
Kołobrzeg 45; 16.45 Warsztat mu- 
zvczny Mc Coy Tynera; 17.05 ..Zie 
lone omy kota” — odC. 16; 17.15 
Antologia piosenki franca.«ki«t: 
17.40 Lektury, lektury; 17.55 Mini- 
max — czyli minJmntn słów m-k 
simum muzyki; 18.30 Biuro zna­
lezionych rzeczv; 19,01 Wars-*-'* 
muzyczny J. Malonehlina: 19.35 
Muz. poczta UKF; 2o Colossenm 
gMinistyczne — gawęda: 26.10 Gdy 
by Beethoyen odzyskał słuch — 
dygresie muzvczne; 20.50 „Pieśni 
nad pieśniami” — śpiewa E. De­
marczyk: 21 Rzeczyn-istość i noe- 
zia N. Hikmeta; 21.20 Dookoła 
festiwali: 21.50 Onera G. VerdjrrO 
..^tello”; 22.08 Gwiazda siedmfij 
wieczorów _ zespół Procol Ha- 
rum: 22.15 S-vdło z worka - a 
Czechow; 22.30 Aktorzy o piosen­
ce — ,t. Kobuszewski i J. KoH- 
mnkt 22 Miniatury pnet^ekie: 2305 
Warsztat mu-yczny K-itt»a Em^r. 
sona; 23.50 Śpiewa Shirley Bas- 
sey.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30 14
19.30, 22. ’ ’ 1,1

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereof.; 19 Ogólnopol. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Muzyczna laurka dla pań; 9 „Zie­
lone oczy kota” — 14 ode. pow.; 
9.10 Zespół „Brasil 66” w świato­
wym repertuarze; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Interradio — magazyn mu 
zyczny; 10.25 Tango na trzy — gra 
G. Barbieri; 10.35 Tylko swing; 
10.50 Koniokrady — 23 ode. poń\; 
11 ,,Acqua” — gra Edgar Froeze; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Nie tylko swing; 12.10 Mikro- 
recital T. Wożniaka; 12.25 Za kie­
rownica: 13 Męskim okiem — ma­
gazyn; 14.30 Kołobrzeg 45; 15.10 Pio 
senki z różnych obrotów; 15.30 60 
minut na godzinę; 16.30 GospeJs 
inaczej — śpiewa M. Williams; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Zielone 
oczy kota” — 15 ode. pow.: 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Uczucia — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 Muzy­
kalny detektyw; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Zapraszamv do trój­
ki; 21.50 Opera G. Yerdiego Otel­
lo; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — zespół Procol Harum; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. — Lampart; 
22.45 Kabaret piosenki; 23 Miniatu­
ry poetyckie „Żywioły”: 23.05 Naj 
lepsza płyta zespołu King Crim- 
son „Na zamku karmazynowego 
króla”; 23.50 Śpiewa Natasza Czar- 
mińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką;

© Od dłuższego czasu szukam 
w sklepach małej żarówki do mą 
szyny do szycia oraz igieł z pła­
ską k-dbą — sygnalizuje M. S.

© W chodniku przed oknem 
wystawowym sklepu obuwnicze­
go na ul. Paderewskiego jest du­
ża dziura — niezła pułapka dla 
przechodniów.

O Część ulicy Kramarskiej (z 
powodu budowy) oddzielona jest 
d-ewnianym płotem. Dla pieszych 
pozostawiono wąski przesmyk _  
przejście. Wieczorem można łatwo 
wnaść na płot, gdyż brak tam 
nśw^-len^. Tylko ciosem roli 
bardzo sła6oa żarówka, też nie 
rozjaśniająca mroków-.

odpowiadamy
Karolina K. — Kursy dla telefo­

nistek odbyw-ają sie nrzy Dyrokcii 
Okręgu Poczty i ~ ' -
w Poznaniu, ul. 
Zgłosić trzeba 
115./371).

Telekomuntkacii 
Kościuszki 77.

się pokoju

W. N. — Renta : 
guje dzieciom po zmarłych rodzi 
cach, którzy byli pracownikami 
najemnymi, a nadto żonie — po 
zmarłym mężu. Renta rodzinna no 
^^^)r^TTn wuiu ni€ przysługuje.

rodzinna przysłu
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Katowice europejską 
stolicą lekkoatletyki

Dokończenie ze str. 1 
klasyfikacji drużynowej, zdoby­
wając 5 tytułów mistrzowskich.

W łącznej punktacji dotychczas 
rozegranych HME Polska zdobyła 
12 złotych. 12 srebrnych i 16 brą­
zowych medali, zajmując czwarte 
miejsce za ZSRR — 64 medale 
(kolejno: 25 złotych. 22 srebrne i 
17 brązowych) NRD — 61 (19 — 
24 — 18) i RFN — 42 (17 _ 19 — 
6). Czy awansujemy na trzecią 
pozycję? Mamy nadzielę, że tak. 
Ponad 40-osobowa ekipa polska

Jutro Lech - GKS Tychy
Piłkarze liczą 

na gorący doping
Jutro po raz pierwszy w tym 

roku zapełnią się trybuny Stadio­
nu im. 22 Lipca. Inaugurując wiosen 
ną rundę rozgrywek piłkarskich, 
poznański Lech podejmuje o godz. 
12 00 górników z Tych, drużynę, 
z którą kolejarze zremisowali je- 
sienią 1:1 w spotkaniu ligowym 
oraz wygrali 1:0 w meczu o Pu­
char Polski.

Trener Janusz Pekowski, poza 
Gralą ma do dyspozycji wszyst­
kich zawodników z najlepszym 
strzelcem Romanem Jakóbcza- 
kiem. reprezentacyjnym bramka­
rzem Janem Karweckim, laureata­
mi naszego plebiscytu na najlep­
szego piłkarza roku — Ryszardem 
Szpakowskim, Teodorem Napiera­
ją oraz pozyskanym do drużyny 
doświadczonym obrońcą, uczestni­
kiem Mistrzostw Świata — Zbignie 
wem Gutem.

Zarówno gospodarze spotkania, 
jak i piłkarze GKS Tychy liczą 
na serdeczne przyjęcie. sportowy 
i kulturalny doping. Przypomina­
my. że spotkania ekstraklasy punk 
towarfe są w tzw. „lidze stadio­
nów”’. (ask)

Spotkanie 
z piłkarzami Lecha 
W gmachu DOKP w Poznaniu 

odbyło się w piątek spotkanie pił­
karzy zespołu I-ligowego Lecha z 
sekretarzem KW PZPR Stanisła­
wem Kuleszą, z-cą kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KW 
Hilarym Nowakiem i naczelnym 
dyr. OKP mgr. inż. Stanisławem 
Chełstowskim. W spotkaniu uczest 
niczył również prezes klubu mgr. 
Wacł-w Drab.

Tematem spotkania było omówię 
nie przygotowań do rozgrywek 
drugiej rundy sezonu 1974 75 oraz 
aktualnych spraw związanych z 
najbliższymi meczami. Przed soot 
Kaniem sekretarz KW Stanisław 
Kulesza i kierownik Wydziału Bu 
downictwa KW Miron Kolasiński 
zwiedzili budujący się ośrodek re- 
kręccy<no-snortowy KKS Lech 
przy ul. Bułgarskiej i Ptasiej.

wystąpi w teoretycznie najsilniej­
szym składzie z I. Szewińską i 
4-krotnym halowym mistrzem 
Europy H. Szordykowskim na cze 
le.

W naszej reprezentacji znalazło 
się trzech lekkoatletów Wielko­
polski: Genowefa Nowaczyk (400 
m), plotkarz Jan Pusty i 800-me- 
trowiec Krzysztof Linkowski. Py­
taliśmy podczas podróży do Kato­
wic prezesa Sekcji Lekkiej Atle­
tyki WFS — Kazimierza Kicę i 
sekretarza tejże sekcji — Bolesła­
wa Tybinkowskiego kto z nich 
ma największą szansę na znaczą­
cy sukces? Z pewnym wahaniem 
wskazano na J. Pustego, zaznacza 
jąc iż wśród plotkarzy poziom jest 
bardzo wyrównany.

Trudna bieżnia (w obwodzie 
tylko 160 m) w pięknie przygoto­
wanej katowickiej hali sportowo- 
widowiskowej ..Rondo” o krót­
kich prostych i ostrych wirażach 
sprawia, iż wszystkie pojedynki 
biegowe powinny być szalenie emo 
cjonujące.Zresztą na medale liczą 
wszyscy, gdyż takie jest prawo 
sportu. Koledzy po piórze z CSRS 
zapewniają nas na przykład, że 
ich reprezentanci trzy razy staną 
na najwyższym podium (Fibinge- 
rova — kula. Nygrynova — skok 
w dal i Maly’a — skok wzwyż). 
Kto wie. może mają rację.

Pierwsza konkurencja HME 
rozpoc-nie się dzisiaj o godz. 10 
przedbiegi pań na 60 m przez 
płotki).

Wczoraj wieczorem odbyła się 
też uroczystość otwarcia tej wiel­
kiej imprezy, która zgromadziła 
ponad 300 zawodniczek i zawodni 

j ków. Widzieliśmy więc defiladę 
। wszystkich ekio. samą ceremonię 
otwrcia i niękny wysten zespołu 
Pieśni i^Tańca Wojska Polskiego.

♦
Niejako prologiem VI HME był 

międzynarodowy cross o puchar 
i wojewody katowickiego gen. Je­

rzego Ziętka organizowany po raz 
trzeci przez redakcję „Wieczoru” 
i SZS-AZS Katowice na terenach 
Wojewódzkiego Parku Kultury w 
Chorzowie. Na starcie stanęło po­
nad 490 zawodniczek i zawodni­
ków. Trasa biegu głównego senio- 

| rów wynosiła 9 km, a seniorek — 
3 km.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

R. Gadocha
w FC Nantes

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uwzględniając prośbę 
Roberta Gadochy. wielokrotnego, 
zasłużonego reprezentanta Polski, 
wyraził zgodę na jego grę we 
francuskim klubie I ligi FC Nan­
tes. W zawartej umowie uwzględ 
niona została klauzula gwarantu­
jąca udział Roberta Gadochy w 
międzypaństwowych spotkaniach 
rozgrywanych przez reprezentację 
Polski w ramach mistrzostw Euro 
py w 1975 1 1976 roku.

KOSZYKÓWKA, Sobota godz. 
18, niedziela godz. 17 Warta 
— Stal Ostrów, mecze mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 

< Saperskiej; niedziela godz. 11 
i Lech II — SZS AZS Zielona Góra, 
I mecz kobiet o wejście do II ligi, 
I sala przy ul. Chwiałkowsk^o; 
’ niedziela godz. 14.30 Olimpia 
! — Widzew Ł.ódż, mecz mężczyzn 

o wejście do II' ligi, sala przy ul. 
Świerczewskiego 25a.

LEKKOATLETYKA. N i e d z i e- 
1 a godz. 11 mistrzostwa okręgu w 
biegach przełajowych, teren Cśrod 
ka Jeździeckiego na Woli.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 12 Lech — GKS Tychy, mecz 
o mistrzostwo I ligi, stadion War­
ty im. 22 Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. Niedziela 
godz. 11, poniedziałek godz. 
17, Grunwald — Pogoń Szczecin, 
mecze mężczyzn o mistrzostwo I 
ligi, „Arena”, ul. Wyspiańskiego 
33; sobota godz. 18, n i e d z i e- 
1 a godz. 11 Energetyk — AZS War 

■ szawa, mecze mężczyzn o mistrza 
i stwo II ligi, sala przy ul. Marce- 
i lińskiej.

Z czterech bokserskich klubę w

Reprezentanci Wielkopolski 
na Mistrzostwach Polski we Wrocławiu

Zbliża się okres obfitujący w wiele interesujących wydarzeń spor­
towych. Należy do nich zaczynający się w niedzielę, 9 bm., tygo­
dniowy turniej we Wrocławiu, który wyłoni najlepszych polskich 
bokserów we wszystkich kategoriach wagowych.
Ostatnia niedziela, szczęśliwa dla 

wielkopolskich zespołów pozwala 
mniemać, iż zwyżkuje forma na­
szych pięściarzy przed mistrzostwa 
mi Polski, w których reprezentan­
ci okręgu poznańskiego z pewno­
ścią nie wystąpią w roli statystów.

Pośród 196 pięściarzy, którzy 
przystąpią do walki 9 tytuły mi­
strzów Polski. 33 zgłosił Wydział 
Szkolenia Polskiego Związku Bok­
serskiego, zaś pozostałych federa­
cje wojewódzkie. Wśród nich zna­
lazło się 15 pięściarzy, którzy re­
prezentować będą nasz okręg, wy- 
wodzą się oni z czterech klubów: 
Prosny, Sokoła. Olimpii i Zagłę­
bia. Te dwa ostatnie rozdzieliły 
między siebie tytuły mistrzów 
okręgu: podopieczni treneróy? Zdzi 
sława Szafrańskiego i/ Tadeusza 
Grzelaka najliczniej z' Wielkopo­
lan obecni są w kadrze narodowej.

W wadze p'apierowgj reprezento­
wać będzie Poznańskie zwycięzca 
Mot?ły — Lipert z Zagłębia. W wa 
dze muszej nie wytypowano jesz­
cze reprezentanta regionu. W ko­
guciej wystąpi Ruth, w piórkowej 
Nowak z OFmpii i Przybylski z 
Zagłębia, w lekkiej _ Zbyszewski
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22.30 — Wiadomości sportowe 
(kol.);

22.40 — „Oferty”.
PROGRAM II
Dzień Kenii w TVP
17.50 — „Program II proponuje”;
18.05 — Wiadomości o Kenii (kol.);
18.15 — „Zielone pola wokół Nai­

robi” — film dok. (kol.);
18.25 — „Skąd przybyli Masajowie” 

— program publ. (kol.);
18.35 — „W dolinie Rift” — re­

portaż;
19.05 — „O sobie i o innych’’ — 

program publ. (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Kenia” — reportaż fil­

mowy (kol.);
21.20 — „Drogi i bezdroża” pro 

gram publ.. (kol.);
21.30 — „Safari” — film o rajdzie 

samochodowym w Afryce;
22.20 — NURT Nauki polityczne.

PROGRAM H
16.45 — Język rosyjski — 1. 2ft, 

kurs I stopnia;
17.15 — Dla młodzieży: „Siedem 

nauk”;
17.45 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej;
18.15 — „Pierwsze w kraju” — 

koncert z okazji 30-lecia Fil­
harmonii Krakowskiej;

19.00 — „Kalejdoskop sportowy” 
(kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Plakat wszystko ci po­

wie” — program publ. kułtural 
nej;

20.55 — Język francuski — 1. 37, 
kurs II stopnia, cz. II;

21.25 — „24 godziny” (kol.);
21.35 — Klub filmowy — „Ojciec 

żołnierza’’ — film fab. prod. 
ZSRR.

22.40 — „Variete — na dwa for- 
tepiany” — program muzycz­
no-rozrywkowy (kol.).

PROGRAM II
17.00 — „Marynarskie tradycje i 

nowoczesnbść” — program pu. 
blicystyczny;

17.30 — Z cyklu — Spotkania ze 
sztuką: „Od projektanta do 
producenta” (kol.);

18.15 — ,,Vistula River Brass Band” 
— „Złota Tarka 75” (kol.);

18.40 — „Z kamerą przez świat” 
(kol.);

19.30 — Monitor;
20.20 — Obejrzyjmy to jeszcze raz 

— „Dobry wieczór — tu Łódź”;
21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — Wieczór autorski — Bohda 

na Tomaszewskiego (kol.).

PROGRAM I

10.00 — „Co z niego wyrośnie” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

14.10 — „Program I proponuje”;
14.25 — „Redakcja Szkolna zapo­

wiada”:
14 ’5 —„Z koszar i poligonów”;
14.55 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
15.15 —Dziennik (kol.);
15.25 — „Młodzieżowy Teatr Ru­

chu” (kol.);
15.55 — Transmisja z Katowic Ha­

lowych Mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce;

19.00 — „Spotkanie z Matką” — 
K. I. Gałczyński. Recytuje — 
Daniel Olbrychski-

19.30 — Monitor (kol.):
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„Jak to się zaczęło”;
?0.25 — „Pegaz” — wydanie spec­

jalne:
21.25 — Dziennik (kol.);
21.40 — Wiadomości sportowe:
12.00 — „Dziewczyna z pistole­

tem” — wł. film fab.
PROGRAM II
17.40 — „Brygada do spraw róż­

nych” — rum. film fab. (kol.);
18.35 — „Studio przebojów” — pro­

gram rozrywk. TV NRD;
19.30 — Monitor (kol.)-
20.20 — Słynne arie o kobietach — 

śpiewa Wiesław Ochman (kol.);
20.50 _  Z cyklu — „Z kamerą 

przez świat” (kol ):
21.25 — Wieczór autorski — z An­

ną Młotowską — kierownikiem 
budowy Dworca Centralnego 
w Warszawie (kol.):

25.25 — „24 godziny” (kol.).
22.35 — „W dniu imienin Beaty”;

Wtorek 11 III
Piętek 14 III

Niedziela 16 III
PROGRAM I

PROGRAM I

PROGRAM I

Niedziela 9 III

9.05 — „Eneida” — ode V filmu 
ser. prod. wł. (kol.);

16.39 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla dzieci: Kino „Skrzat” 

(kol.);
17.10 — „Na wielkim i małym 

ekranie” (kol.);
17.40 — „Studio TV Młodych”;
18.20 — „Witraże”;
18.40 — „Przypominamy, radzi­

my...”.
18.45 — „Sezam” — program publ.;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Rodzina Thibault” — cz. 

IV filmu ser. prod. franc. 
(kol.);

21.50 — „Świat i Polska”;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe i 

kronika Mistrzostw Polski w 
boksie.

PROGRAM II
17.50 — Język angielski — 1. 19 

— Kurs podstawowy;
18.20 — Z cyklu: „Czas i ludzie” 

— film dok. prod. CSRS (kol.);
18.40 — Dla młodzieży: „Decyzje 

nastolatków”;
19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Puchowy śniegu tren” — 

Zimowa wieczorynka z piosen 
kami;

21.0O — „I.udzie i sprawy” — pro 
gram publ.;

21.25 — „Muzyka miłości i śmier­
ci” — program baletowy (kol.);

21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Teatr TV — Jerzy JaYiicki: 

„Akcja V”. cz. VI pt. „Trzeci 
most”. Reż. — Andrzej Za­
krzewski;

22.50 — Język niemiecki — 1. 18, 
kurs podstawowy.

również, z Konina, w lekkopółśred 
niej — Jakubowski z Olimpii, w 
półśredniej — Stachowiak z Olim­
pii i Kuciński z kaliskiej Prosny, 
w lekkośredniej Kabarowski z 
Olimpii, w średniej Guzielak z 
Olimpii, w półciężkiej Wajgelt z 
Prosny i Osiński z Zagłębia, w 
ciężkiej Mazur z Olimpii i Kus- 
kowski z Zagłębia.

Jak pamiętamy, podczas walki 
eliminacyjnej mistrzostw okręgu, 
najcięższy zawodnik Zagłębia zo- 
s’ał wyeliminowany przez Ryszar­
da Mazura i pozbawiony szansy 
walki o tytuł wicemistrzowski. Ze 
względu na to, iż kategoria ciężka 
będzie w Agą najskromniej obsadzo 
ną we /wrocławskim turnieju — 
Kuskowski wystąpi na Mistrzo­
stwach Polski.

Dalecy od przewidywań szans na 
szych reprezentantów w zbliżają­
cych się mistrzostwach, przypom- 
nijmy jedynie, iż tytuły mistrzów 
kraju w ubiegłym roku w Gdań­
sku zdobyli: (od papierowej do 
ciężkiej) Henryk Srednicki. Leszek 
Borkowski. Lech Kosedowski, Jan 
Kokoszka. Bogdan Gajda, Jan 
Szczepański, Jerzy Rybicki, Wie­
sław Rudkowski, Stanisław Jastrzę 
bowski, Janusz Gortat i Andrzej 
Begalski. Prócz Szczepańskiego, 
który ukończył już 35 lat i Biegał 
skiego — ukaranego dyskwalifika 
cją, wszyscy pozostali wystąpią we 
Wrocławiu, (ask)

PROGRAM I
7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy radzimy”:
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”:
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Teleranek”;
10.30 — ..Antena”;
10.50 — W starym kinie — „Kacza 

zupa” — film archiwalny;
12.00 — Dziennik (kol ):
12.20 — „Z kamerą wśród zwie­

rząt”;
12.45 — „Ich dzień powszedni”;
13.15 — Słynne symfonie Mozar­

ta — gra Orkiestra „Wiener 
Philharmoniker’’ pod dyr. Kar 
la Bóhma — program prowa­
dzi Jan Krenz (kol.);

13.50 — „Nie tylko dla pań”;
14.15 — Zakończenie IV Telewizyj­

nego Festiwalu Widowisk Lal­
kowych:

15.15 — Lektury „Pegaza”;
15.30 — Losowanie Toto-Lotka;
15.45 —Transmisja z Halowych Mi­

strzostw Europy w lekkiej atle 
tyce;

18.20 — „Tropem komunikatu
PAP” — relac’a b. pracownika 
Radia Wolna Europa, Andrzeja 
Smolińskiego;

19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Eneida” — ode. V wł. 

filmu ser. (kol.):
21.10 — „Tak jest, jak sie państwu 

zda je” — program publ. kultu­
ralnej (kol.):

21.50 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

PROGRAM TI
13.40 — „Rok w przyrodzie” — film 

dok. pt.: „Kołyski nad wodą”;
14.20 — ,.Z bratnich anten”;
15.00 _  Dla młodych widzów — 

„Przy kominku”;
18.00 — „Świat, obyczaje, polity­

ka”;
16.30 — „Wyzwolenie” — cz. III — 

radź, film fab.;
18.35 — „Pod znakiem Marsa i Arno 

ra” — film baletowy prod. 
CSRS (kol.).

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Zamek na Czorsztynie’’ — 

opera komiczna w I akcie — 
Karola Kurpińskiego (kol.);

21.20 — „Troje z dziewiątego pię­
tra” — czechosł. film fab.

22.15 — „Ciąg dalszy nastąpił” — 
dyskusja nad filmem Andrzeja 
Trzosa-Rastawieckiego — pt. 
„Egzamin” — progr. red. publ. 
kulturalnej.

Środa 12 lii
PROGRAM I:
15.55 _ NURT — Nauczanie po­

czątkowe matematyki: „Zaba­
wy i ćwiczenia związane z po­
jęciem zbioru”. Wykład prof. 
dr. Zbigniewa Semadoni;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Szperacze”;
17.10 — „Informacje — Towary — 

Propozycje”;
17.15 — Losowanie Małego lotka;
17.25 — „Najlepsze z najlepszych” 

finał cz. I (kol.);
17.50 — „Teleskop”;
18.15 — „Teatr w domu, ode. XI 

pt. „Svlwester” — film ser. 
prod. jugosł.;

13.45 — „Spotkanie z medycyną” 
(kol);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — ..Skok o tyczce i piosen­

ka” (kol.);
22.00 — „Najlepsze z najlepszych” 

— finał cz II (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.);
23."0 — Wiadomości snortowe i kro 

nika Mistrzostw Polski w bok­
sie (kol.);

PROGRAM II
17.15 — Jeżyk francuski — 1. 37, 

cz. II. kurs II stopnia;
17.45 — Wojskowy Film Dokumen

talny;
18.15 — Kino Miniatur (kol.);
18.55 — „Śpiewa Dmitri Gratiuk” 

film muz. prod. ZSRR;
19.30 — Dziennik (kol.);
26.20 — Informator turystyczny;
20.50 — Z cyklu: „Wielkie Sonaty 

Beethovena” — „Appassionata” 
— gra Roger Woodward — for 
tepian (Australia, kol.);

21.20 — ,.24 godziny” (kol.);
21.30 — „Listy z Polski” — Stary, 

nówy Strzelczyk — program 
publ.;

21.55 — „Panowie z M-4” — pro­
gram rozrywkowy;

22.25 — Język angielski — 1. 19, 
kurs podstawowy;

22.55 — NURT — Nauczanie począt 
kowe matematyki.

Poniedziałek 10 III
Czwartek 13 III

PROGRAM I
15.55 _ NURT — Nauki polityczne:

„Rola stosunków V>warowo- 
pienieżnych w Fospódąrce so­
cjalistycznej”. W/kład pro. J. 
Chechlińskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.30 — „Teleskop”;
17.50 — Mistrzostwa Świata w jeź 

dzie figurowej na lodzie — po­
kazy mistrzów (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — Imre Sarka- 

di: „Dom pod miastem”. Re­
żyseria — Jan Bratkowski;

21.25 — „I.udzie moich dni” — pro 
gram publ.;

21.55 — „Przed kamerą kameral­
nie” — Krystyna Prańko i Ze­
spół Instrumentalny Koman 
Band;

22.15 — Dziennik (kol.);

8.00 — Z cyklu: „Wielcy detek­
tywi” — film franc. pt. „Ka­
waler Dupin — skradziony list” 
(kol.);

14.55 — NURT — Pedagogika: 
„Pozaszkolne instytucje wy­
chowawcze”. Wykład dr. Albi 
na Kelmą;

15.30 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy (kol.):

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Pora na Telesfora”;
17.10 — „Wychowanie fizyczne re­

ceptą na zdrowie”;
17.35 — Dla młodzieży: „Spotkaj­

my się na antenie”;
18.20 — „Teleskop”:
18.40 — „Fakty, opinie hinotezy...” 

— „Inżynierowie genu”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Z cyklu: „Wielcy detek­

tywi” — film franc. pt. „Ka­
waler Dupin — skradziony 
list” (kol.);

21.15 — „Panorama”;
21.55 — Leningradzki balet na lo­

dzie — cz. II (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Wiadomości snortowe 1 kro 

nika Mistrzostw Polski w bok­
sie (kol.).

PROGRAM II

16.55 — Język niemiecki — 1. 19. 
kurs podstawowy;

17.20 — TV Kurs Informatyki:
17.50 — „Frantisek Xawer Brixi” 

— koncert organowy F-dur — 
program TV CSRS (kol.);

18.15 — Z serii: „Życie bliskie i 
dalekie” — ode. V pt. „Góry 
tropiku” — bułg. dok. film 
(kol.);

18.45 — „Mercator” — program 
nubl.:

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Jesteś' przecież mężczyz­

ną” — film fab. prod. CSRS:
22.30 — NURT — Pedagogika;
23.00 — Język rosyjski — 1. 20, 

kurs I stopnia.

PROGRAM I
10.35 — Z serii: „S.O.S.” — ode. 

III pt. „Pułapka” — film TYP 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Ekran z bratkiem”;
17.40 — „Niedzielny muzyk’’ — z 

cyklu: „Z twórczości kompo­
zytorów rosyjskich i radziec­
kich” (kol.); /

18.15 — „Panoramą Lubuska”;
18.35 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
18.40 — „Poligon” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 _ Z serii: „S.O.S.” — ode. 

III pt. „Pułapka” — film ser. 
prod. TVP (kol.);

21.15 — „Czym żyje świat?”;
21.45 — „Twarze Teatru” — Igor 

Przegrodzki;
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Wiadomości sportowe i kro 

nika Mistrzostw Polski w bok­
sie (kol.).

Sobota 15 III
PROGRAM I
9.00 — „Jesteś przecież meżezrz- 

ną” — film fab. prod. CSRS;
14.20 — „Prorram I proponuje”;
14.35 — „Redakcja Szkolna zapo­

wiada”;
14.50 — „Z koszar i poligonów”:
15.10 — „Tv Informator Wydaw­

niczy”;
15.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
1® 20 — Dziennik fkol.);
16.30 — Dla dzieci: „Sobótka” 

(kol.);
16.55 — Z cyklu: „Brazylia niema 

na” — ode. II pt. „Garimpei- 
ros” (kol.);

17.15 — Dla młodzieży: „Sobota na 
«Remoncie»”;

18.00 — „Notatnik światłoczuły”;
18.30 — „Pegaz”;
19.30 — „Monitor” (kol.):
29.20 — „Ten nailepszy” — film 

fab. nrod. USA;
22.O0 — Dziennik (kol.);
22.20 — Wiadomości sportowe (kol):

7.15 — „TV Kurs Rolniczy”;
7.90 — „Przypominamy, radzi-

my...”;
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — Wiadomości sportowe fkol.);
9.00 — „Teleranek”;
10.30 — „Antena”;
10.50 — Z cyklin „Drogi zwycię­

stwa” — „Dziesięć kołobrzes­
kich dni” — film dok. prod. 
polskiej;

12.00 — Dziennik (kol.);
12.20 — „Horyzonty” — tygodnik 

wiejski (kol.);
12.50 _ Grają polscy uczestnicy

Konkursu Chopinowskiego’’ 
(kol.);

13.20 — „Piórkiem i węglem”;
13.45 — „Nie tvlko dla pań”;
14.20 — Dla dzieci — Hanna Janu 

szewska wg J. C. Andersena: 
„Krzesiwo” — widowisko lal­
kowe Teatru w Toruniu;

15.10 — Lektury „Pegaza”;
15.25 — Losowanie Toto-Lotka:
15.40 — „Próba” — program pop.- 

naukowy (kol.);
16.35 — „Refleksje obywatelskie*;
16.50 — „Tele-Echo” (kol.);
17.50 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
19.30 — Dziennik fkol);
20.3n — „Eneida” — ode. VT — 

film ser. prod. wł. fkol.);
21.20 — „Sam na sam” — Adolf 

Ciborowski:
22.20 — Informacyjny magazyn 

sportowy (kol.).

PROGRAM II
11.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
13.50 — „Gospodarność i ja”;
14.05 — „Z różnych stron świata” 

— wystani respAł folklnrys- 
tyczny z Bregowa (Bułgaria, 
kol.);

14.25 — „Szkice wielkomiejskie* 
(kol.);

14.55 — Dla młodych widzów — 
„Okularnik”;

15.55 — „Bitwy, kampanie, do» 
wódcy”;

16.25 — „Wędrówki muzyczne” — 
program rozrywk. Tv NRD;

17.20 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”;

17.50 — „Wyzwolenie” — cz. IV 
pt. „Bitwa o Berlin” — film 
nrod. radź, (kol.):

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Rozrywki — Louis 

Verneuil i Georges Beer: „Me­
cenas Bolbec i lego mai” — 
komediu-ff-rsa. Reż. — Edward 
Dziewoński;

21.25 — .,Troje z d-*ewiątego pie­
tra” — ode. II — egechosł. 
*ilm ser.;

22.15 — „Adagio” — film baleto­
wy — prod. TV radź. (kol.).

GODZIFNNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20 oraz w pro­
gramie 1: TV Technikum Rolni­
cze — w niedzielę o godz. 6.3#: 
w poniedziałek — o godz. 12.45; 
we wtorek i czwartek _  o godz.. 
6.30 i 13.45. w środę i piątek — o 
o godz. 6.30 i 12.45; w sobotę — 
o godz. 6.30 i 13.15: PoiDe-hnika 
— w środę — o godz,. 14.40 i W 
niatek — o godz.13.45. (b)

MUZEACH
I NA

W poniedziałek 1 dni poświątec* 
ne wszystkie muzea z wyiatkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 1 
HISTORII m. POZNANIA — są 
zamknięte

MUZEUM NARODOWE (sóle 
parterowe) — wystawa „Dzieła 
współczesnych artystek polskich” 
— g. 9—18, niedz. g. 10—15 (do 31. 
III).

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — „Rozwój Poznania w 
Okresie XXX-lecia PRL” eodzien-
nie g. 10—15. środy i piątki g. 
124—18, soboty, dni przedświąteczne 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Ryńek 45) — codzien­
nie g 9—17. niedz. 1 święta g. 
10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) - g 9—15 

PRZYRODNICZE (Świerczewskie­
go 19) — codziennile g 10—15. śro­
da — g. 10—16. sob. — nieczynne

ROLNICTWA (Szreniawa) _ co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g U-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9—15, poniedz. 1 środy — g. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15, so­
boty, dni przedświąteczne zam­
knięte. „Wystawa waz gołuchow- 
skich”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

WOJSKOWE (St. Rynek) - £• 
9—18. niedz. I św g. 10—15.

MUZEUM WYZWOTFNIK (Cyts- 
4ela) — g. 9—16, niedz. i św. g- 
10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14 sob. 9—13.

MUZEUM W ROG ALINIE — 8-
10—16.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
..Malarstwo Zofii Artymowskiej” 
oraz Wystawa rysunków i projeK 
tów — Walter Gropius — g. 11—!*• 
niedz i św. g. 10—15, poniedz. nie 
?zynne do 16 III.

TMMP (Stary Rynek 10) — Wysta 
wa malarstwa, rysunków i pinak- 
sów (malowane kamienie) pt. „Ko­
bieta” — art. piast. J. Pęcher- 
skiej-Szczepskiej — g. 10—13 * 
16—18 (do 31. III).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — * 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13, piątki g. 15-1Ł 
(Wycieczki grupowe należy zg}a' 
szać telefonicznie, tel. Puszczyko-
wo 190).

„DESA” Salon Plastyki ^SP^' 
częsnej - Wystawa malarsw- 
art. piast, prof. PWSP w Gda^ 
sku K. Ostrowskiego —
Sopocka.

PTF (Paderewskiego 7) — ”• 
stawa indywidualna M. Ga zad 
skiego z Warszawy „Konie 

niedz. i św. g. 10—15

stawa

10—19,
9 III). ,KLUB MPiK (Ratajczaka 39)
Wvstawa prac Marii Dolnej „ 
ty.. - g. 10-20. niedz g.

PAŁAC KULTURY - <5a
Techniki) - pokonkursow'aańskie 
stawa modeli Ratusza poznansK 
go — g. 10—18 (do 15 III)-GŁOS - 8/9 II! '°75


